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ESN 


Zdrowa waluta 


Kto szanuje swe zdrowie, używa 


zwijek i bibułek do papierosów 


ALESSE 
Mokka-Pełnowatka 
150 <ztuk 35 groszy. 


Warszawa. 20. 2. PAT. Odpowiadając na 
zapytania w dyskusji podczas walnego zgro- 
madzenia akcjonarjuszów Banku Polskiego 
nad sprawozdaniem, p. prezes Adam Koc oś- 
wiadczył, że jest zwolennikiem zdrowej wa- 
luty która — według jego przekonania 
jest uwarunkowana prawidłowem funkcjouc 
waniem gospodarstwa narodowego. W żad- 
nym zaś wypadku nie może się opierać na 
środkach mechanicznych. P. prezes A. Koe, 
jest przeciwnikiem wszelkich mechanicznych 


Rokowania arabsko-francuskie 
Jerozolima. 20. 2. PAT. Pomiędzy francu- 


skiemi władzami wojskowemi w Syrji a 
wpływowymi przedstawicielami ludności Da 
maszku toczą się rokowania w sprawie lik- 
widacji strajku generalnego. Ze strony sy- 
ryjskiej wysunięto żądanie  ułaskawienia 
przywódców, wydalonych w następstwie ro- 
zruchów w r. 1928. 

Żądanie to prawdopodobnie będzie uwzglę- 
dnione, natomiast na ułaskawienie kierow- 
ników obecnego strajku. władze francuskie 


nie zgadzą się. 


Nowy rząd hiszpański 

Madryt. 20. 2. PAT. W skład nowego rzą- 
du weszło 9 członków lewicowej partji repu- 
blikańskiej, której prezesem jest Azana, 3 
członków unji republikańskiej, której preze+ 
sem jest Martinez Barrio i jeden fachowiec 
gen. Masquelet. 

Walencja. 20. 2. PAT. Front ludowy zor- 
ganizewał tu olbrzymią manifestację na 
cześć nowego rządu. Urządzono olbrzymi po 
chód, przedstawiajacy pogrzeb in etfigie Ler 
roux, Gil Roblesa. Siegfrieda Blasco, syna 
Blasco Ibaneza. Wszyscy trzej byli kandyda 
tami bloku antyrewolucyjnego. ło przede- 
filowaniu przez miasto manitestanci rozeszli 
się spokojnie. 


Londyu, 20. 2. PAT. Konferencja morska do- 
szła ebecnie do punktu zwrotnego. Z jednej 
slrony wszystkie kwestje techniczbe, nie wywo- 
łujace głębszej różnicy zdań pomiędzy delega- 
cjami +-ch mocarstw, zostały. uzgodnione i w 
tej mierze nic nie stoi dzisiaj na przeszkodzie, 
aby sporządzić i podpisać odpowiedni traktat 
Prace podkomitetu redakcyjnego posnegly cię 
bardzo daleko i o ile chodzi o kalegorje takie, 
jak krążowniki, kontrtorpedowce, łodzie pad- 
wodne, o ich wyporność oraz kaliber ich dział, 
to pomiędzy Stanami Zjednoczonewi. W. Bry- 
tanja, Francją i Włochami porozumienie zosta- 
ło osiągnięte. Z drugiej strony pozostają dwa 
nierozstczygnięte zagadnienia, a mianowicie: 
sprawa pancerników oraz kwestja udzinlu Nie- 
miec w nowym traktacie morskim 

W sprawie pancerników uzyskavie jakiejkol- 
wiek redukcji w stosunku do dotychezasowego 
poziomu wyporności 35.000 tomm okazało się nie- 
możliwe. Sprzeciw St. Zjednoczonych jest bez- 
względny, a jedynem ustepstwem, skie Sr Zje- 
duoczone zgodziły się poczynić, będzie ewemu- 
alue obniżenie kalibru dział na pas-ernikach 
z 16 do 14 cali. Próby skłonienia St Zjednaczo» 
nych do zmiany stanowiska, podejmówane za- 
równo ze strony brytvjekiej, jak i (francuskiej, 
spełzły na uiczem. Również demarche. podjęta 
onegdaj w Waszyngtonie przez ambasulora fran 
cuskiego oraz rozmowa odbyta wczeraj przez 
ambasadora francuskiego w Londynie z Norma: 


—0— 


Kfo wygrał na loferji ? 


Warszawa, 20. 2. (Sin). Dziś w pierwszym 
dniu ciągnienia 35-tej Loterji Klasowej padły 
większe wygrane na następujące numery: 

253.000 zł, — 136925. 

20.000 zł, — 184842. 

10.000 zł. — 81677. 

5.000 zł. — 142427, 179324. 

2.000 zł. — 12495 87411 13528]. 

4.000 zł. 69666 131549 187022. 
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JARMARK 


WYSPRZEDAŻOWY 
JULIUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5 
I Pa PÓZN era 


Olo niektóre z wielu artykułów wysprzedatowych 


Obraza dobrego (?). imienia 


szturmowców 


Berlin. 20. 2. (ŻAT) Sąd w Limburgu ska- 
zał na karę 2 tygodni więzienia 56-letniego 
Żyda, który w rozmowie prywatnej miał się 
wyrazić, że zna Sszturmowców, czyniących 
zakupy w sklepach żydowskich. W twierdze- 
niu tem sąd dopatrzył się obrazy dobrego i- 
mienia szturmowców. W pierwszej instancji 


10% zamiast pu 
nończoch wełnianych 


iw m + 
ac jedwabiem z najlepszych 


drugiej instancji podwyższono mu karę, 


Porozumienie w sprawie zbrojeń 


WYDANIE V, 


Wszelkie komunikaty należy naJsyłać wprost do admimslrat 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Za inseraty redakcja nie odpowiada 


Ceny ogloszen 1 prenumeraty uwidocznione ng ostatniej strona 


podstawą 
funkcjonowania gospodarstwa 


Oświadczen'e prezesa B. P. Adama Koca 


dewizowych. Przepisy te, które miały być zg 
stosowane w wielu krajach przejściowo — 
w momencie katastrofy, okazały się jednai: 
trwałemi, zaś rezultaty przepisów nikłemi, a 
nawet wręcz szkodliwemi, 

Z tego doświadczenia — podkreślił p. pre- 
zes A. Koc — musimy wyciągnąć wnioski i 
powinniśmy się starać, aby dać dobre, zdro- 
we ramy polskiemu gospodarstwnu, a tem s 
mem umocnić zdrowe podstawy polskiej wa- 
luty. 


ZZ TEE 


morskich 
runkhach najprawdopodobniejszam załatwieniem 
sprawy pancerników będzie wyłączenia irb z a 
gólnych postanowień traktatu, przewidziauczu 
oa lat 10 — sformułowanie postanowień, dety-. 
czących pancerników w osobnej klauzuli, za 
strzegającej, że tymczasowo, na okres kilku up. 
5 lat, utrzymany zostaje w mocy staudart 35.600 
tonn, z tem jednak, że w ciągu tego czasu, a nej. 
później za lut 5, nastąpić ma ponownę rozpatrze- 
nie zagadniehia redukcji tonażu pancerników, 

Istnieje prawdopodobieństwo, że SL Zjedzu. 
czone zgodzą się na tego rodzaju tymiczas::'we 
rozwiązanie. wystarczające do wykonania obec- 
nego amerykańskiego programu budowy pane 
cerników 35.000 tonnowych. 


Flota brytyjska gotowa 
do odparcia ataków 


Londyn: 20. 2. PAT. W Jzbe Gmin sekre- 
tarz parlamentarny admiralicji lord Stanle- 
na pytanie, o sabotażu na okrętach wojen- 
nych odpowiedział, że we wszystkich bazaca 
morskich przedsięwzięto odpowiednie zarza- 
dzenia przeciw ewentualnym aktom sabota- 
ŻU. 

Na zapytanie, czy okręty brytyjskie, znaj 
cujące się obecnie w Aleksandrji, Haifie i A- 
denie są w możności bronienią się przeciw 
atakom lotniczym, lord Stanley odpowie- 


nem Davisem. nie odniosły skutku. W tych: wa- . dział twierdząco. 
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Napad na sen. Borah 


Waszyngton, 20, 2. PAT. Znany polityk ame- 
rykańeki senator Borah padł ofiarą napaści. Na. 
padły go dwie kobiety przebrane za mężczyzża, 
które zażądały pieniędzy, Jedna z napastniczek 
systemem dziu-dzitsu pochwycila senatora ztylu 
za łokcie, podczas gdy druga poczęła ohszuki- 
wać mu kieszenie. Senator wyrwał się jednak 


Żyd ów został skazany na Karę 10 marek, w| | 797% wzywać pomocy. Bandytki zbiegły. 


my 
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Kraków, 21 lutego. 


Habent sua fata libelli... Zaczęło się to od 
słynnych i: wzruszająco pięknych reportażów 
palestyńskich p. Ksawerego Pruszyńskiego. 
Zanim jeszcze reportaże te, znane dobrze na- 
szym czytelnikom, pojawiły się w wydaniu 
książkowem, drukował je na naczelnem miej 
scu organ wileńskiej konserwy, tzw. żubrów 
— „Słowo”, któremu patronuje duchowo ks. 
Janusz Radziwiłł. Zachodziliśmy niekiedy w 
głowę, jaki był sens zamieszczania na naczel 
nem miejscu, tu gdzie zazwyczaj drukuje 
swe artykuły polityczane p. Cat-Mackiewicz 
— wrażeń z podróży palestyńskiej, świetnie 
zresztą pisanych? Jaka była racja w tem, by 
poczciwi ziemianic wileńscy zamiast błysko- 
tliwych artykułów Cata, otrzymywali w swo 
Jej gazecie do porannej kawy artykuły © 
„sabrach z Ejn Charodu” czy o Tel Awiwie 
— mieście „piękniejszem ponad Paryż” (za- 
raż na drugiej stronie mógł być wydrukowa- 
ny dla „przeciwwagi” niesmaczny artykulik 
antysemicki, — lecz o to mniejsza). Była w 
tem tylko pstra fantazja redaktora, kaprys 
wielkopański, gest kresowego karmazyna? 

Z punktu widzenia żurnalistycznego była 
to zagadka. Ale zagadka rychło się wyjaśni- 
ła. Oto te reportaże palestyńskie p. Pruszyń- 
skiego miały zapoczątkować pewną myśl po- 
lityczną w dziedzinie rozwiązania kwestji ży 
dowskiej w Polsce. Te reportaże miały zwró- 
cić uwagę społeczeństwa polskiego na pewną 
realną możliwość rozwiązania kwestji żydo- 
wskiej — bez uciekania się do metod brutal 
nych, do bojkotu i ekscesów. Tem rozwiąza- 
niem miała być właśnie Palestyna. Istotnie, 
iniejatoróm idei „palestyńskicj” udało się 
zainteresować sprawą pewien odłam konser- 
watywnęj młodzieży polskiej, zgrupowanej 


w tzw. Myśli Mocarstwowej, która nawet to 


rozwiązanie kwestji żydowskiej w -Polsce 
włączyła do swego ideowego programu. 
Myśl w zasądzie dobra, została niestety 
przez późniejsźych jej wyznawców całkowi- 
cie wypaczona. Okazało się, ile prawdy tkwi 
w przysłowiu łacińskiem, że jeśli dwóch robi 
tosamo, to to nie jest jednak tosamo. Jeśli 
p. Pruszyński, odbywszy swą podróż po Pale 
stynie, oczarowany był poprostu tem co na 
własne oczy widział, a jako natura szlache- 
tna — potrafił myślą i uczuciem ogarnąć ta- 
kże wielkie walory ideowe, ogólno-ludzkie, 
ruchu sjońskiego, jeśli pod jego wpływem po 
trafił stać się „sjonistą” umysł tak nieprze- 
ciętny jak Adolf M, Bocheński, — to nato- 
miast ludzie mniej subtelni, mniej inteligen= 
tni, mniej wrażliwi na sprawy duchowe, zdo- 
łali z całego programu „sjonistycznego” pr'o» 
wodyrów Myśli Mocarstwowej podchwycić i 
wyłuskać jedynie tylko samą stronę prak- 
tyezną całej tej „imprezy”. Ludzie ci my- 
śleli sobie poprostu, że skoro sjonizm chce 
„przetransportować” Żydów do Palestyny, 
to ostatecznie nie trzeba być endekiem i nie 
trzeha w listopadzie tłuc żydów, a wystarczy 
temu „transportowi” Żydów do Palestyny z 
całego serca przyklasnąć, względnie go na- 
wet czynnie popierać. W ten sposób zbrutali 
zowano, sprofanowano piękną myśl. Nadano 
jej piętno trywjalne, wyraźnie antysemickie. 
Doszło do tego, że z racji jednego z przemó- 
wień posła żydowskiego w Sejmie, który 
wskazywał na nasze odwieczne prawa w Pol- 
sce, jako autochtonów, któraś z porywczych 
publicystek ze szkoły p. Pruszyńskiego, wy- 
zająca swoiście pojmowaną orjentację „pro 
palestyńską”, w temsamem „Słowie”, które 
drukowało reportaże p. Pruszyńskiego, wy- 
raziła myśl, żeby Żydów w Polsce uznać za 
cudzoziemców, dać im paszporty palestyńa- 
kie, | — fora ze dwara! Oto mamy przykład 
jaskrawego wykoszlawienia idei. 
Środowa dyskusja „żydowska” na 
dzeniu senackiej komisji budżetowej była do 


ką mydlaną”, 


posie- | 


„NOWY DZIENNIK“ piątek zi luiego 1936 r. 


onizm ksiecia pana 


remu bronić się musimy wszelkiemi siłami, 0- 
bjęło także pewną część polityków konser- 
watywnych starszej generacji. Nie jest przy 
padkiem, że w tymsamym duchu co owa pu» 
blicystka z Myśli Mocarstwowej, choć w for- 
mie znacznie bardziej wytwornej, wypowie- 
dzieli się dwaj czołowi przedstawiciele obozu 
konserwatywnego, —— współtwórca nowej 
Konstytucji senator hr. Rostworowski i du- 
chowy patron „żubrów” spod znaku „Słowa” 
ksiażę Janusz Radziwiłł. I oni widocznie ule- 
gli w swoim czasic sugestji reportaży pales- 
tvńskich p. Pruszyńskiego, ale wyciągnęli z 
nich wnioski jaknajbardziej opaczne. 
Pomijamy drobne nieścisłości, jakie zakya 
dły się do przemówienia czcigodnego senato- 
ra Rostworowskiego, Chciałoby się tylko gą 
pytać gdzie i kiedy to b. poseł Griinbąaum wy 
raził się, że w Polsce jest „o miljon Żydów 
za, wiele?” Może i pos. Griinbaum miał pew- 
ne niefortunne odezwania się, które były wy- 
nikiem jego zbyt wybuchowego temperamen 
tu, ale czyż wniosek stąd, że można mu przy 
pisywać wszystkie możliwe i niemożliwe ab- 
surdy. Albo: powtarza sen. Rostworowski ja 
kąś legende o rzekomem zebraniu przez Ży- 
dów amerykańskich 10-ciu miljonów dola- 
rów ną emigrację żydów z Niemiec i o 5-ciu 
muljonach zebranych rzekomo przez Żydów 
angielskich. Przypuszczać można, że ten u- 
rojony. deszcz miljonów spłynął w związku z 
akcją sira Herberta Samuela, wyolbrzymio- 
ną i rozreklamowaną niepotrzebnie w krzy» 
kiiwych nagłówkach niektórych pism żydow 
skich. Pan senator powinien wiedzieć, że 
rzucić plan jakiejś miljonowej kampanji, w 
dodatku w okresie dalekim od pomyślności 
gospodarczej w Ameryce, a zebrać te mil 
jony, to przecież dwie bardza a bardzo różne 
rzeczy, Te miljony okazały. sig rychło. „bań: 


Ale: to tylko drobnastki. Wadniejsze jest 
dla nas samo ujęcię istoty zagadnienia, któ: 
Te streszcza się w tęm, że ilość żydów w Pol- 
sce jest za wielka, że trzeba przywrócić „nor 
malny” stosunek ludności żydowskiej do re- 
szty ludności drogą forsowania emigracji Ży 
dów z Polski do Palestyny, czy badaj na —- 
Madagaskar, („może się uda wynaleźć jakiś 
inny teren...” -— powiada sen. Rostworowse 
ki). Przy tem wszystkiem zarówno sen. Rost 
worowski, jak i książę Radziwiłł ostro „potę- 
piają” wszystkie antysemickie wybryki — 
m. in. dlatego, że nie prowadzą one do żad: 
nych rezultatów. 

Powiedzieliśmy już, że przeciw takiemu uj 
mowaniu sprawy żydowskiej w Polsce bro- 
nić się musimy wszelkiemi siłanti. Już nietyl- 
ko dlatego, że tego rodzaju koncepcje są ni- 
czem innem, jak lepiej lub gorzej zamasko- 
wanym antysemityzmem, ale też dlatego, że 
ktoś nieświadom rzeczy, zwłabacza zaś ele- 
menty wrogo usposobione wobec sjonizmu, 


Asuncion, 20. 2. PAT. Puikownik Franco ' 


i przybył samolotem do Asuncion, witany owa ' 


cyjnie pzez ludność. Płk. Franco odbył kon: 
ferencję z kierownikami zwycięskiego prze- 
wrotu w sprawie utworzenia nowego rządu. 
W całym kraju panuje spokój. 


* : 
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Asuncion, 20. 2. PAT. Pulk. Franco, który 
wezoraj przybył do Asuncion, etanął >drazu na 
czele prowizorycznego rządu- Jeszcze przed je- 
go przybyciem powstańcy przygotowali manifest 
zawierający 36 punktów. W manifeście tym po- 
danę są przyczyny powstania. Głosi on. że głów: 
ną przyczyną obalenia rządu był zalew kraju 
przez cudzoziemców, przedewszystkiem zaś 


wodem, że to wykoszlawienie, przeciwko ktos przez Żydów(!?), kiórzy popiecani hyli przez 


mogłyby się dopatrzeć w programie wytknię 
tym przez senatora Radziwiłła pewnej po- 
zornej zbieżności z hasłami, głoszonemi 
przez nąsz obóz sjonistyczny. Grozi to kom- 
pletnem zniekształceniem naszego oblicza i- 
deowego. Sjonizm bowiem bynajmniej nie 
dąży do mechanicznego  przetransportowa- 
nia naraz całego żydostwa do Palestyny. Ta- 
kie przedsięwzięcie byłoby w danych warun- 
kach nietylko niemożliwe do wykonania, ale- 
też byłoby z punktu widzenia ibteresów na- 
rodowych wręcz szkodliwe, Celem sjonizmu 
jest odrodzenie narodu żydowskiego ja . 
ko całości, a nie przeniesjenie żywcem golu- 
su z jego wszystkiemi ujemnemi stronami — 
do Palestyny. 

Celem naszym jest nie jakaś paniczna i bez- 
planowa ucieczka z krajów, w których za- 
graża nam bojujący antysemityzm, ale wy- 
zwoelenie narodu żydowskiego —- polity- 
cme, gospodarcze i kulturalne, drogą wywal- 
czenia dlań pełnego równouprawnienia w 
golusie, przy równoczesnem tworzeniu dią 
miljonowych rzesz żydowskich zdrowych i 
normalnych warunków bytu na własnej zie- 
mi. Albowiem golus i Palestyna stanowią dia 
nas całość nierozerwalną. To jest nasz sjoni- 
styczny elementarz. Kto staje na innem sta- 
nowisku, kto w szczególności wyobraża go- 
bie, że żydowski ruch odrodzeniowy oznacza 
rezygnację z walki o równouprawnienie w 
krajach djaspory, ten wypacza kompletnie 
ideologję sjonistyczną, jak ją pojmował twór 
ca sjonizmu politycznego Teodor Herzl. Kto 
zaś odmawia nam — po ośmiu czy dziewięciu 
wiekaca pobytu na ziemiach polskich — pra 
wa sutochtonów, kto mówi o „nadmiarze” 
Żydów w Polsce, kto widzi tylko nędzę wsi. 
polskiej, a nie dostrzega tragicznych rozmir - 
rów rozpącziiwęj nędzy trzymiljonowego spo- 


leczeństwą żydowskiego, kto odmawia nam 


prawa do życia, ten choćby adżegnywał śię 
od antysemityzmu „wojującego”, mimoweli 
przychodzi mu z odsieczą. 

Dlatego też uważamy, że wystąpienie sena 
torów Rostworowskiego i Radziwiłła było ni- 
czem innem jak demonstracją antysemicką, 
— w jedwabnych rękawiczkach, tem przy- 
krzejszą dla nas, że zamaskowano ją jakąś 
wypaczoną formą „propalestynizmu”. Jeśli 
mamy być szczerzy, wolimy już antysemi- 
tów występujących z podniesioną przyłbicą. 
Ci przynajmniej nie maskują swych właści: 
wych tendencji. A. przedewszystkiem nie ya 
cają cienia na nasz ruch odrodzeniawy, że 
ich brutalny okrzyk „do Palestyny!”, ma 
coś wspólnego z naszą swietlaną ideą odro- 
dzenia narodu żydowskiego. I dlatego czyta- 
jąc przemówienie senatora hrabiego Rostwo- 
rowskiego i księcia Radziwiłła, modlimy się 
w duchu: Panie Ruze, chroń nas od przyja: 
ciół.. Od takich przyjaciół, 

D. L. 


Franco, paragwajski Hitler 


obalony rząd. Gdy naród walczył na froncie —- 
mówi odezwa — Żydzi(!7) rzucili nę aa kraj, 
aby wyesać z niego wszelkie soki, Lichwiarze 
paskarze. kapitaliści i ludzie uchylający się od 
spełniania swych obowiązków, podporządkuwa- 
li sobie wszystko, grabili i ujarzmiaji «dzeuną 
lndmeść. Kierownicy obalanego rządu zamiast 
dać im słuszną zapłatę za ich działalność, stali 
się rzecznikami wielkich przedsiębiorców i re- 
prezentowali ich interesy, a nigdy interesy na- 
rodu, wojska i uczącej się młodziezy. 

(Warta zauważyć, że liczbą Żydów w Para- 
gwaju jest minimalna. Alẹ widać beeg autyży- 
dowska jest i w Paragwaju najlepszą adskocznią 


do władzy — Red.)- 
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Dr. EZRIEL CARLEBACH 


Poszukiw 


Niczego im tam nie brak w Trzeciej Rzeszy: 
Mają różnego rodzaju — .,brecherów* : 

— Kassebrecher i Scheibenbrecher, Streik- 
brecher i Frontbrecher, Einbrecher, | erbrecher 
i Kopfbrecher... Jednej rzeczy tylko brak; Je- 
deu „Brecher“ jest poszukiwany: 

— Eisbrecher. Łamacz lodów. ; 

, A właśnie to jest im konieczn> potrzebne, 
Jako rekwiżyt do aktualnej komedii. A kome- 
dja ta jest poprostu najwiękezym przebojem 
sezonu. Cała Europa bawi się i śmicje do roz- 
puku. 

A tytuł jej brzmi: Korytarz“ — polski ko- 
rytarz. 

II. 


Przebudzone Niemcy mie posługują się nim 
więcej. Przez tzw. „korytarz“ kursujc wszyst- 
kiego tylko jeden pociąg osobowy dziennie. 

I mają rację. Albowiem Polacy mieli tyle śmia 
łości, by kazać zapłacić sobie za używanie ob- 
cych kolei. Dług wynosił około 70 miljonów zł. 
Upormiano cię i zażądano zwrotu należytości: 
A na to jest naturalnie możliwa tylko jedna 
odpowiedź. Nie mieć więcej żadnych stosunków 
z takim zaślepionym sąsiadem. Wycofać się na 
własne pozycje i naocznie dowieść temu sqsiado- 
wi, że Niemcy potrafią się obejść i bez niego. 
Dumnie i zdecydowanie. 

Więcej nie będzie się miało nie wspólnego z 
takim narodem, który wedle jakichś średmio- 
wiecznych zwyczajów, każe sobie płacić chipi. 
Stopa germańska więcej na ich terytorjum nie 
stanie. Germanie jechać będą — droga morską. 


Na złość. 
+4 MNI: 


7 lutego upłynął termin noty polskiej. Z góry 
było jasne. że przejdzie ona bez echa, że Niem- 
cy nie zapłacą. Dnia 8 lutego więc miał odpiy- 
nąć pierwszy okręt ze Szczecina do Królewca. 
Dumnie powiewa sztandar niemiecki na Bał. 
tyckiem Morzu. "gr n 

Ale — okręt odpłynął blisko dwa tygodnie 
temu, mie dopłynął jednak da tej chwili, Za- 
marzł, Ani rusz, A 

Jednakowoż w Trzeciej Rzeszy nic wolno o- 
krętom zamarzać. Nie ma w tem nic bohaters- 
kiego. I wydano rozkaz: zlikwidować lód. 

Likwidacja tego rodzaju należy do kompe- 
tencji ministerstwa wojny. Ono więc zarządziło, 
by wysłać okręty wojenne i przypuścić atak ge- 
neralny, celem wyswobodzenia okrętu z lodo- 
wych oków. Dwa okręty wojenne natychmiast 
udały się na front lodowy i — same zamarzly. 
Tak stoją nieruchome do dnia dzisiejszego, 

IV, 

Stwierdzono zafem, że Kofiaferstwó w walce 
jest niezwykią  letą, ale do nisgo potrzeba 
koniecznie jeszcze sprzymierzeńców. 


Nowe gigantyczne 
dzieło Reinhardta 


Biklja na scenie amerykz ńskiej 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennile"). 
Nowy Jork, w lutym. 
Któż z nas nie wie, że osa jest krajem 
Peychozy, że przepada za eensacjami, tak w 
świecie czynu. jak i w świecie fantazji, tak w 
przemyśle, jak i w sztuce? A cóż może być bar- 
ziej sensacyjnego, bardziej gigantycznego, niż 
przedstawienie biblijne, wyreżyserowane przez 
Maksa Reinhardta? p 4 JRR 
Istotnie też jakiś szał wyczekiwania ogarnął 
Nowy Jork. Usprawiedliwiają go t długie przy- 
gotowania, ogromny eztab współpracowników 
i potężne sumy, jakie w realizację tego wido- 
viska włeżono. Po dwóch latach wstępnych 
prac i bezustannych odraczań, kończy ostatecz- 
nis Reinhardt obecnie przygotowania do wysta- 
wienia biblij, obrazu, specjalnie na ten cel na- 
pisanego przez Franciszka Werfla. Początkowy 
tytul hrzmiał: „Drogą przeznaczona”. Rein: 


„NOWY DZIENNIK" piątek 21 lutego 1936. r. 


Pakty, układy, umowy należą już do Kompe- 
tencji niezbyt wybrednego ministra spraw za- 
granicznych. A on zwrócił się aż do samego eza- 
tana, aż do — Moskwy. Rozpoczął od słodkie- 
go komplifnentu w stronę Rosji Ponieważ jest 
rzeczą powszechnie znaną, że Rosjanie na punk- 
cie łamaczy lodów okazwią się zawsze filantro- 
pami, którzy potrafią „Krasina“ wysłać nawet 
do bieguna północnego — wobec teg» postano- 
wiono zwrócić się do nich z uprzejmem zapy- 
taniem, czy nie chcieliby i tym razem zdecydo- 
wać się na spełnienie dobrego uczyako i wypo- 
życzyć Niemcom łamacza lodów dla wyswobo- 
dzenia zamarzniętych statków niemieckich w 
porcie szczecińskim. Na to nadeszła odpowiedź 
z Moskwy, że dla spełnienia dobrych uczynków 
nie trzeba koniecznie jechać do Szczecina. 

Zaproponowano zatem z Berlina co innego: 

— Może wobec tego zechciecie wy nająć 
nam wasze łamacze lodów. 

Odpowiedziano: nie. 

— A więc: może „handel, handel!', Może 
macie na sp rze d a ż jakiś wiary łamacz 
lodów. 

A Moskwa odpowiada: 

— Tak jest. Ale pod warunkiem, że zapłacicie. 

Spostrzega się więc w Niemczech, żę lo są 
Azjaci, i że nie ma z kim gadać. 


NV 

Trzeba więc zdać się tylko na własne ciły. 
Trzeba dowieść, czego dokonać można własne. 
mi zdolnościami, słynną zasada „durchhalten.". 

Robi się więc co następuje: 
Przedewazystkiem oblicza się, ile miljonów 
drożej kosztować musi przewóz towarów przez 
morze aniżeli przez „korytarz“, Caiy majątek. 
Trzeba bowiem najpierw odstawić towary do 
Szczecina i załadować je na okręty, puścić o. 
krety w ruch, wyładować, potem znowu załado- 
wać ma koleje — wedle oficjalnych obliczeń Iz- 
by Handlowej w Królewcu kałkuluije się to czte- 
-rokrotnie, aniżeli transport kolejowy. W ten 
sposób doszło się do rzeczy najważniejszej. Al- 
bowiem, skoro już wiadomo, że katkuluje się to 
cztery razy drożej, można już wydać nowe roz- 
porządzenia, nowe taryfy, nowe formularze dla 
eksporterów, nowe ustawy, ładunkow* Sam już 
widziałem całe dzieło opublikowane va teu te- 
mat. A Niemiec jest zadowolony. Jeśli okręty 
kiedyś będą mogły odpłynąć, to przynajmniej 


a 


2 POPULARNE 
WYCIECZKI 


ańy: łamacz lodów 


nie będzie żadnych „urzędowych* przeszkód.. 

Potem buduje się w porcie szczecińskim nowa 
stację meteorologiczną. A nuż nadzjdzie lato i 
lody ruezą, stacja ta wszystkim o tem hędzie 
mogła donieść. 

O samych okrętach, które stoją na morzu zdo. 
łano już zapomnieć. 

VI. 
„ Ale okręty te same się przypominaja: Nie ma- 
Ją żywności. Całkiem zwyczajnie skvńczyły się 
zapasy. A głód zaczyna dokuczać. 

A głód, jedzenie i wszelkie tego rodzaju apra- 
wy należą w Niemczech do kompelencji mini. 
stra lotnictwa, generała Goeringa. Wysyła też 
natychmiast dwa samoloty, które zrzucają okrę- 
tom żywność. Romantyka w najwyzszym stop- 
niu. Jak na filmie. 

Ale te samoloty nie wracają z nivzem. Piloci 
mają bystre oko, coś widzieli, coś stwierdzili, 
składają zatem raport i mówią: Skonstatowali, 
że jeśli obierze się inną drogę, nie tę, którą zdą- 
żały pierwsze okręty — można będzie jednak 
dostać się do Królewca, do Gdańska, a kto wie, 
może nawet i do Rygi. 

Skoro zaś narodowo - socjalistyczui. piloci 
wskazują, jak płynąć mają okręty — nie moż- 
na bagatelizować. Wysyła się nowe statki. 

Płyną i naturalnie zamarzają. 

Mimoto nie można się poddać. Mimoto Nie- 
miec ma charakter. O zapłacenin Polece 70-ciu 
miljonów wciąż jeszcze nie myśli. Dumnie i zde- 
cydowanie, Natomiast postanawia się: zbudować 
własne łamacze lodów. 

Nietylko ze względu na „korytarz, ale z po- 
budek narodowych. I naturalnie nie jeden ła- 
macz, ale całą flotę łamaczy lodów. Z dokład- 
nym programem. Na cztery lata. „Dia zatrud- 
nienia tysięcy bezrobotnych“. 

A przecież aż te łamacze lodów będą gotowe, 
dwa razy będzie upalne lato! — To jest nie- 
ważne. Najważniejszem jest, że narazie obcho- 
dzi się sukces i — nie jedzie się przez polski 
korytarz. 

. VIL 


Cały zaś dowcip w tem, że Nieucy milczą. 
Ach, gdyby tego rodzaju historja wydarzyła 
się jeszcze zanim Niemcy zostały „wyzwolo: 
ne"'..! Kiedy u eteru były jeszcze rządy „hańby 
i poddaństwa“, rządy Stresemannów, tych „znie- 
wieściałych zdrajców narodowej godności“, tych, 
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Zmiżki dojażdowe! 
Zgłoszenia i informacje: 


hardt jednak zmienił go na inny: „Wieczna 
droga“. Z początku sądzono, że ta zmiana nie 
jest czemś czysto przypadkowem, lecz podykto- 
wana raczej względami ideologicznemi. Za- 
miast „Przeznaczonej drogi“, która miała być 
symbolem długiej tułaczki, która teraz dobie- 
ga końca i znajduje się u wrót zbawienia — 
„Wieczna droga“ jako symbol dalszej udręki i 
tułaczki w nieskończoność. Ale obawy te nie 
spełniły się, Zmiana tytułu nastąpiła wyłącznie 
i tylko z przyczyn czysto technicznych. 


Franciszek Werfel przetwarza Biblję na sze- 
reg dramatycznych obrazów. Nie jest to je- 
dnak zwyczajna dramatyzacja biblijnych partyj, 
nie jest to wcale inscenizacja wypadków i czy- 
nów, opowiedzianych w biblji. Jest to natomiast 
oświetlenie biblijnych wydarzeń na podstawie 
dziejów pewnej gminy żydowskiej w średnio- 
wieczu, która wśród murów starej bóżnicy szu- 

ka bezpiecznego ukrycia przed swoimi cie- 
miężcami, Obrazy 8 akcja przenikają się wza- 
jemnie, z jednej strony akcja zwykła, nieskom- 
plikowana, ziemska, z drugiej strony jak gdy- 
by wizja biblijna, rozwijająca się wiernie z tek- 
stem biblijnych opowiadań. Maks Reinhardt 
miał tu możliwość ponownego zabłyśnięcia ja. 
ko reżyser. odsłonięcia swej specyficznej Te: 
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żyserskiej fantazji, która lubuje się w szerokim 
rozmachu. Wybudował więc aż 5 scen nadrzęd. 
uych, co umożliwia równoległe przeprowadze- 
mie dwóch akcyj dramatycznych, organicznie ze 
sobą związanych. 

Jaka jest treść tega widowiska, a raczej tyc': 
widowisk? 

Średniowiecze. Ciemność zalega żydowskie 
gminy. Miecz nienawiści zawisł w powietrzu. 
W lęku i trwodze gromadzą się Żydzi w starej 
świątyni. Ta noc przynieść musi ostateczną de- 
cyzję. Tej nocy rozstrzygnie król czy należy 
wygnać tych Żydów z ich siedziby. Występują 
na scenie rabin, stary uczony Żyd, 13-letni mło- 
dzieniec, i jeden wiecznie niezadowolony. Na- 
radzają się, Stary uczony proponuje, by szukać 
pocieszenia w czytaniu pisma świętego. Na dro- 
giej scenie, która do tej chwili była osłonięta 
mrokiem i niewidoczna dla publiczności, roz- 
wija się przedstawienie biblijne w czterech od- 
słonach: 1) Abraham, Izak, Jakób, aż do kon- 
fliktu Józefa z braćmi. 2) Mojżesz, 3) Królo- 
wie Saul, Dawid, Salomon. Prorocy, aż do zbu- 
rzenia Świątyni. 4) Zjawienie się proroka Elja- 
sza, który oznajmia, że Mesjasz się zbliża. 

Akcja ..dramatu ziemskiego kończy się wy- 
gnaniem Żydów. a jedynie 13letni młudzienieg 
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którzy „dali się spętac wersalskim traktetem". Przed Keonferencią Kra’, Org, Sion. Z. Małosolgki I Sisska 


Ankieta „Nowego Dziennika“ 
Głos tow. Joachima Neigera 


Gdyby wiedy ważyła eię Polska „odciąć Pru- 
sy wschoduie od Rzeszy”, nie przepuszczać 
„aryjskich” pociagów przez prowincję poznań- 
ską! 

Czy istnieje jeszcze wątnliwość, co w takim 
wypadku zrobiłby ,.VUlki: her Benbachter"* 

Otworzytby swe pismo święte, czyli „Mein 
Kampf" i cytowałby słowa: f 

„W takim wypadku należy utorować subie 
drogę eilg“. 

A dziś? Dziś milczy „Völkischer Beobachter“. 
Całe Niemcy milczą. 

Dziś nie brak im niczego. Za wyjątkiem — 
łamacza lodów. 

VII. 

Łamacz lodów, który jak gdyby z góry stwo- 
rzony został dla satyrycznych feljelnnów. 

Ten symboliczny łamacz lodów. którego szu- 
ka się w Rosji bodaj, byle wydostać się z tej 
łodowej izolacji między niebem a ziemią, w któ- 
rą zagnała ich „polityka* dra Schachta. 

Ach, ta' niemiecka próba łamania lodn przy 
pomocy — okrętów wojennych! 

Ach, ten śliski twardy, zimny lód. jaki sta- 
cza ich ze wszystkich stron dookoła! 

Ach, ten zawzięty gniew, który rodzi się w 
chwili, kiedy się stwierdza, że musi nastąpić pa- 
raliż, że musi się nagle ntknąć, gdy nie zważa 
się na sąsiadów i nie liczy się nimi. 

A ten Niemiec, który potrafi wszystkiego do- 
wieść, który potrafi odegrać wszystkie oktawy 
na pianinie techniki, komendy i biurskracji, 
który potrafi wszystko łamać i rozbijać, — glo» 
wy, ludzi, wierzenia, prawa, eprawiedliwość, 
szyby, kasy, piękno, prawdę, literaturę — jed- 
uej rzeczy przełamać nie potrafi: lodów. 

Prezydent Senatu gdańskiego powiedział na- 
wet, że w Białowieży doszło się do porozumie- 
nia, że mimo wszystko sezon letniskowy z tego 
powodu nic ucierpi, bo w lecie lody rueza.. 

Ale ja nie wierzę: 


Heca antyżydowska na n'c się 

. © U 
nie przydała reakcjonistom 
hiszpańskim 

Madryt, ŻAT. W związku z druzgocącą poraż 
ką, jaką ponieśli faszyści hiszpańscy w ostatnich 
wyborach, prasa podkreśla, że jedno ze stron- 
uictw reakcyjnych w swej agitacji wyborczej 
posiłkowało się ostrą hecą antyżydowską, która 
jednak nie znalazła żadnego odgłosu wśród 
ludności Stronnictwo to rozpowszechniało m. 
in, ulotki z napisami w rodzaju: „Żydostwo 
jest przeciwko Hiszpanii”, „Żydzi, masoni i 
marksiści pragną zmiezczyć Hiszpanję* i t. p. 
Władze gminy żydowskiej w Madrycie złożyły 
u premjera protest przeciwko tej agitacji anty- 
eemickicj, 


W dalszym ciągu naszej ankiety na temat 
mat aktualnych prablemótę nuszeg* ruchu 
w związku z XVH Konferencją Krajawą 
Org. Sjońskiej zach, Małopolske i Sląska 
zabiera głos Tow. J. Neiger z Tarnowa, 

Nasza ankieta obejmuje cztery nastupu- 
jące pytania: 

I. Jaką jest rola i zadanie ogólnego sja- 
nizmu w chwili obecnej? 

II. Czy wierzy Pan w możliwość przy* 
wrócenia jednolitego frontu cgólno- sjoni- 
stycznego w łonie Organizacii światowej? 

III. Jaka mogłaby być rola nasze dziel: 
nicowej organizacji zachodnia-malopolskiej 
w połączeniu obu grumi A. i B-? 

IV. Jakie jest stanowisko Pana wober 
projektowanej reformy ustroju organiza: 
cyjnego naszej Organizacji, w swezególno- 
ści w sprawie związków terytarjalnvych? 

a è s 

I. Nie wolno nam zapominać, że sjonizm 
od pierwszego swego historycznego wystąvie 
nia na arenę żydowska, pomvślany był jako 
reprezentacja całego żydowskiego narodu. 
Tak rozumiał so Herzl. którw od pierwszego 
Kongresu widział w sjoniźmie reprezentację 
całości, który samego siebie nie uważał za 
przywódeę partii, lecz za wodza narodu. 

W tym sensie zachował sionizm swe praw 
dziwe oblicze jedynie i wyłacznie w ogól- 
nym sioniźmie. Frakcje bowiem, które same 
zr rzec o I. N T 


Kombatanci niem'eccy 
w Szwacarii odgradzają s'ę 
od „rasistów* 


Bern, ŻAT. Niemieckie związki  kosnbatan 
ckie w Szwajoarji, które dotychczas były efe» 
derowane w Nieruieckim „Kyffhaeuserbund*, 
miały obecnie dokonać wewnętrznej reorgani- 
zacji przez wprowadzenie „zasady flihrerow- 
skiej”, „paragrafu aryjskeigo* i t. d, Na zebra. 
niach odbytych w tych dn'ach w Zurychu, Ber- 
mie i innych miastach Szwajcarji niemieckiej, 
uchwalono jednak nietylko nie wprowadzać 
wspomnianych zmian organizacyjnych, ale nad- 
to wręcz zerwać z „Kyffhaeserbundem*. W dy- 
skusji podkreślono, że uchwala ta będzie dowo: 
dem dla wielu tysięcy b. kombatantów - N'em- 
ców, więzionych w niemieckich obozach kon: 
centracyjnych, żę ich koledzy w Szwajsarji o 
nich nie zapomnieli. 
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odpowiada wszelkim wymogom higjenv i estetyki. 


słyszy zapowiedź nadejścia Mesjasza która rzu- 
ca jak gdyby radosne światła na ten żałobny 
obraz, 

Widowisko to zostanie wystawione w budyn= 
ku Opery, wybudowanym przed 30:tu laty, któ- 
ry jednak do niedawna nie był wogóle w uży- 
ciu. Teraz wybrał go Reinhardt, ponieważ jest 
to jedyny budynek teatralny w Nowym Jorku. 
który rozmiarami swojemi odpowiada giganty- 
cznemu rozmachowi i zasięgowi tezo przedsta» 
wienia, Rozszcrza się scenę, przeprowadza się 
konieczne roboty. Reinhardt przewiduje bo- 
wiem, że tu odbędzie się 12 przedstawień co ty- 
dzień. 

Próby odbywają się w gorączkąwem tempie, 
premjera bowiem się zbliża. Reinhardt wciąż 
jeszcze dba o możliwa doskonałość przedstawie+ 
nia, a pomaga mu kompozytor żydowski Kurt 
Weil (twórca muzyki do „Opery za trzy graze”) 
VW próbach bierze udział 300 artystów, z któ- 
rych 50 występuje w głównych rolach. Baletem 
kieruje ta sama artystka, która funkcję tę spra- 
wowała przy realizacji „Snu nocy letniej. Przy: 
gotowania do dnia dzisiejszego pachlouęly su- 
mę 400.000 dolarów, a na tem jeszcz? nie koniec. 

Wszystkiego razem będzie 36 ndslan War- 
to zaznaczyć, że usunięta została całkowicie kur- 


tyna: Z końcem każdego aktu, oświetlać będą 
salę specjalne reflektory tak, że stena temsa- 
mem stanie się niewidoczna. Przedstawienie po» 
brwa 3 godziny. 

A zatem reasumu jemy: 300 artystów, 50 głów» 
nych ról, patrjarchowie, prorocy, królowie, 5 
scen, 36 odsłon, pół miljona dolarow — wszyete 
ko z niezwykłym rozmachem, iak na Rcinkardta 
przystało. Cóż więc dziwnego, że Świat teatral- 
ny w Ameryce czeka na to rewelacyjne wyda- 
rzenie w dziedzinie sztuki ecenicznei * W prasie 
całej roi się od reportaży, wywiadów i ząpowie« 
dzi. A Żydzi amerykańscy mają nadzieję, że bę: 
dzie to przedewszystkiem ich święto. Widowie- 
ko osnute na tle biblji, napisane pezez żyduwe- 
kiego autoras dramatycznego, insecnizowane 
przez żydowskiego reżysera, przy akompania- 
mencio muzyki, stworzonej przez żyjlowskiczo 
kompozytora, przy współudziale wykonawcow, 
którzy jeśli nie wszyscy, to przynajuwiej w prze- 
ważającej ilości, są Żydami, 

-—— Jeśli chcemy doprowadzić do odrodzenia 
teatru, —— oświadczył ostatnio Rejnhardt — mu: ! 
simy wrócić do Świętego misterjum które było ` 
Pozwgzym zalążkiem teatru w od!leglych cza 
sach. 5 + 


—00)0— 


| jeszcza i niedojrzałą. 


zacieśniły swój program, dostosowując go 
do pewnych tylko warstw narodu, nie mo» 
ga wziąć na siebie roli przedstawicieli naro- 
du. jako całości. Do objęcia tej roli powoła- 
ny jest jedynie ogólny sjonizm, którego pod- 
woje otwarte są dla wszystkich Żydów, bez 
różnicy zapatrywań na ogólno - ludzkie pro- 
biemv społeczne. 

Zadaniem ogólnego sjonizmu w obecnej 
chwili jest rozszerzyć możliwie jak najdalej 
ramy Organizacji, by w ten sposób móc oe 
siągnąć pierwotne zamierzenia Herzla, to 
znaczy przemienić sionizm w reprezentację 
całego narodu. W ścisłym związku z tem po- 
zostać musi dążenie ogólnego sjonizmu do 
wybudowania takiej Narodowej Siedziby w 
Palestynie, w której w spokoju przebywać- 
by mogły obok siebie, wszystkie warstwy 
naszego narpdu. 

II. Na to pytanie odpowiadam w najęłęb- 
szem przekonaniu, wyraźnem ij zdecydowa- 
nem „tak!”, Tarcia w obozie ogólno sjonis- 
tycznym spowodowane zostały przez elemen- 
ty, które zawsze obce były ogólnemu sjoniz- 
mowi i nigdy nie czuły się z nim związane. 
Po wystąpieniu gruby radykalnej  Griinhau 
mem na czele ze Światowego Zjednoczenia, 
droga do ponownego złączenia się sztucznie 
rozdzielonych grup A. i B. w jeden obóz o- 
gólno - sjonistyczny, stoi znowu otworem. 
Po zniknięciu tych elementów, wzmocnione 
zostały siły dośrodkowe w naszych szere- 
gach. Brak jedynie inicjatywy, by te malo- 
znaczące różnice zdań mogły być usunięte. 

IH. Organizacja Ogólnych Sjonistów zach. 
Małopolski i Śląska może — jeśli nawet nie 


be psfogato — przycaynič się w zmacznej 
miefze do połączenia tych dwóch grup, a a 
przedewszystkiem. dlatego, że kierownictwo 
Światowego Związku. ma gwą siedzibę w Kra 
kowie i spoczywa w ręku jednego z naszych 
czołowych towarzyszy. 

Przedewszystkiem nie możemy dopuścić 
do dalszego pogłębienia się rozbieżności, któ 
rego oznaki niestety zauważyć można także 
już w naszej Organizacji. Sami w pierwszym 
rzędzie musimy wyjść z tej konferencji złą- 
czerni, a to wywrze wpływ i na pozostałe częś 
ci ogólno sjonistycznego ruchu światowego. 
Jeśli kierownietwo Światowego Związku po- 
siadać bedzie szeroką, moeną podstawę w 
swym własnym domu, to będzie miało tyle 
siły, by podjąć inicjatywę dla zjednoczenia i 
złączenią szeregów ogólno  sjonistycznych, 
na skalę światową. 

_W pierwszym rzędzie wyświetlona być mu 
si Sprawa naszej młodzieży. Jak długo mło- 
dzież ogólno sjonistyczna podzielona jest na 
zwalczające się obozy, nie ma mowy o wzmoc 
nieniu Organizacji. Nadszedł czas by ziedno 
czyć dwie grupy naszej młodzieży, a jeśli to 
ham się uda. to będziemy mogli powiedzięć 
sobie, że pierwszy poczatek ziedroczenia o- 
gólnego sjonizmu na całym swiecie został 
zrobiony. 

TV. Mojem zdaniem zwiazku terytorjalne- 
go nie można stworzy. Taki związek mo- 
żę tylko powstać. Jeśli istnieje podatny 
grurt związęk taki siłą rzeczy powstaie. Je- 
gli tego gruntu niema,, nie pomogą żadne u- 
chwały Kongresu, ani żadne sztuczne zle- 
pianie różnopostaciowych elementów. Aby 
zaś ten grunt stworzyć, musi istnieć u 
wszystki ch zainteresowanych stron, 
chęć zgodnej współpracy. Niechaj wszystkie 
partje najpierw dowiodą czynem, że taka 
poważna chęć u nich istnieje, a wtedy zwią- 
zek terytorjalny sam przez się powstanie. 
Narazie nie widzimy jeszcze tych cznów i tej 
woli, dlatego uważam ideę związku terytor- 
jalnego w naszej dzielnicy za przedwczesną 


JOACHIM NEIGER. 


Przegląd prasy 


WIERZYTELNOŚCI POLSKIE ZAGRANICĄ. 


„Gazeta Polska“ zajmuje się problemem 
nieściągalnych wierzytelności polskich zagra- 
rucą: 

„Rzeczpospolita Polska — wbrew utartemu 
mniemaniu — jest nietylko krajem dłużmiczym 
Posiadamy zagranicą wcale poważne należ- 
ności, w dodatku, dłużnikami naszymi są kra- 
je o wiele od nas bogatsze. To też z na!eż- 
ności Lych nigdy nie zamierzaliśmy rezygno- 
wać i nie rezygnujemy. 

Pieniądze, które należą się Polsce od in- 
nych krajów — zostały przeważnie pożyczone 
od nas wbrew naszej woli. Ostatnio odpowied 
nie czynniki polskie poruszyły tego rodzaju 
sprawę z naszym sąsiadem zachodnim. 

Jednak sąsiad zachodni nie iest jedynym 
„przymusowym wierzycielem* Rzeczyspospo” 
litej. Jeszcze większą sumę — bo zgórą 140 
milfonów złotych „pożyczył* sobie od Polski 
Związek Sowiecki, 

Chodzi tu mianowicie o 30 miljonów rubli 
złotych — którą to sumę nasz wschodni s1- 
siad zobowiązał się nam wypłacić, zgodnie 
2 brzmieniem polsko - sowieckiego trak, 
tatu pokojowego podpisanego w Rydze w ro- 
kn 1921. 


Termin tej płatności minął 14 lat temu dnia 
30 kwłetnia 192 roku. Od tego czasu nalaż- 
ność ta stałą się pożyczką, zaciągniętą u Pol- 
ski — bez naszej po temu woli, 

Przez 14 lat — bez względn na mniej, czy 
bardziej przyjazne stosunki — uwzględnia- 
lśmy sytuację finamsową naszego sąsiada — 
mamy więc chyba prawo liczyć obecnie na 
wzajemność, gdy kierownicy życia gospodar- 
czego ZSRR. nie ukrywają świetnego stamn 
finansów sowieckich. 

Cudzego nie cheemy — ale tego co się nam 
prawnie należy — powinniśmy się stanowczo 
domagać", 


GDZIE SĄ „KOMITETY CZYNU"? 


„Rcebotnik" pisze: 

„Od szeregu tygodni prasa niezależna, a na- 
We niektóre agencje pół-„sanacyjne" alarmują 
spoleczeństwo polskie wiadomościami o co- 
Taz  gwałtownieiszem i kezwzględnie'szem 
prześladowaniu 1.500.000 Polaków, zamieszka- 
łuch w gramcach Niemiec hitlerowskich, Po- 
lityka antypolska | germanizacyjna Rządu 
berlińskiego przybierać zaczyna formy i roz- 
miary, nieznane bodaj od czasów H. K. T. 
komisji kołonizacyjnej i — wozu Drzymały... 
Nie umilkły jeszcze echa radości „Gazety Pol- 
skiej" z gkazfi drugie] rocznicy przymierza 
„Sinacyjno* . hitlerowskiego, a fuż p. Hjal- 
mar Schacht, czynnik decydujący w gabinecie 
ministów hitlerowskich, wygłasza w Bvtomin 

p ana mowe o .„absurdzie" podziału G. Stą- 
„ska, zaś pólurzedowa „Frankfurter Zeitung” 
'Propaguie gorliwie konieczność „nowego ure- 
| polowania sprawy Gdańska..." Czterystu mil- 
Jonów(!) należności polskich niepodobną wy- 
ldostać z „odrodzenych" Niemiec, które 
| kniąc sobie z tych pretensyi polskich — wy- 
dafa najspokojniej 25 miljadrów zł. rocznie 
na zbrojenia A przecież za te „zamrożone” 
„Polskie pieniądze możnaby uruchomić olbrzy- 
mie roboty publiczne, zatrudnić setki tysięcy 
. bezrobotnych’... 
d Gdzie więc są „Komitefy czynu“ Gdzie są 
7 „lederacje"? Gdzie są inne ,sanacyjne" zwią- 
n 11 organizącje społeczne? Czemu uszy p- 
ożyli po sobie i milczą głucho? Dlaczego to 
ludzie, taj. skorzy do wrzasków antyczeskich 
maig dziś uszy į serca zamkniete na płacz I 
meanie półtora miliona Polaków z nad Odry 
pe armji z nad jezior mazurskich?  Czenm 
d „A żadna „federacia* nie wzywa rodaków 
z nemonstracyj 1 protestów?... Nie jesteśmy 
Eon regulowania stosunków miedzy 
Wór ch w drodze wystapień i awantur 
dziś A ae bezstronnie ze trzeba, 
nie me brak okazji tumn i 
/ Błośnych protestów, 2 Si 


GDY DYGNITAR 
Z ZAPRZYJAŹNIONEGO 
i PAŃSTWA PRZYJEŻDŻA DO POLSKI... 


ml. K. C” donosi z Biał 


Przyi "wieży: 
i wię Premiera Goeringa do Białowia- 
H Ttt, We Środę o godzinie 2055. Przy- 
w sd byi ag do ostatniej chwili trzymany 
aa = w TA a Środki ostrożności za- 
całej pelni. Eż- 
szych jego okolie. pelni. Na peron i do bEż 
wet kolejarzy. 
Po przybycia pociągu specjalnego, sklada- 


nie dopuszczono nikogo, na- ļ' 
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Dziś viinin „WANDA” Z 


Wielkie dzieło muzyczne 
FRANCISZKA LEHARA WED 


W sobotę d. 22 bm o g. 3 pop. 
W niedzielę 23 o g. 1011? przedp. 


WA 


ponadto HANS SOÓHNKER, HEINZ RÓHMAN, HANS MOSER. Pikantna treść — Kapitalna 
gra — Przecudne walce — Imponująca wvstawa 


Poranki Filmowe DAWID COPPERFIELD 


Czirujący maledją, wznaszająty roniantycznością, 
do łez rozsmieszajacy wesolością, wspan. film pee 
tenbomorui miecha. W rol. gł. ideał urody kebiee, 


MAGDA SCHNEIDER 


Dla wszystkich dozwolony I! 
Cen7 miofso od 50 groszy. 


Sytuacja międzynarodowa 
rozjaśniła się 


Kraków, 21 lutego. 


(K) Ucichły rozmowy londyńskie i paryskie. 
Ostatniem ich echem był wywiad z królem rn- 
mauńskim, który oświadczył, że mała ententa nic 
dopuści abeolutnie do żądnych koncesji na rzecz 
rewizjonizmu i gotowa jest zbrojnie wystapić w 
obronie niezawisłości Austrji, jeśli Francja sta- 
nie po ich stronie. Rozumie się, że wywiad ten 
rozpętał gwałtowną i namiętną dyskusję w pra- 
sie węgierskiej, wykazując jeszcze raz, jak da- 
lece odosobnione są Węgry, jak straszliwe jest 
wogóle odosobnienie wszystkich państw euronej- 
ekich, orjentujących się na Berlin. Ostatnim 
gościem paryskim był wreszcie pre.njer czeski 
i minister spraw zagranicznych w jednej osobie 
dr. Hodża, który również prasie nie skąpił wy- 
wiądów, podkreślając w nich etale, że przyje- 
chał do Paryża, by wysondować grunt dla po: 
rozumienia państw środkowo europejskich. Hod 
ża gwoli uspokojeniu Niemiec podkreślał etale 
w swych wywiadach, że pornzumianie państw 
środkowo europejskich jest przedewszystkiem 
natury gospodarczej i nie wyklucza współudzia- 
łu Trzeciej Rzeszy. 

Gdy więc ucichły już rozmowy parysko-lon- 
dyńskie, nadeszła chyba chwila odpowiednia, by 
dać obraz ogólnej sytuacji międzynarodowe|. 
Jest to rzecz srcytrudna, bo wszystko jest jeez- 


na 6 dni, 2, 3 i 4 tygodnie 
cena Od zł. 95.— 


Zgłoszenia: „FRANCOPOL'" 


KRAKÓW, św. Jana 1, tel. 168-68 
Najbliższa wye'eczka 25-go lutego 


co WTORKU 


z wyc.eczką 


cze w stanie płynnym, a narazie z tych rozmó- 
wek nie wyłoniło się jeszcze nic konkretnego. 
A jednak już teraz w ogólnych zarysach można 
zobrazować sytuację międzynarodową. 

Komitet trzynastu ukończył obrady na temat 
sankcji i embarga naftowego. Rząd angielski 
ma zamiar zaznajomić angielską opinję publicz 
ną z rezultatami prac komitetu trzynastu w Bia- 
lej Księdze, zanim jednak dowiemy się z an- 
tentycznych dokumentów o przebiegu obrad te- 
go komitetu, możemy już teraz zaznaczyć, że 
specjaliści od sankcji uzgodnili, że ernkarzo na 
ftowe może przyczynić się do skrócenia woimy 
abisyńskicj, o ile dojdzie się do porozumienia 
ze Stanami Zjednoczonemi, by swój eksport na- 
fty ograniczyły do stanu z roku 1923 i o ile 
wszystkie państwa, eksportujące nafte, a wcho- 
dzące w skład Ligi Narodów, zechcą sumiennie 
sankcje stosować w życiu. Teraz ma sie zebrać 
komisja osiemnastu, która ma zajać stannwisko 
wobec sprawozdania komitetu trzynaetu. Eden 
oświadczył w Izbie gmia na rozmaite interpela- 
cje poselskic, że dążyć będzie do nrzyspiesze- 
nia zwołania komisji osiemnastu. 

A narazie Mussolini trjumfuje, bo marszałek 
Badoglio odniósł wielkie zwycięstwo na froncie 


RCR "WOW CC WE M W m dj 
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jącego się z dwóch pruskich i dwóch polskich 
salonek, premjer Goering odjechał wraz z 
= „otoczeniem w pięciu niesswietionych wew- 
¥ matrz samochodach do pałacu, gzie spożyto 0- 
biad. 
Prem, Goering p'zywiezł ze soba własną 
obronę w poslas kilku wywiadowców ..ue- 
stąpo”. 


LP 


północnym. Jak już pisaliśmy nieje'fnokrotnte, 
armja abisyńska otoczyła prawieże zwartym pier 
ścieniem Makalle. Na południu Makalle ekon. 
centrował Ras Mulugeta elitę armji abisyńskiej, 
która uposażona nawet była w ciężką artylerję. 
Potężny masyw górski Amba Aradam został u- 
fortyfikowany i stał się dzięki temu pozycją 
prawie nie do zdobycia. Zdawało się. że Włosi 
będą musieli cofnąć się na całej linji, a nawet 
ewakuować Makalle. Tymczasem marszałek Ba- 
doglio przeprowadził przegrupowanie swych 
wojsk i otworzył na Amba Aradam tak potężny 
ogień artylerji, że armja Rasa Mulugety cofneja 
się w zupełnej rozeypce, a Włosi zająć mogli ten 
masyw górski. Teraz komunikaty włoskie wy- 
zyskują to zwycięstwo i nadają mu charakter 
rozstrzygnięcia zasadniczego. Ze źródeł propa- 
gandy włoskiej napływają wiadomości, że armja 
abisyńeka nie jest jnż zdolna do oporu i że sy- 
tuacja Negusa jest rozpaczliwa, 


Zachodzi więc pytanie, jeśli te wiadomości 
zgodne są z prawdą, czy Anglja dopuści do zu. 
pelnego podboju Abieynji. Narazie na ta się nie 
zanosi, bo okręty angielskie zawinęły da portów 
jugosłowiańskich, fortyfikacje na Cyprze ulep- 
sza cię w tempie przyspieszonem, kanał Sneski 
zabezpieczony został przed wszelkiemi niespo- 
dziankami, a w Egipcie Anglja porozumiała się 
z nacjonalistyczną partją Wafdu. Jednem sło. 
wem militarne przygotowania Anzlji są już u- 
kończone, ale narazie głos ma dyplomacja an- 
gielska. Dowiedzieliśmy się więe z prasy, że Mus 
solini przyjął znowu na audjencji sira Erica 
Drummonda, a na tle tej audjencji powstała na- 
wet wersja, że Anglja przed wprowadzeniem w 
życie embarga naftowego i przed odwołaniem 
się do swych sił zbrojnych na wypadek agresyw- 
ności włoskiej ma zamiar jeszcze ran wystąpić * 
z propozycjami pokojowemi. 


Anglja do tych rokowań pokojowych przyetę: 
puje zupełnie przygotowana. Nietylko przepros 
wadziła pacyfikację Egiptu, ale doprowadziła 
d, pewnego rodzaju zawieszenia broni dyploma 
tycznej z Rosją sowiecką. O roli Rosii sowiece 
kiej w Europie napiszemy osobno, ale chcieli« 
byśmy tutaj tylko zwrócić uwagę na pakt nica 
agresji zawarty między Turcją, Iranem, Afga« 
nietanem a Irakiem. Nie ulega chyba wątpliwoa« 
ści, że Irak aczkolwiek jest państwem formal. 
nie niezależnem i jako takie wchodzi nawet w. 
skład Ligi Narodów, pozostaje jednak pod pas 
tronatem Anglji, temeamem więc przystąpienia 
lrakn do bloku państw islamskich mogło nastą: 
pić tylko za wyraźną zgodą Anglji. Próby włoa 
skie pozyskania sobie w Indjach sojuszników 
oraz próby mącenia na półwyspie arabskim, 
spaliły na panewce. 


Sytuacja więc jest zupełnie jasna: Wlochy mi- 
mo swego zwycięstwa na froncie po!nocnym mue 
szą się liczyć z kategorycznem veto angiclskiem 
w Abisynji. Wprawdzie Suvich, wloski podese- 
kretarz stanu był ostatnio w Niemczech i kon- 
ferował z kanelerzem Hitlerem, ale majak 
przyjaźni włosko - niemieckiej przestał być groź 
nem niebezpieczeństwem wobec koneolidacji ble 
ku państw bałkańskich i małej ententv i wobec 
zdecydowanej postawy Francji, która twardo 
teraz stoi przy boku Anglji. Bez względu więc 
na to, czy Museolini tym razem nie okaże się tak 
twardym wobec nowej angielskiej inicjatywy pos 
kojowej, stwierdzić można, że sytuucia w Euro- 
pie wyjaśniła się. Trzecia Rzeszą jest wprawa 
dzie uzbrojona od stóp do głów, ale otoczono ja 
zwartem kołem państw zdecydowanych tym ra- 
zem na energiczny opór. Trzecia Rzesza z tem 
się liczyć musi i dlatego nie zaryzykuje awans 
tury, która może się skończyć dla niej kata: 
strofą. 


v 
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dronika palestvyńska |Crwaize_nrase zasr>n'erna,,, 


Protest bez stów 


W czasie podziału dyplomów między tego. 
rocznych absolwentów Uniwersytetu Hebzajekie- 
go rozdano między studentów odezwy, podlpiea- 
ne przez „studentów odczuwających hól i nic- 
dolę swego narodu“ i nawołające da przyjęcia 
z grobowem milczeniem obccnego w czasie roz- 
damia dyplomów Wysokiego Komisarza. Miała 
to być demonstracja protestacyjna przeciwko 
ostatniemu zwrotowi w polityce angielskiej w 
Palestynie. 


Wzrost wpływów Z. F. N. 


Ze sprawozdania, ogłoszonego przez Żydow- 
“ski Fundusz Narodowy za rok 1933, wynika, że 
w roku tym wpływy funduszu wynosiły 348.415 
f. szt. wobec 283.429 f. szt. w r. 1931. Pierwsze 
miejsce zajrruje Ameryka (57.000 f. szt.). W cią- 
gu 34 lat swego istnienia Z.F.N. zebrał 4.157.000 
f. szt. W końcu 1934 posiadłość rolna Z. F. N- 
wynosiła 358.000 dunamów. Największe obszary 
Z. F. N. posiada w Emek Jezreel, Dolinie Jor- 
dańskiej i w Judei. Na terenach miejskich Do- 
liny Zebulun (Zatoka Hajfeka) zbudowano do- 
tychczas przeszło 1000 domów. w tem *00 w Kir- 
jat-Chaim. W dzielnicy przemysłowej tej doli- 
ny powstało dotychczas 25 małych fabryk za- 
trudniających 500 robotników. 

W Emek-Hefer (Wadi-Hawarit) istnicie dziś 
13 osiedli rolnych zamieszkałych pzzcz 2000 ro- 
dzin. Dotychczas zbudowano tam 300 do.nów 
betonowych i 230 baraków drewnianych W Bei- 
san zaznaczają się początki działalności koloni- 
zacyjnej. W r. 1934 Z. F. N. nabył tam około 
14.000 dutamów ziemi. Dochody że zhiórów pra- 
wie że calkowicie pokryły budżet osiedli żydow- 
skich. W r. 1935 Z. F. N. zawarł 29390 układów 
dzierżawnych obejmujących 3300 rodzin. Zale. 
sione przez Z. F. N. obszary obejmają 7513 du- 
uamów ziemi, na których zasadzono 1,637 000 
drzew. Największe gaje znałdują eis w Ginegar 
(369.000 drzew) i Kefar. Hachoresz (139 i0 
drzew). 


CZ hebra'skiego życia 


kulturalnego 


Kuratorjum „Mosad-Bialik* uchwaliło wydać 
w ciągu r. b. cztery dzieła beletrystyczne I dwa 
naukowe. Na redaktorów kuratorjum zaprosiło 


_ poetę Jakóba Steinberga i literata dr. Z. Woj- 


sławekiego. 

W tych dniach odbyło się posłedzenie kurato- 
rjum fundacji zmarłego działacza sionittyczne- 
go J. L. Goldberga na cele kultury hebrajskiej. 
W skład kuratorjura wchodzą dr. Magnes, M. M. 
Usyszkin, Z. Hooficn i Saul Czerni:kowaki: Ku- 
ratorjum uchwaliło rozdzielić narazie 600 f. szt. 
na stypendja dla słuchaczy Uniwersytctn He- 
brajekiego, Szkały Technicznej w Hajfie, gim- 
nazjum Herzlia w Tel-Awiwie i Seminarjum 
Frebłanek. Nadto kuratorjum wyznaczyło pew- 
ną sumę na bibljoteki przy szkołach ludowych. 

Nakładem Uniwersytetu Hebrajskiezo ukazało 
eię dzieło bibljograficzne dyrektora biblioteki 
uniwersyteckiej Salomona Sunami'ego Dzieło 
to. „Mafteah ha'Maftehot'*, jest ..bibljożrafja hi- 
bljografij" wszystkich gałęzi judaiki 


Konferenc'a rabinów 
w Petach Tikwie 


W Petach-Tikwa odbyła się konferencja ra- 
binów z przeszło 20 kolonij w Jndei i Samary- 
tanji. Na konferencii omówiono różne eprawy 
religijne. M. in. uchwalono powołać do życia 
związek rabinów okregu Petach-Tikwn. Konfe- 
rencja przyjęła też uchwały w eprawie mających 
się odbyć wyborów nadrabina Palestyny na miej- 
sce opróżnione po zgonie rahina A, I. Kuka. 


Nowy zarząd „Haawary* 


Na mocy uchwały rady nadzorczej „Haawa- 
ra", zatwierdzonej przez egzekutywę Agencji 
Zydowskiej, dr. Werner Veilchenfeld objął sta- 
nowisko generalnego dyrektora towarzystwa 
ula transferu kapitałów Żydów niemieckich 
do Palestyny. W skład dyrekcji wchodzą nadto 
leo David i dr. Mojżesz Livni. W skład rady 
„Haawara* wchodzą: dr. Werner Senator 
(przewodn'czący), dr. G. Landauer (reprezen- 
łujący Agencję Żydoweką), H. Brudny (Waad- 


Przed nowym 
w sprawie 


W znanym paryskim tygodniku „Vendemia 
ire“, znajdujemy ciekawy artykuł, analizujący 
polityczną sytuację Włoch i zapewniający, że 
kancelarje dyplomatyczne przygotowują obec- 
nie nowy projekt kompromisowy. zdażający 
do rozwiązania konfliktu ułosko - abisyńskie" 


go. 
Sytuacja Włoch — wywodzi autor — przed- 
stawia się obecnie niezwykle krytycznie: 


Rezerwy złota, w wysokości 3 miljardów, 
przy obecnym stanie wydatków, wystar- 
czyć mogą zaledwie na 6 miesięcy. Prze- 
szkody nie do przezwyciężenia, na jakie na 
potyka w Abisynji armja północna, wywo- 
lują we Wioszech nastroje wrogie faszy- 
zmowi w tej mierze, że Watykan musiał 
zerwać z dotychczasową  biernością i 
wszcząć kroki w Paryżu i Londynie, zmie- 
rzające do wzmocnienia silnie nadwątlonej 
pozycji Mussoliniego. Dodajmy do tego, że 
w ostatnim czasie sytuacja zewnętrzna TO- 
zwija się pod aspektem dla Rzymu mocno 
nieprzychylnym. 

W międzyczasie dyplomacja europejska nie 
spoczywa, lecz przygotowuje nowe propożycje 
kompromisowe: 

Szczegóły tej ugody zostaną niezawodnie 
jeszcze zmodyfikowane; zanim dojdzie do 
ostatecznej redakcji. W każdym razie już 
teraz można Skonstatować, że treść ich 
w znacznej mierze odbiegać będzie od zna- 
nego planu Lavala i Hoare'a. 

Ten nowy kompromis opierać się bę- 
dzie na planie nentralizacji Abisynji. Tem 
pea Wi > jest apane y 

a ekepanzji kolonizacji włoskiej. Plan 
wzowidują . noląlianie rard 4 PRE 
przewidziane umową włosko - angielsko - 
francuską z r. 1906. dalej zmianę gran'c 
wzdłuż rżeki Takaze na korzyść Włoch, od- 
danie Włochom miasta Adui i przyznanie 
im uprzywilejowanej pozycji ekonomicznej. 

Nie wiemy, czy te informacje prawicowego 
tygodmika francuskiego zaczerpnięte są 2e źró- 
deł dość miarodajnych. W każdym razie jednak 
chyba zgodzić się można z ostatecznemi konkln- 
zjami autora, który wywodzi: 

Zamiast ułatwić możliwość porozumienia, 
Włochy tymczasem szermują wojowniczemi 
proklamacjami i starają eie bić kapitał z 
gróźb niemieckich, tyczących etreiy nadreń- 
akiej. Najwyżezy czas, by Włochy zrozumia. 
ły, że nic nie może być dla nich bardziej 
korzystne, niż zaniechanie raz na zawsze 
polityki rewizjonistycznej. 


Halenmi), dr. Z. Hirsch (Związek sjonistów z 
Niemiec), dr. L. Piner (Zwiazek Żydów niemiec 
kich) i H. Margolis (Angło Palestine Bank). 


Teroryści arabscy 


Został już opracowany akt oskarżenia prze- 
ciwko członkom arabskiej bandy terorystycz- 
nej. Ośmiu członków bandy stanie przed sądem 
z oskarżenia o zamordowanie żydowskiego sier 
zanta policji Mojżesza Rosenfełda i policjanta 
hrytyjskiego Moody'ego. Nadto akt oskarżenia 
zarzuca terorystom szereg innych przestępstw 


Propaganda włoska 


Policja otrzymała nakaz konfiskowania wszel- 
kich, włoskich propagandowych broszur i notek 
rozpowszechnianych przez konsulat włoski i 
wychwalających „wyzwołeńczą akvi: włoską w 
dzikiej Abisynji*. 


Wandalizm 


Ww gaju zasadzonym w r- ub. przez Z, F. N. w 
miejscowości Rarmat-Jochanan niewykryśi na- 
razie eprawcy zniszczyli 400 młodych drzewek 
sosnowych. Gaj przylega do obszaru, do którego 
Arabowie wysuwają roszczenia o własność, 


MILJONER! 


kompromisem 
abisyñskiej 


POMRUKI GRECKIE. b 

Korespondent „Tempsu” donosi o procesie 
rzucającym ciekawe światio na wewnętrzne sto» 
sunki w Grecji: 

W ubiegły czwartek przed trybnunałem 
wojskowym stanęło 27 oficerów, oskarżo- 
nych o uknucie spisku przeciwko generało- 
wi Kondylisowi, za czasów jego regencji 
Sprawa ta była do niedawna trzymana w głe 
bokiej tajemnicy, a dopiero ostataio pojawi 
ły się o tem oficjalne komunikaty. 

Z tej samej korespondencji dowi2 lujemy siq 
o konferencji przywódeów partyj greckich, od. 
bytej u króla Jerzego II, na której Tsaldaris za 
żądał formalnych gwarancyj, że ani Venizelos, 
ani generał Plastiras nie będą mogli powrócić 
do aktywnego życia politycznego cotaimniej je 
szcze przez dwa lata. W przeciwnym razie żądz 
Tsaldaris — rożpisania nowych wyborów. 

Trwają więc jak widać w Grecji symptoma 

czne pomruki, które — kto wis — prowa 
zić mogą bodaj czy nie do nowego jakiegoś 
przewrotu. 


BLUM CZYLI WOJNA 


Poważna prasa francus%a, W walce z6 swy- 
mi przeciwnikami, ogranicza się do momentów 
ściśle rzeczowych, nie wkraczając nigdy na te- 
ren wyznaniowy i nie używając nigdy argumen- 
tów rasowych. Żerują na antysemityźmie tyl- 
ko pisma skrajnie nacjonalistyczne, jak naprzy- 
kład „Ami du Peuple", „Action Francaise" i 
inne ideowo im pokrewne. I oto ostatnio, w 
związku z napadem na Bluma, znajdujemy w 
piśmie nacjonalistycznem „Production Francai- 
se“ napastjiwą żydożerczą charakteryetyczną 
notatkę, przeciwko Blumowi: 

Przywódca socjalistów — czytamy tam 
—-kŁbon-Blam, nie należy do naszej rasy. 
nie pochodzi g naszej krwi. Nie może 
więc czuć, nie może myśleć i nie może dzia 
łać jak Francuz. Co więcej: Blum Francji 
nienawidzi. To nam tłumaczy, dlaczego 
Blum z całych sił prze ku wojnie. 

Irytuje go sama myśl o tem, że my do- 
tychczas nie wypowiedzieliśny wojny Wło- 
chom spowodu Abitynji. Chce, by rząd fran 
cuski jak najszybciej podpisał układ z So- 
wietami, poniewać wie, że ta ratyfikacja 
wywoła wojnę już w najbliższym czasie. 
Leon Blum bowiem pragnie wojny: wojny 
z Włochami i wojny z Niemcami. 

Pragnie wojny — ponieważ jest Żydem... A 
my doniedawna myślel'śmy, że czyni się nam 
zarzuty tylko z racji żydowskiego pacyfizmu. 


(h). 


Tego jeszcze nie było w dziedzinie 
poiedynków 


W stanie Colorado, w mieście Denver (US1) 
ccbyt się w tych dniach niezwykły pojedynek... na 
żula. Dwaj rywaie, Teodor Bennett i Ora Nichol- 
son, uregułowali dawuc spory między sobą w ten 
sposób, iż siedzieli przy kięrownicach swych aul 
i rozpę dziwszy je, skierowali wozy jeden prze 
Ćw drugiemu. Auta wjechały na siebie, zderzenie 
nastąpiło z tak wielką siłą, iż oba wozy żostalr 
zćruzgotane, ale przeciwnicy wyszli z tego osoh“ 
wcgo pojedynku = o dziwo! -— zdrowo ií cało 
Co najdziwniećsze, pojedynek ten odbył się na jet 
nej z najruchłiwszych wlic w środku miasta. Po- 
licjantom, którzy przybiegh na miejsce „umow- 
re" katastrofy, kierowcy ~ pojedynkowicze oświad 
czyli, że „załatwiali w ten sposób nieporommie- 
nia prywatne", Wyjaśnienie nie znalazło, trez 
prosta, umania w O6dzach władzy, to teź obaj po- 


jedynkowicze powędrowałi do aresztu, g potrzaska 


ne aula zaciągnięte do garażu, gdzie pozostaną 


aż do chwili rozprawy sądowej, jako corpus delfe 


ti. 


— Znasz tego jegómościa, który przeszedł ovok 


nas? 


— Nie, 
— Ten liczy tylko na miljony. 
— Taki bogaty? z 


— Te to nie, Bakterjologi św Rire) 


„NOWY DZIENNIK* piątek 21 lutego 1936 1. 


Groźba wojny na Dalekim % 7 


Wsch 


Znawcy stosunków na Dalekim Wechodzie 
(m. in. dziennikarz amerykańsko-żydowski Nat- 
haniel Peffer, który spędził tam kilka lat), nie 
zastanwiają się jnż dzisiaj nad tem, czy na Da- 
lekim Wechodzie wybuchnie wojna, ztłyż kwe- 
stję tę uważają za przesądzoną, lecz starają się 
przewidzieć, kiedy to mniej więcej nastapi i ja- 
kie państwa zostaną najpierw w nia wciągnięte. 

Wiadomości, jakie nadchodzą prawie codzień 
w Tokio i z Moskwy, dają nam odpowicdź ra to 
palące pytanie. Wprawdzie nikt jeszcze niko- 
mu nie wypowiedział żadnej wojuy, bo dawne 
tradycje rycerskie nie sa dzisiaj w modzie. lecz 
mimo kraku wypowiedzenia wolny toczą się wal 
ki, leje się krew i padają trupy. Pograniczne od- 
działy mandżnrskie — jak twierdzi agencja 80- 
wiecka — napadają na terytorium ludowej re- 
publiki mongolskiej  (Mongolja Zewoętrzua). 
wywracają słupy graniczne, grabią lulo»: i do- 
konywują innych aktów nieodłącznyci ad praw- 
dziwej wojny. Japońska agencja telezraficzna 
twierdzi natomiast, że wszystkie te napadv gra- 
niczne są dziełem wojsk mongolskich. 

Tym prawie że codzienym walkom granicz- 
nym, których najbardziej jaskrawym przykla- 
dem jest incydent pod Olahodek, a których roz- 
miary stają się coraz szersze, albowiem w wal- 
kach biorą udział setki żołnierzy z karabinami 
maszynowemi i samochodami paucernerni. to- 
warzyszy wymiana not pomiędzy Tokio a Mo- 
skwą. Rządy Sowietów i Japonii oskarżają się 
wzajemnie o prowokacyjne napaści graniczie, a 
ton not z dniem każdym stajc się coraz bardziej 
ostry i mniej pojednawczy. Jest to jeszcze jed- 
nym dowodem więcej — pomijając ikea 
zbrojenia Sowietów i Japonii — że głównymi 


odzie 


partnerami w grze o stawkę na Dalekim Wscho- 
dzie są w danej chwili właśnie Sawiety i Ja- 
ponja. Trzeci główny partner — Stany Zjed- 
noczone — w danej chwili wyraźnie do gry je- 
szcze nie przystąpił. 

Istotna przyczyna konfliktu ra Dalekim 
Wechodzie leży w ekspansji japońskiej, spowo- 
dowanej względami populacyjnemi i gospodar- 
czemi. Analiza polityki japońskiej w ostatnich 
latach 30 wskazuje, że Javonja dąży do opano- 
wania Azji Wschodniej. Dążenia te w :statnich 
latach stały się zupełnie wyraźne W pierw- 
szym rzędzie polityka japońska zmierza de opa- 
nowania Chin Północnych. Zbytnie zwlekanis z 
wykonaniem tego planu może okazać się dla 
Japonii rzecza ryzykowna, gdyż świałomość na- 
rodowa w Chinach z dniem każdym wzrasta i 
może doprowadzić do gwałtownej reakcji prze- 
ciwko akcji japońskiej. Przed panowaniem 
Chin Północnych, na co wskazuje podany one- 
gdaj w prasie wywiad gen. Doihara koresponśden 
towi Havae'a, Japonia pragnie poiaczyć stwo- 
rzone nrzez siebie państwo Mandżuku» z Mon- 
golją Zewnętrzną. znajdujacą się po'i protekto- 
ratem Sowietów, co. oczywiście. stanowi grozę 
bliskiego i beznośrednieso konfliktu sowiesko- 
japońskiego, gdyż Z.S.S.R. nie zamierza dlużej 
grać roli biernego świadka ekspansji janońs- 
kiej. 

Javonja, zdając sobie dobrze sorawę z tego, 
że Rosja Sowiecka za lat kilka będzie daleko 
groźniejsrym przeciwnikiem niż obccenie, 'łąży 
do zrealizowania swoich planów na Dał:kim 
Wschodzie już w najbliższej przyszłości. Poza- 
tem, sytuacja na arenie polityki międzynarodc- 
wej jest dla Japonji jaknajbardziej pomvślna. 
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KATARZYNO! SWIAT SIĘ PALI! 


pan Boissier jeszcze raz uwagę Katarzynie 


Mikołaj szczypie ją dwoma palcami w po- | pokoić "naprawdę nie. — Ale skąd pan wie 


liczek: „A ja to w każdym razie czynię poj 
raz pierwszy!” 

„Au!” woła pocierając sobie twarz, cho- 
ciaż była to raczej pieszczota. 

Mikołaj przy stole odzywa się do pari Jo- 
anny: „Czy nie wydaje się to pani wprost 
niesamowite?” Przecież to zupełnie nie cór- 
ka pani. To jest kropla w kroplę pani mała 
£iostrzyczka”. 

„Nasza mała chyba oczarowała pana. Za- 
chowuje się pan taksamo jak przed czternas 
tu laty! Węszy pan wszędzie podobieństwo”. 

„Moja teściowa jest też zdania, że dziecko 
"iesamowicie podobne jest do zmari5* Moja 
zona tylko tego nie znajduje.” 

„Czy znał pan siostrę mamy” 

„Nie”, 

, Ja też nie. Ale czy to nie jest komiczne, 
e Mnie się wciąż zdaje, jakgdyby ona była 
dobrą moją znajomą. A jeślim coś porządne- 

g&o zrobiła, uznaję to dopiero wtenczas, kie- 

mó Wyobrażam sobie, że Katarzyna powie- 
ik na to: „do licha!” 

„Katarzyna nigdy nie wyrażała się tak 
trywialnie” — mi wymówkę Joanna. 

„No, jeszcze jak. Babcia Lentz opowiedzia 
ła mi przecież, że klęła jak feldwebel i — i 
v szy miała zresztą taksamo jak ja!” 

„Katarzyno! Jesteśmy przy stole!” — Jo- 
anna Jest zrozpaczona. 

„Ja ich zresztą dawno już nie mam” zwraca 
się Katarzyna zażenowana do gościa by go us | 


coś o Katarzynie, skoro jej pan wogóle nie 
znał?” 

„Czy możesz sobie wyobrazić, żem się 
przed czternastu laty do szaleństwa zako- 
chał w jej portrecie?” 

„Oczywiście” odpowiada Katarzyna z uro- 
czystą powagą, „mogę sobie wyobrazić”. 

„I kocham ją jeszcze wciąż”. 

„Ja też. — Kiedy już nie będę żyła, chcia 
łabym bardzo, by mnie ktoś tak kochał, jak 
pan i ja kochamy Katarzynę.” Jest bardzo 
wzruszona na samą myśl o własnej Śmierci. 
Nie zatrzymuje się jednak dłużej przy tej 
tragicznej konieczności, lecz chciałaby do- 
wiedzieć sie: „Katarzyna chyba była bar- 
dzo piękna?” 

„To jest rzecz gustu” wymija pułapkę. 

„Ach! odpowiada i chciałaby za wszelką 
cenę dowiedzieć się zkolei, jak obcy ustosun 
kował się do problemu tego podobieństwa, 
nie wie jednak, jak to od niego wydobyć. 

Mikołaj nachyla się ku niej, nakładając 
jej na talerz kawałek tortu: „Tak, są napew 
no ludzie, którym ty się też podobasz”. 

Katarzyna odpowiada spojrzeniem niepew 
nem, ale on więcej już nie powiedział. 

Joanna pełna lęku konstatuje, że Mikołaj 
i dziecko mają nietylko tesame szare oczy, 
lecz tensam zadziwiający sposób patrzenia 
się, nie poruszając przytem głową. 


— ||| = 


W drodze do sędziego śledczego 


zwraca j 


Anglja i Francja, będące z mocarstw curopej- 
ekich najbardziej zainteresowane na Dalekim 
Wschodzie, nie są dzisiaj zdolne do energicznego 
i zdecydowanego wystąpienia przeciwko Japo- 
nji, chociażby ze względu na to, że do pewnego 
stopnia maja związane ręce konfliktem włosko- 
abisyńskim, a pozatem zbrojenia Rzeszy rów- 
nież stanowią hamulec w angażowaniu się na 
Dalekim Wschodzie. Jeśli chodzi o Stany Zjed- 
noczone, to i z tej strony sytnacja dla Japonji 
jest sprzyjająca, gdyż wielka republika zaatlan- 
tycka przechodzi dzisiaj głęboki kryzys we- 
wnętrzny, który potęgują jeszcze zbliżające się 
wybory. 

Jasnem więc jest. że warunki zarówne na 
Wechodzie jak i na Zachodzie nkładaja się jak- 
najpomyślniej dla zamierzeń polityki japońskiej 
i dlatego Japonja stara się je wykorzystać dla 
przeprowadzenia swoich szerokich planów po- 
litycznych na wschodnich obszarach Azji. zdając 
sobie sprawę z tego, że koincydeacja tych sprzy- 
jających warunków może się jnż nigdy nie po- 
wtórzyć. Dlatego z najwyższem zacickawieniem 
opinja światowa Śledzi propozycje wvjazdu ko- 
misarza Litwinowa do Tokio. Ewentnalnv po- 
myślny rezultat rozmów mógłby doprowadzić 
do delimitacji granic pomiędzy Mongolją ze- 
wnętrzną a Mandżuko, usunać chwilowo płasz- 
czyzny tarcia i ułożyć na pewien czas możliwe 
wsnółżycie japońsko-rosyjskie. 

Prasa europejska, m. in. francuske. oceniaiąc 
wypadki na Dalekim Wechodzie, przewidnje, że 
wojna sowiecko-japońska wybuchnie na wiosnę. 
Rozmiarów tej wojny i jej skutków w tej chwili 
przewidzieć niepodobna: W każdymbądź razie 
będzie to pierwszy wielki konflikt zbrojny od 
czasu wielkiej wojny światowej. 


Przekład autoryzowany 


na jej obowiązek mówienia prawdy bez żad 
nych zastrzeżeń. I przemilczenie prawdy 
jest też kłamstwem. 

„Tak, wiem o tem już dobrze” odpowiada 
a jej twarz zacięta budzi w nim znowu wszy- 
stkie obawy. 

„Odpowiadaj przynajmniej grzecznie i 
skromnie!” ogranicza Ryszard swoje żąda- 
nia. 

„O, ja jestem zawsze grzeczna i skromna” 
— zapewnia dziewczynka, a jej śmiech jest 
swobodny, szczery i pełen łobuzerji. 

Ryszard już milczy. 


Trzeba czekać w przedpokoju u sędziego 
śledczego. 

Pan Boissier, który rzadko kiedy traci spo 
kój, odczuwa wrogi nastrój tego pokoju. De 
nerwują go te wysokie półki z aktami z ma- 
łemi zagiętemi kartkami i numerem porząd- 
kowym na grzbiecie, a z równowagi wypro* 


wadza go człowiek, który nie wstaje, gdy 
się wchodzi do pokoju. 
„Jak mało do tego potrzeba” myśli Ry- 


szard, „by człowieka wytrącić z równowagi. 
Trochę kurzu z aktów i człowiek, który nie 
wstaje...” 

Człowiekiem, który nie wstaje jest kance- 
lista który siedzi przy stole i coś notuje. Po- 
wierzchownie spojrzał tylko na nich, a po- 
tem poprosił, by usiedli. I dalej pisał. 


Cd m 
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TO I OWO 


Kobieta, która odrzuciła 600 miljonów 


Z Nowego Yorku donoszą: Jeden z najwięk- 
szych procesów spadkowych ostatnich lat zosta- 
nie wkrótce rozstrzygnięty w Ameryce Histo- 
rja tego spadku jest tak fantastyczną, że czyta 
się ją jak powieść godna pióra Jacka Londona. 

Krewna największego amerykańskiego mag- 
nata naftowego Jeana Mallsta wni sła skargę 
do sadu przeciw rządowi Stanów Zjednoczn- 
nych, domagając się od tego sądu suwy. wyno- 
szacej około 600 milionów złotych 

W małej francuskiej wiosce żył Jean Mallet w 
latach sześćdziesiątych ubiegłego stulccia. Pelnił 
on funkcje duszpasterza i ani marzył o tem, że 
kiedyś będzie posiadał olbrzymie pieniadze, 

O wszystkiem zadecydowała nieszczęśliwa mi- 
łość. Młody duchowny zakochał sic w najpięk- 
niejszej dziewczynie swej wei, a to wywołalo tak 
wielkie oburzenie całej gminy. że wypędzono go 
z wioski, 


ODTRĄCONY PRZEZ MATKĘ 


Mallet pochodził z zamożnego domu i — nie 
mając wyboru — udał się do swej matki do 
Paryża. Jednakże staruszka również nie mogła 
mu przebaczyć złamaniu ślubu i zażądała by 
opuścił jej dom. Kupiła mu bilet okrętowy do 
Ameryki i oświadczyła, że nie chce go znać, 
ani widzieć migdy w życiu. 

Rozczarowany i zgorzkniały wsiadi Mallet na 
okręt. Ukochana jego podążyła za nuna. Miała 
ma szczęście trochę pieniędzy i za tę sumę na- 
byli oboje małą fermę w pobliżn New Yorkn. 
Po ślubie pracowali oboje w pocie o:oła, ale 
szczęście im nie eprzyjało- Mieli iuż pawet za- 
miar pozbyć się nieszczęsnej fermy, gdy nagle 
najniespodziewaniej w ciągu jednej nocy, odmie- 
niło się wszystko. A 


MALLET ZOSTAJE MILJONEREM. 


W jakiemś miojscu na swem polu odkrył Mal- 
let małe źródełko, z którego wypływała brunat- 
ną ciecz. Nie było wątpliwości, że jest ta naj- 
zwyklejsza nafta. Uradowany Mallet wpadł do 
chaty, uściskał żonę i wykonał indyjski taniec 
radości. Nie ulegało wątpliwości, że dni głodła 
i nędzy minęły. 

Wiadomość o aukeesie biednego farmera ro- 


zeszła się po okołicy lotem błyskawicy. Okaza- 
ło się, że jego pole posiadało niezwykle bogate 
Źródła naftowe. Już w kilka tygodni po swem 
odkryciu podpisał on umowę z jednem z paj- 
większych towarzystw naftowych Ameryki i o- 
trzymał 15 miljonów dolarów w gotówce. W 
ciągu jednej nocy stał się królem naftowym: 
Wraz z pieniędzmi obudził się w nih duch 
przedsiębiorczości. Kapitałami swcmi obracał 
tak. że wkrótce wielokrotnie powiększył ewój 
majątek, stając się jednym z najbogatszych ka- 
pitalistów nowego świata. 

Poprzednia nędza i fatalny klimat podziałały 
bardzo ujemnie na zdrowie jego żony. która 
wkrótce zmarła. Mallet nie mógł przeżyć jej 
zgonu i zmarł w parę miesięcy potem. Mówiono 
wówczas o nim, że z żalu za żoną pękio mu serce 


BEZPAŃSKIE MILIONY. 


Ponieważ Mallet nie zostawił dziesi i nie na. 
pisał żadnego. testamentu, majątek po nim przy: 
paść miał matce. Staruszka otrzymała urzędowe 
zawiadomienie o tym fakcie, iednakże wrznciłą 
list z Ameryki. nie otwierając go z oburzeniem 
do szuflady. Nie chciała nic wiedziec o svnie. 
Może być, że gdyby wiedziała co list zawiera, 
nie potraktowałaby go w ten sposob. Tak jed- 
nakże nie dowiedziała się do końca awoich dni, 
o czekającym na odbiorcę olbrzymim majątku. 

Od tego czasu minęły dziesiątki lat. Przed 
kilkoma miesiącami grzebała pani Rolanda Pe- 
caud. prawnuczka dawno zmarłei matki Malle» 
ta, w starych szufladach i papierzyskach. Przy 
tej sposóbności wpadł jej w ręce zapieczętowany 
list z Ameryki. Zaledwie zapoznała cię z jego 
treścią, ndała się odrazu do adwokata i zgłociła 
swoje preteneje. 

Onegdaj zjawiła się w New Yorku 

Rząd amerykański wychodzi z zaiożenia, że 
prawa do spadku po Mallecie uległy przedaw- 


, nieniu, ponieważ od jego śmierei mmylo prze- 


szło dwadzieścia lat. Wobes tego pani Pecaud 
rozpoczęła proces. Majątek, jaki przynadł pań- 
stwu amerykanskiemu wynosi ze wszystkiemi 
procentami około 600 miljonów złotych, Młoda 
Franenzka ma nadzieję, że proees ten wygra. 


ŻY gy?” n R. zaw (o 


Wpływ pogody na zdrowie 


Wśród biuletynów wydanych przez lekarzy 

w czasie choroby króla Jerzego V zwrócił uwa- 
gę jeden z nich, podając, że „w stanie króla 
zaszło pewne polepszenie, co pozostaje w zwią: 
zku ze zmianą pogody*. | 
P Już od dłuższego czasu medycyna zajmujć 
wię stwierdzeniem wływów pogody na samopo* 
czucie i stan chorych. Na wydziale chirurgi» 
cznym jednego ze szpitali wiedeńskich stwier« 
dzono, że większość komplikacyj pooperaeyj- 
nych pozostaje w jakimś tajemniczym, niezba< 
danym dotychczas związku ce zmianami po- 
sody. Na sto komplikacyj pooperacyjnych 90 
|"zypisać należy wpływom pogody na orga: 
n'zm operowanego, a tylko 10 ma swe źródło w 
innych przyczynach. Szczególnie niebezpiecz- 
u 1 jest nagły napływ zimnych warstw powie: 
' , į zmiana ciśnienia barometrycznego. Scze* 

Wmie wrażliwi na zmiany atmosferyczne są 

"zy na Śleną kiezkę, wątrobę, kamienie ner- 
e. owrzodzenia żołądka lub jelit i t. p. 
Znaną jest również rzeczą. że większość za- 

«Pień powstoje nic w okresie zimna ale wła- 

lnie w okresach przejściowych. 


Rekord lotu motyli 

Pewien przyrodnik angielski Padający Życie 
motyli scuwycii w Kairze około tysiąca najróż- 
niejszych okazów motyli, które wypuścił na 
wolność odpowiednio je paznaczywszy. 

Jednego z tych motyli znaleziono w Kapsta- 
dzie i odesłano do instytutu badawczego w Ka- 
j-n. Motyl przebył więc cały kontynent afrykań- 
s-i -to jest około 7.000 kim. b ż 

Wędrówki motyli znane są przyrodnikom od- 
cawna- Dotychczas jednak obserwowano jedy- 
nie loty gromadne, zależnie od pory roku i 
„usdny roślinności, służącej motylom za poży- 
«agu'e. Ogólnie przypuszczano jednak. że po- 
jędynczy motyl nie odbywa dłuższych podróży. 


Okazuje się obecnie, że przypuszczenie to było 
mylne. 

Motyl schwytany w Kapstadzie należy do ga- 
tunku epeejalnie szybkich motyli, które lecą 
z szybkością 15 metrów na seknndę, czyli, że 
zużył on na przebycie przestrzeni od Kairn do 
Kapstadtu 6 dni. Jest to jak dotychczas, rekord 
lota motyla. 


Czy można dowolnie przedłużyć 
życie ludzkie 

Niedawno obiegła prasę całego świata senga- 
cyjna wieść, że sławny lekarz, laureat nagrody 
Nobla, Dr. Carell z Instytutu Rockefellera w 
Nowym Yorku, miał wynaleźć metodę, która 
pozwala na dowolne przedłużenie życia ludz- 
kiego. 

Metoda ta polegać miała na „zamrożeniu“ 
człowieka, tj. szczelnęm zamknięciu go w bryle 
lodu. Po dziesiątkach czy nawet setkach lat, 
człowiek „zamrożony“ mógł być powołany do 
życia. Reporterzy pism amerykańskich snnli 
już bujne fantazje na temat nowych możliwo- 
ści, otwierających się przed człowiekiem. Trze- 
źwa nauka jednak patrzy na pomysł Dr. Carel- 
la z uprawnionym sceptycyzmem dowodząe prze 
dewszystkiem, że „zamrożenie* człowieka prze- 
rwie jednocześnie funkcje oddechowe organiz- 
mu, co powoduje oczywiście ómierć. Wedłng 
cpinji kół naukowych, należy odczekać miaro- 
dajnych wyjaśnień samego Dr. Garella. Wieść 
o jego metodzie dostała się do Europy poprzez 
piae amerykańską, która albo przekoloryzo- 
wała znaczenie wynałazku( albo też nie zrozm- 
miawszy go, przedstąwiła błędnię. 


Promienie pomagają trawieniu 


Działanie organizmu podobne jest często do 
działania zepsutej maszyny. Ujawnia się to szcze 
gólnie w procesach trawienia. To też nauka cią: 
gle wysila się na rozmaite metody, któreby nłat- 
wily funkcjonowanie organizmu lulzkiego. O- 


LOSOWANIE 


I/.Konkursu Zimowego 


dla Czytelników „Nowego Dziennika” 
odbędzie się dziŚ, dnia 21 b. m. o godz. 
12 w po'. w budynku „Now. Dziennika“ II p. 


PIATEK, 21. LUTEGO 1%5. 


Kraków (293.5) 6,50 Audycja poranna; 6.50 Mu- 
zyka poranna z płyt; o 7.20 dziennik poranny; 7.50 
Program na dzień bieżący oraz parę iniormacyi 
8.00 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu Hejnał 
z wieży marjackiej 12.03 Dziennik południowy o- 
raz audycja dła szkół (dzieci starszych) a) Obiad 
proszony, obrazek słuchowiskowy Benedykta Rer 
tza w/g bajki La Fontainea, b) Te cztery, odin' e 
walą piosenki; 12.40 Koncert orkiestry kameral- 
nej: 13.25 Chwilka gospodarstwa domowego i Z 
rynku pracy; 13.35 Południowy koncert popułarny 
z płyt; 15.15 Wiadomości o eksporcie polskim i 
przegląd giełdowy: 15.30 Koncert solistów z płyt; 
16.00 Pogadamka dla chorych, 16.15 Koncert w wyk 
ork. Tadeusza Seredyńskiego: 16.45 Zimowa bajka 
opowiadanie dła dzieci Janiny Niżyńskiej; 17,60 
Skarby polskie — oczyt; 17.15 Minuta poezji: 
wiersze Światopełka Karpińskiego laureata Pol, 
Akad Liter., recytuje Jan Kreczmar; 17.20 Kwar 
tet g-moll op 25 Jana Bramsa w wyk.: Marek 
Rak(skrzt Jakób Mund (altówka) Adam Schmar 
(wiol) Edward Sleinberger (fort) 17.40 Poradnik 
sportowy: 17.50 Recital śplewaczy Jerzego Ozap- 
lickiego. przy fort. prof. L. Urstein; 18.20 Poga- 
damka aktualna: Działalność strażacka w wafe- 
wództwie krakowskiem; wygł, dr. Władysław 
Wnęk, przes wojew. okr. Straży Poż. 18.30 Wiado 
mości bieżące; 18.35 Pogadanka: Zagadnienie Nilu 
i jeziora Tana w Abisynji, wygl. dr. Walery Goe- 
tel, prof. Akademji Górniczej; 18.45 Program na 
Ćweń następny; 18.55 Koncert reklamowy; 19.05 
Lokalne wiadomości sportowe; 1910 Komunikat 
śniegowy (na wszystkie rozgłośnie) 19.15 Biuro 
Studjów rozmawia ze słuchaczami PR. 19.30 Z 
Wiednia: komcert symfoniczny w wyk. ork. sym. 
ped. dyr. Oswalda Kabasty z udz, Erny Sack fso- 
pran) w przrwie ok. godz. 20.20 dziennik wiecz. 
i Obrazki z Polski współczesnej; 22.10 Hej ty Wis- 
ło. suitą tańców i mełodyj ed Babiej Góry do Bat 
tyku Marjana, Rudniekiego. dyr. M. Mierzejewski 
2150 Skrzynka techniczna w red. Wacławą Fren- 
kła; 22.40 Wiadomości sportowe z Warszawy 240 
Muzyka taneczna z kawiarni .Cafe - Ciub“ ~» w 
przerwie o 23.00 wiądomości meteorologiczne dla 
żeglugi powietrznej; 

Budapeszt (549.5) 17.00 Muzyka cygańska; 19.30 
Azra — opra Zador - Szpa. 

Mediolan (368.6) 21,00 Koncert symfoniczny. 

Moskwa (1724) 19.00 Tosca —— opera Puccini'ego 

Praga (470.2) 21.00 Koncrt z udziałem S., Prokof 


jewa 
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statnio jeden z biologów niemieckich wpadł na 
pomysł poddania naświetlaniu pokarnów prze- 
zmaczonych dla człowieka. Okazało się, że ka« 
zeina poddana naświetlaniu promiematmi o wy: 
sokiej aktywności staje się łatwiej strawną, wsku 
tek zmian, jakie pod wpływem naświetlenia za- 
chodzą w układzie molekuł. 


Zalać robaka..." 


Jak wykazały ostatnie badanie, charakterysty- 
czne przysłowie pijackie „zalać robaka” nie jest 
tak bezpodstawne, jakby się to wydawać moglo. 
W zwykłem czerwonem winie np. kakcyl tyfusu 
traci po 2 godzinach swą żywotność, Istnieje na- 
wet pewien gatnnek wina spacjalnie kwaśnego, 
które zabija bakcyle już po 10 minau:ach. Woda 
zmieszana Z czerwonem winem, staję się po 12 
godzinach wolna od wszelkich bakteryj tyfuso- 
wych itp. Dodanie drobnej ilości winą bialego 
do wody zabija bakcyle już po 6 godziuach. $tąd 
też już dawniej zalecano w czasie epidemii tyfu- 
su i cholery picie wody zmieszanęj z winem. 
Również piwo ma właściwości niszczcnia pew. 
nych gatunków bakteryj złoźliwych 


Szklany ekran 

W Londynie w jednym z kinoteatrów pobu- 
dowano ekran ze szkła. Ekran ma tą własność, 
że widzowie, którzy siedzą nawet na najbar- 
dziej bocznych miejscach, widzą obraz tak, 
jakby widzieli nawprost ekranv 
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Śląsk rozczarowany pu umowie handlowej 
polsko-niemieGkiej 


i innych płodów polnych z Gór: | 
nego Śląska do Niemiec nie napotykai do roku 


Eksport zboża 


ct na żadne przeszkody ani ograniczenia, a to 
las 5 na prawa, przyslugujące województwu 
„Askiemu na podstawie postanowień kouwencji 
p powekiaj. Dopiero rygorystyczne przepisy de- 
poe niemieckie zahamowały ekspor: śląski, 
FE. <powany od wielu lat i wyrządzily tem- 
mem wielkie szkody rolnictwu śląckiemu, zda- 
temu mą dochód z eksportu. Niemieckie prze- 
bisy dewizowe godzą w tym wypadku wyraźnie 
W postanowienia konwencji genewshicj, która 
ilotad przez oba te kraje byla respuktowana. 
j W maju [935 r. — w miarę wylaniających się 
| póności dewizowych, przystąpiono do utworze 
ta t. zw. „Aski-konto”* (Auslandor-Sonderkon- 
to), które regulowało zobowiązania, wynikające 
3 tytułu eksportu śląskiego i importu towarów 


uiemieckich wytwarzanych w obrębie Rzeszy 
diemieckiej, a ekeportowanych do Polski, w 
śtosunku 1:1. 


Zaznaczyć należy, że wymieniane „Aski-kon: 
to powstało z inicjatywy i dzięki długo'rwałym 
staraniom władz wojewódzkich, generalnego kon 
sulatu niemieckiego w Katowicach i zaintereso- 
wanych sfer gospodarczych, które w tym celu 
założyły organizację pod nazwą „Związek Eks- 
porterów". Związek ten rozwinął dodatnia dzia» 
ialność w zakresie eksportu płodów rolniczych 
4 G. Śląska i wyszukiwania odpowiednich na ten 
cel kompensat, s 
l »„Åski-konto” czynne było od dnia 12 maja 
Co 20 listopada 1935 r. i dzięki odpowiedniej, 
SŁ, Sziałającej organizacji zaspakajało w 
G Pelnosci potrzeby i możliwości eksportowe na 
E N, przyczem ogólny obrót wynosił prze- 
szło 5 miljn. złotych. Niezależnie od tege dalsze 
6 miłjenów zł. obrotu przeszło przez identyczne 

onto rozliczeniowe centralnej organizacji nie- 


mieckich rolników na G. Śląsku t- zw. „Land. 
bund“, 


Z chwilą wejścia w życie polsku-nieraieckiej 
umowy gospodarczej z dnia 4.%1+ 1935 r. obrót 
Lomwencyjny G. Sląska wcielone w ogóluy fy- 
stem „clearingowy”. „„Aski-konto* uiegło likwi- 
dacji wobec powierzenia instytucji „Achan* u 
skutecznicnia rozrachunków cięaringowych. 

Wejście w zycie umowy gospoda:czej pulsko- 
niemieckiej wywołało wśród mas rolniczych na 
G. Śląsku nadzieje na większe możliwosci ek. 
sportowe zboża i innych płodów rolnych a tym- 
czasem wykonanie umowy gospodarczej napoty- 
ka w praktyce na olbrzymie trudność i w kon- 
sekwencji rolnictwo śląskie ponosi duz: straty. 
Eksport sląski został nagle zahamowany a raczej 
ograniczony do takiego minimum, iz stan ten 
wywołuje uzasadnione rozgoryczenie. Z miesiąca 
na miesiąc możliwości eksportowe G. Sląska na 
leją, oddziaływując zarówno mater alne jak i 
psychicznie bardzo niekorzystnie zwłaczeza na 
ogół właścicieli małych gospodarstw, których 
eksport ograniczył się dotychczas do bardze 
szczupłych ilości. 

Główną przyczyną niedopisania umowy gos- 
podarczej polsko - uiemieckiej jest drożyzna to- 
warów niemieckich oraz okoliczuośc, iż gdy 
przy „Aski-konto” mogli importerzy nabyć mar: 
kę niemiecką za zł. 1.60 — 1.90 oraz mieli kre- 
dyt, to obecnie 1 marka kosztuje ich zl. 2.13, 
ponadto niema możności korzystania z jakiego- 
kolwiek kredytu, a w końcu także wmywa ujem- 
nie skomplikowane pośrednietwo „Zahanu* 
przy imporcie wzgl. eksporcie towarów 

Wobec tego zainteresowane aferv zoranślęs. 
kie zwróciły się da władz z prośbą p ulrzymanie 
eksportu, zagwarantowanego konwencją genew- 
aką, względnie o zezwolenie utworzemia dla G. 
Śląska osobnego konta rozliczeniowego, tie „„18- 
ki-komta”, co zresztą przewiduje i dupuszcza t» 
mowa gospodarcza polsko - niemiecka. 


Program narady gospodarczej 


Przygotowania do Narad Gospodarczej, którą 
zwołuje Premjer Rządu T. 28-go i 29-go lu- 
Y nnii m 2go marca rb., znajdują się już na u- 
ay, tu. Program narady został już ustalo- 


w, otwarte zostaną dnia 28 lulego rb, o 
y le 104ej rano w sali Prezydjum Rady Mi- 
Nistrów, Plerwszego dnia narady przewidziane są 
pemómionia: wicepremjera i ministra skarbu inż. 
De asza Kwiatkowskiego, który przewodniczye 

Le naradzie oraz przemówienia min. rolnictwa 
dr za €go i ministra przemyslu I handlu 
Sn Góreckiego. Popołuin'u tegoż dnia zahio- 
R głos predstawiciele życia gospodarczego W 
> prezesa Związku Izb Przemysłowo - Han- 
fp sj inż. Czesława Klarnera i Organizacji Roi- 
> A Jana Morawskiego prezesa Związku Izb 

zewieślniczych posła Antomego Snopczyńskiego, 

z prezesa Związku Banków w Polsce Wacława 
U«Jansa. 

dec dnia obrady prowadzone będą W 
ierat misjach, gdzie wygloszone zoslaną 7e- 
A A przędstąwicjęjj życia gospodarczego i ko- 
oala eNA Posen Rządu. Przewidziane jest 
ku pieniężne iępujących czterech komisyj: 1) ryn- 
= zh "io go i Krędytu, 2) obciążeń publicznych 
*) obrotu lowarowego oraz 4) zagadnień rento- 


wuśoci, inicjatywy prywatnej i inwestycji publicz- 
nych. 

Niedziela, dnia 1-go marca r, b, poświęcona bę- 
dzie ustaleniu redakcji wniosków komisji, wieczo- 
rem zaś uczestnicy narady wezmą udział w her- 
batce, wydanej w salach Prezydjum Rady Mi- 
ristrów z okazji Narady Gospodarczej przez p. 
Premjera Rządu. Pr” 

Dnią 2-go marca r. b. odbędzie się zgromadze- 
me plenarne Narady, na którem przewodniczący 
poszczególnych komisji złożą sprawozdania. Zgro- 
madzenie to przyjmie rezolucje opracowane przez 
komisje, poczem nastąpi zamknięcie obrad. 

W naradzie weźmie udział ok. 250 osób, spośród 
przedstawicieli Rządu 1 poszczególnych działów 
państwowej administraqi gospodarczej, razem w 
liczbie ok. 50 osób, oraz spośród przedstawicieli 
ciał parlamentarnych, działaczy samorządu gospo- 
darczego i |erytorjalnego, bankowości i wybit- 
nych praktyków życia gospodarczego 1 znaw- 
ców zagadnień gospodarczych. Zaproszenia na na: 
radę wysłane zoslaną jeszcze w ciągu bieżącego 
tygodnia. Gałoksztalt prac przygotowawczych do 
narady spoczywa w rękach wicmin. skarbu T, 
Lechnickiego, Sekrętarjał generalny narady powie. 
rzony został zast dyrektora gabinetu Miu, 
Skarbu p. J. Rakowskiemn. Biuro narady mieści 
się w Min. Skarbu. 


poz PJ 


Komisja do zbadania gospodarki 
przedsiębiorstw państwowych 


W związku z uchwałą Rady Nini 

> a EEE r y Ministrów w spra- 
wie powołania Komisj dlg i ; 
przedsiębiorstw państwowych pa anie F egini 
nistprów mianował p. dr. Wi, 
czącym powyższej Konisji 


W najbliższym czasie zostaną również miano- 
wani członkowie tej Komisji oraz ustalona zota- 
nie przez Komitet Ekonomiczny  Ministów lisia 
przedsiębiorstw, przeznaczonych w pierwszej ko- 
lcjności do badania przez Komisję. 

Zadania Komisji zostały ustalone jak następuje: 


p prezes Rady Mi-' a) zbadanie przedsiębiorstw państwowych z pun- 
Byrkę przewodni- I kin widzema ich 
|dżer Państwa; b) zbadanie przedsiębiorstw pań- 


gospodarki i wpływu ich na bu- 


stwowych z pumkiu widzenia ich wpływu na 
na przedsiębiorczość prywatną; c) opracowanie 
wniosków do projektów ustaw (dekretów), rozpo- 
rządzeń 1 zarządzeń, mających na celu: ogrami- 
czenie działalności przedsiębiorczej Państwa, zrów 
nanio warunków pracy prędsiębiorstw państwo- 
wych i prywatnych (pod względem rachunkowos" 
c, podatkowym, ubezpieczeń spolecznych i t, d), 
oraa uprawnienie gospodarki przedsiębiorstw oañ- 


stwowych. 


Wspólny front przemysłu 


W piątek dnia 21 bm. odbędzie się w Lodzi kon 
ferencja przedstawiaeli wszystkick ośrodków 
fizemysłu welnianego, tj Białegostoku, Bielska, 
Łedzi i Sosnowca, Przedmiotem obrad będzie spra 
wa dalszej akcji w odniesiemu do prajęklu utwo+ 
rzenia w Polsce centrali obrotu wcłną krajową, 
kióra, zdaniem przemysłu posiada tnaraklę" mo- 
nepolu. Przemysł obawia się w związku z reali- 
zacją tego projektu poważnych zakłóceń 1 wstrzą 
sów oraz wydatnego podrożenia surowta, co stano 
wiloby sprzeczność z obecną polityką rządu, Od- 
czułby to przytem zarówno konsument krajowy, 
jak i przemysł włókienniczy, reprezeatujący głow 
ny kontyngent odbiorców surowcą wełniauego 

Z uwagi na doniosłość tego zagadniama, na kon 
ferencję tę zaproszeni zostali również przedsta- 
wiciele wszystkich zrzeszeń kupieckich Lodz. 


Wywóz mięsa i przetworów 
m.ęsnych 


Ukazał się okólnik minist. skarbu w sprawie 
wywozu mięsa i przetworów mięsnych. 

Okólnik wyjaśnia, że mięso baranie, cielęce, wig 
przowe i wołowe — świeże, solone i mrożone, w 
sianie nieprzerobionym; bekony; pexlowane szyn- 
ki i przetwory mięsne; szynki wędzone, również 
w opakowaniu hermetycznem, przetwory mięane: 
wędzone, suszone lub konserwowane, również wW 
puszkąch; słonina solona lub wędzona oraz sma- 
le, — podlegają zwolniemu od cła oazie 
o iie transporty tych towarów zaopatrzone są w 
należycie wystawione i podpisane przez upowaźnio 
ne da tego osoby zaświadczenia minist przemys- 
łu 1 kandłu. Każde zaświadczenie dotyczy tylka 
do danego irangportu, a zatem w razie wyworu 
ilości mniejszych od podamych w zaświadzzeniu, 
strona traci prawo do wywiezienia bez cla za tem 
smem zaświadczemem w innym transporcie tloś- 
ci niewykorzystanych. Za nadwyżki wagi należy 
pobierać cło. W przypadkach gdy w zaświadcze- 
riach była podana Waga netto, i nadwyżka nie 
przekraczała wagi bezpośredniego opakowania, za 
świadczenie powinno być uznane za ważne. Zaś- 
wiadczenia ważne tylko w terminach, w nich ok- 
reślonych, 


Przywóz z Włoch środków 
płatniczych i papierów wartośc. 


W „Monpilorzę Polskim“ z dnia 1§ bm. usazał 
si> ękólmk minist. skarbu w sprawie przywozn z 
Wiłoch oraz posiadłości włoskich środków płatni- 
czych papierów warlościowych, wyjaśnialący, że 
środki płatnicze (banknoty, monety) przy wywo- 
zic z Włoch orag posiadłości wioskich do obsza 
ru celnego polskiego nie podpadają pod zakaz przy 
wezy towarów, ustanowiony Ww par, I-szym roz- 
perządzenią ministra skarbu z dnia 15 iistopada 
1630 r. o ograniczeniach obrotu towarowego z Wło 
chami 

Natomiast przywóz y Włoch oruz posiadłoścą 

Natomast przywóz z Włoch oraz posiadlości 
wartościowych, (obligacje akejc) dopuszczony jest 
tylko za każdorazowem zezwoleniem minisl. skar 
bu, po udowodsicniu przez zainteresowanych, że 
przywóz nie ma na celu dokonania jakiejkolwi?k 
z tranzakcji, objętych zakazami dekretu Prezydcu 
ta Rzeczypospolitej z dnią 6-go listopada 1935 r. 
lub z tego rodzaju tranzakcjj nie wynika. 


| ea ZEE KORE, RE a ówowóć 
PODZIĘKOWANIE 

WPang Dr. TÓBKLOWI w Przemyślu za SZCZĘ: 

śliwie przeprowadzoną operację żołądka u nasze] 

siostry i iscig ojcowską, bezinteresowną opieką 

WPapun Dr. HESSLOWI, Dr. NUSSBAUMOWI 

| i Siostrom CESI i DORCE składam z serca płynąć 
podziękowanie i „Bóg zapłać”. 
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„NOWY DZIENNIK“ piątek 21 lnt:zo 1386 r. 
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v23 mtr. W SKOKU NARCIARSKIM. 

Młody narciarz norweski Hilmer Myrtha uzys- 
kał w jubileuszowych skokach na skoczni Stor w 
Vikersund skok na 92,5 mtr. Myrlha nie zakwali- 
likował się w eliminacjach do Garmisch, atoli o- 
becnie zdobył nowy rekord Norwegii. 


SEELOS ZWYCIĘŻA W SLALOMIE 
W SEEFELD. 

W wielkich zawodach narciarskich w Seefeld, 
w trakcie między olimpjada w Garmisch a mis- 
trzostwami Europy FIS w Innsbrucku, zwyciężył 
w biegu zfazdowym slalomowym 1) Anton Seelos 
(Seefeld) 2) Rudi Matt (Arlberg) 3) Johan Seei0s 
4) Walsch (Innsbruck) 5) Turner (USA). W pa- 
niech 1) Wiudischbauer (Bad Gastein) której czas 
był lepszy od większości panów. W skokach zwy 
c'ężył Dellecart (Austrja). 


SANECZKARSKIE MISTRZOSTWA EUROPY 
PRZERWANE. 

Rozpoczęte w Garmisch na torze olimpijskim 
saneczkowym mistrzostwa saneczkarskie Europy 
przy udziale 7 państw, 76 zawodników i 20 zawod 
niczek, zostały po biegach pierwszej serji przer- 
wane, naskutek silnego i niebezpiecznego uszko- 
dzenia loru na tzw. krzywiżnie bawarskiej skul- 
liem odwilży, a zawody mistrzowskie na rok bic- 
zący 6dwolane. 

AUSTRJA NIE WEŹMIE UDZIAŁU W OLIMPJA 
UZJE BERLIŃSKIEJ. 

Spowodu wycofania się narciarskiej ekspedycji 
Niemjec ze zawodów o mistrzostwo Europy FIS 
wy Inpsbrucku cgłosił kierownik sporlu austrjac- 
kiego Ks. Starhemberg komunikat, którym wy- 
jazd austrjackiej ekspedycji olimpijskiej do Ber- 
ling uczynił wielce problematycznym. 

—090— 

KANADA — NIEMCY mecz hokejowy towarzys 
ki w iz21misch Partenkirchen wygrali Kauadyj- 
czycy 8.2 (1:0 2:4 5:1). 

SZWECJA — POLSKA mecz hokejowy rewan- 
żowy w Ilamburgu zakończył się niecznacznem «wy 
cięstwem Szwedów 3:2 (2:1 1:1 0:0). (Pierwsze 
pare w Garmisch przegrali Sywedzi 3:4). Po 
locy byli przeciwnikiem zupełme równorządnym i 
grali bardzo dobrze, Widzów 10.000. Bramki zdo- 
byli Marchewczyk i Král. 


Z WYSTAW R EEn Eo aie ildkzi oeae nam Paan Ba a owa vTWEENDENE ŻYD. ART. MALARZY 


Zbiorowy pokaz obrazów | 
Moraderta Nagla 


Zbiorowy pokaz obrazów Norberia Nadla, otwar 
ly w ubiegłą niedzielę w salach Koła Obywatsls- 
kiego (ul. Szpilalna 36), wypadł niezmierme cic- 
hawie i pouczująco. Miody malarz przedstawił w 
iam oczom publiczności dorobek kilku lat swej 
pracy. Go ciekuwsze zaprezentował nietylko egzem 
porze szczytowe pod względem wykonania artys 
lvcznych zamierzeń, lecz również te, które zna- 
twyć mogą, niby kamienie milowe, poszczególne 
etapy u.ęcia tematów i walki o szczery wyraz 
tmucji twórczej, 

Sposród dwudziestu kilku plócien gatunkowo 
rużnych obrazów, najliczniej reprezentowane są 
kompozycje figuralne, Artysta podjął w nich raz 
jeszcze klasyczny problem rozczłonkowania mas 
przy jednoczcsnem zrównoważeniu części i podpo- 
iządkowaniu ich pod wspólny motyw kompozycył 
ny. Co ciekawsze, dlą celów swoich wyzyskał nie 
tyle plastyczne walory postaci, ich ciężar i roz- 
miary mierzone perspektywiczną, złudą — lecz w 
pierwszym rzędzie spożytkował zestawienia barw 
kiore różnicują i jednoczą, zaś w całości wytwa- 
rzają pożądaną harmonję i równowagę. 

Równowaga nie oznacza u Nadla spokoju, łat- 
wizny kompozycyjnej. Jego plany barwne bywają 
często kontrastowe; niepokorą i zmuszają do ara 
lilycznej pracy, do powtórnego oglądamia obrazu. 
Świadczą o rytężonem poszukiwaniu, o tempera- 
męncie kolorystycznym nieco nerwowym, przepo 
jorym ciepłemi, pastelowemi wizjami barwnemi. 
Czasem lwia częsć pracy kompozycyjnej spada 
na tło, archileklurę wnętrza, w którą figury są 
wlopione, nie zaś przeciwstawione jej. Może znač 
tu poszepty wielkich mislrzów Odrodzenia, ą mo- 
że tworzy się dalej nowa syntelyczna wiąja świa- 
łą w stylu przeczulym nie tak dawno przez ma- 
lurstwo Zachodu. Najdoskonałszą kompozycją Nad- 
la, zatytułowana „W ogrodzie“ świadczylaby ra- 
czej na korzyść pierwszego przypuszczenia. Trzy 
pestaci skomponowane w formie piramidy o bo- 
kach nierównych, zróżnicowane kolorystycznie 
(ubiory, karnacja ciał), scalone równowagą mas 
szczególnie cickawwą postać środkowa, która nisc3 


NOC KARNAWAŁU 


Wspaniałe dzieło dwu słynnych reżyserów ch 
ý Wołkowa i s sreaneiego 7 


IWAN Mi MOZŻUCHIN — TANIA FEDOR mmama Jutro w kinie „SWIT“ mmm 


Znamienna skrucha Bucharina 


Naczelny redaktor „Izwiestij* Bucharin, je- 
den z najwybitniejszych współpracowaików Le- 
nina, ogłosił ostatnio w redagowanym przez sie- 
bie dziennikn znamienny artykuł 9 swoich błę- 
dach ideotogicznych. Jak wiadomo, Bucharin 
przed kilku laty był oskarżony o uprawianie 
opozycji prawicowej wraz z ówczesnyin prze- 
wodniczącym rady komisarzy luduwych Z.S.S. 
R., Rykowem. Juz wtedy Bucharin ogłosił vb- 
szerną deklarację skruchy „w której potępił 
swoje biedy. Bysy to oczywiście „błędy”* iuty- 
czące ideoiogji komunistycznej, ktore wynikły 
na tle krytyki polityki Stalina. 

Obecnie Bucharin również potępia swoje „blę. 
dy”, które noszą zgoła inny charakter. W rocz- 
nicę śmierci Lenina, 22 stycznia Bacharin za- 
mieścił dłużezy artykuł w fzwiestiach, poświę- 
cony Leninowi. W artykule tym. omawiając sto- 
sunek Lenina do poszczególnych nuruduwości 
Z.S.S.R. oraz do kultury rosyjskiej, Bucharin 
określił naród rosyjski jako „naród Obłomo- 
wych“. Obłomow, jak wiadomo, jest bohaterem 
powieści słynnego pisarza rosyjskiego Uoncza- 
rowa. Bohater ten uważany jest w literaturze 
rosyjskiej za wcielenie lenistwa i nieróbstwa 
inteligencji rosyjskiej a że cechy te są bardzo 
rozpowszechnione w Rosji, przeto uwazano Ob- 
łemowa do pewnego stopnia za symbol bierneści 
rosyjskiej. Użycie tego wyrazu przez Bucharina 
w chwili, kiedy Stalin nawołuje do jaknajwięk- 
szych wyczynów w kierunku nrzeczywietnienia 
wielkich planów gospodarczych i wacka aaa RAR JG PA R || TZ. Zal 

POLSCY "POLACY NARDARANA ady say KiecwiWITNIWKACAWY WOS E Marusarz Stan. Czech 
Bronisław i Zajenc, wyjechali z Garmisch do Ians- 
brucka na zawody FIS w dniach 21—23 bm. 

KANADA PRZECIW KANADZIE. Mecz hokejo 
wy dwóch reprezentacyj kanadyjskich w Mona- 
cbjum wygrała drużyna Montrealu i Toronta nad 
graczami portu Arthura 6:5. 

PARSENN — DERBY siynny doroczny narciar 
ski bieg zjazdowy rozegrany onegdaj w Arosa po 
raz ll-iy zakończył się w klasie głównej na 52 
startujących zawodmków (ozek) e SA ada A E PER, RCA R BA ZO GĆNE DE YEAR ke, 


rę >. ać baw ruchem i posławą lączy w ca- 
łość obie boczne), wykazują wysokie Walory ar- 
tystyczne, przemyślane do szczegółów i wykonaae 
z precyzją. To z pewnością jeden z najlepszych 
obrazów Nadia. 

Plośród prób pisażowych na wyszczególnienie 
zasluguje „Seliwana”, Obraz to wypracowany con 
amore, w którym ciekawie przeciwstawiono zim- 
ną taflę wodną cieplej nawierzchni ulicy i ponad , 
fazą przejściową zamglenej qrchiteklury, nadbudo | 
wano ciekawie wykonane niebo, Pejsaż ten zawie 
ra kilka przemiłych kompozycyjnych chwytów, up 
dwa maszty okrętów widziane z różnej perspekty 
wy w centrum obrazu i kilka gałęzi drzew w pra 
wym rogu u góry — motyw jakby podpairzony z 
japońskiego drzeworytu, 

„Kwiaty“ i „Owoce“ świadczą o wysokiej kla- 
sie nalury martwej. Nadel czuje ją najlepiej tam, 
gdzie motyw martwej nalury włączyć może w 
szersze ramy kompozycyjne, umiejscowiając ją 
w środku obrązu jako podtrzymujące całość p!ainy 
bzrwne. 

Wogóle temperament artystyczny Nadla zmierza 
wyraźnie do syntezy. Z trudem nagina się da 
szczegółów, w których okiełznać musi na chwiuę 
swą fantazję i rozmach. Świadome dążenie do 
umiaru znać w studjach portretowych, których 
trzy widzie! na wystawie. 

Dr. Juljusz Feldhorn. 
-—0070— 


cuiroeznik pisma 
plastycznego 


„Głos plastyków“ który po dłuższej pauzie, wy 
dał obecnie caly półrocznik, postawił sobie bardzo 
słuszną zasadę: najskuteczniejszą forma walki ze 
sztuką złą, jest informowanie o Szłuce dobrej i 
forsowanie jej wzorów, Wielka sztuka Zachodu 
dostępną nam jest tu jedynie w reprodukcjaci, w 
relacjach wrażliwych jej znawców i w nierzaą!l- 
kich słownych oświadczeniach samych mistrzów. 
Tym trzem rzeczom udziela „Glos Plastyków” w 
pierwszym rzędzie swojej gościny, poczem 2o0s- 
taje mu jeszcze inne, bardzo ważne zadanie: re- 
wizja malarskich opinji u nas, odkurzanie zapozna 
nych wartości, i pewne słuszne; krytyczne prze 
sunięcia yy hierarchji ocen. Nasza bowiem potrze 


U 


wywołało niezwykłą ostrę reakcję ze strony na- 
czelnego organu wszechzwiązkowej partji ko» 
munmistycznej „Prawda“, w której poddano ar- 
tykuł Bucharina ostrej krytyce i wysunięto sze» 
reg zarzutów pod adresem naczelnezo redakto- 
ra „lzwiestij'. Zarzucono Bucharmow: miano- 
wicie, iż jego określenie narodu rosyjskiego Ja- 
ko narodu „Obłomowych* jest nictylku obruzą 
godności Rosjan, lecz jest w rażące} 6,czeczne- 
sci z wielkiemi wysiikami narodów Z.5.5.R., a 
przedewszystkiem narodu rosyjskiego, czynione: 
mi pod kierownictwem Stalina. Nagouka prze- 
ciwko Bucharinowi przybrała tak oslie formy, 
że naczelny redaktor „lzwiestij** poczuł się zmn- 
szonym do ogłoszenia nowej skruchv i do potę: 
pienia swych ostatnich „błędów*. Bucharin o- 
świadczył, że określenie narodu rosyjski=y0 jako 
narodu „Obłomowych'”* daje podstawę do eze- 
rzenia defetyzmu i szkodliwego ujęcia dziejów 
narodu rosyjskiego. Wkońcu Bucharia uznaje, 
że jego twierdzenie jest błędnem i że uaród ro- 
syjski posiada swoje miejece w historji oraz w 
skarbnicy ducha ludzkiego. Oczywiscie nowa 
skrucha Bucharina posiada raczej charakter for- 
malny. Istotnem jest, że rzuca ona charaktery- 
styczne Światło na ewolucję umysłuwoici społe- 
czeństwa sowieckiego, które poczało się obra- 
żone w swych uczuciach narodowych 1 zeszło ze 
stanowi:ka internacjonalizmu komunistycznego, 
wkraczając na drogę swoisiega nacjouwalizmu i 
dumy narodowej. 


Waltere Pragera (Arosa) 2) Ronninger (St. Mo- 
rilz) zeszłoroczny zdobywca biegu. W paniach 1) 
Ovirnig (St. Moritz). 

JUGOSŁAWIA — DANJA mecz tenisowy ma 
hali w Kopenhadze wygrała Jugosławja 5:0 — 
Amsterdam — Kopenhaga Il. 4:1 w Amsterdamie. 

'TEAM HOKEJOWY INNSBRUCKA pokonał Ja 
ronję 1:0 w Innsbrucku. 

LAITZ (USA) pokonał w rzucie kulą mistrza 
świata Torrancea, uzyskując 16,03 mtr, 


ba stopniowania: „dobry — leszy — najlepszy”, 
popełniła niemało błędów w ocenie maląrskich zja 
wisk, dopuściła do głosu zupełnie postronne s 
bierze (literacko - patrjotyczno - rodzinne...), po 

czem trzeba było dużo wysiłku, ażeby na takich 
Gierymskich, Michałowskich i Kołsisów zwrócie 
należną uwagę przyćmiewaną długo przez urojo- 
na wielkości. Ludzie, którzy współczesnej sztuce 
zarzucają brak ciągłości z sztuką dawną, i luż- 
no mowinkuraglwo, łatwo sobie uprzytomnią na 
podstawie „Głosu Plastyków" jak kompletme bcz 
pedstawny jest ten zarzut, i jak dalece oceną zja- 
wisk współczesnych opiera się na coraz wnikii- 
wiej poznawanych wartościach dawnych i najdaw 
niejszych. Jestto zresztą najnaturalniejszym wy- 
kladnikiem prawdziwej kultury artystycznej, 

Po dawnych „archeologicznych* wysiłkach do- 
okoła wspomnianych wyżej: Michałowskiego Gie- 
rymskiego i Kołsisa, przyszła terąz kolej na Wła 
dysława Ślewińskiego, bardzo ciekawą imdywidu- 
alność malarską (— „bez echa".), Prawdziwie 
szlachelnie uderza wysiłck redakcji, ażeby ana- 
liza krytyczna, reprodukcjami, wspomnieniami, lis 
tami i słowami samego artysty — wprowadzić 
nas w atmosferę tej tak ciekawej i esamotnio- 
nej za życia indywidualności, Znajomość osobis- 
ta i pewne pokrewieństwo malarskie z Gaugin'em 
uwydatmione w ciekawym artykule T. Czyżew- 
skiego, prowadza później w sposób ciągły do ab- 
szernej partji poświęconej temu wlaśnie wybilne 
mu franc. mmalarzowi, popartej dobrym doboren 
zdięć i dokumentami osobistymi. 

Przedwczesna Śmierć utalentowanego  arłysiy 
Karola Larischą (z grupy „Pryzmat') znajduja 
odgłos w kilku poważnych artykułach, o charak- 
terze analistycznym, lub wspomnieniowym. Toż 
samo — w drugim przypadku tragicznej śmierci 
art. - mal. Ciompy. 

Poza tem mamy Szereg artykułów 0 zasadni- 
czych problemach malarstwa, jak: Paula Jamota 
„Aatyści a publiczność” Paula Signac'a „O wyk- 
ształceniu oka“, Waldemara George'a; Sztuka vu- 
ropejska a sztuka narodowa, Maurice Denis: „Epo 
ka symbolizmu“ obok artykułu o J. Pankiewiczu 
(J. Czapski) recenzji, licznych korespodencji mal. 
ciekawej ankiety (plastycy o sobic) i bardzo Hsz- 
nych reprodukcejach (wśród nich plansze barw- 
ne) H. W. 
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Modły ı post w Krakowie 


Na zarządzenie Rabinatu krakowskiego od- 
prawiono wczoraj we wszystkich bożnicach kra- 
kowskich modły, w sprawie projektowanego za- 
kazu szechity, We wszystkich domach modlitwy 
gromadziły się tłumy wiernych, nastrój był na- 
der poważny. Wiele osób pościło w ciągu dnia 
wczorajszego. 

—g— 


Przed Konferencją Krajową 


DO WSZYSTKICH ZWIĄŻKÓW STARSZEJ MLO 
DZIEŻY OGÓLNO - SIJONISTYCZNEJ ZACH. 
MALOPOLSKI I ŚLĄSKA! 

Dnia 23 lutego, t. j. w dniu XVII Konferencji 
Krajowej Org. Son. odbędzie się w Krakowie w 
Sali Saskiej (sala obrad Konferencji) Jana 6. Pan- 
ktualnie o godz. 8.45, staraniem Krak. Zw. Star- 
szej Młodzieży, za aprobatą Egzekutywy Org. Sjon, 
Zebranie delegatów i upelnomocnionych przedsta- 
wicieli wszystkich Związków Starszej Młodzieży 
Zach, Małopolski i Śląska, celem ustalenia postu- 
lątów i stanowiska XVII Konferencji Krajowej. 
Sekretarjat tymczasowy mieści się w lokalu Zwią- 
zku „Przyszłość - Heatid* w Krakowie, przy ul. 
Mikołajskiej 6. 

ZBBRANIE BLOKU JEDNOŚCI BJONISTYCZNEJ 

W związku a Komfrencją Organizdoqja Krajowej 
zwołuje grupa opozycyjna „Blok Jedności Sjo- 
nistycznej' naradę „rzedwslępną, która odbędzie 
się w dniu Konferencji, t. j. w -medźielę dnia 25. 
bm., o godz, 8.30 przedp. w jednej z sał Komie.tn- 
cji Krajowej (Sata Saska ul. Jana 2). Sekretarjat 
gripy urzędować będzie w lokalu Konferencji ed 
godz. 8 rano i udzieli zgłaszającym się Towaczy- 
sżem bliższych mformacyj. 

Uprasza się wszystkich Towarzyszy, którzy 
bądź to zgłosili już akces do „Bloku“, bądź prag- 
ng się doń przyłączyć, o punktualne jawienie stę 


Hołd wielkiej tragiczce żyd. 
Esterze R. Kamińskiej 


W 10-lcie śmierci Estery R. Kamińskiej, nte- 
śmiertelnej tragiczki żydowskiej, organizuje ży- 
dowskie Towarzystwo Teatralne w Krakowio w 
niedzielę dnia 23. bm. o godz, 8.30 wieczorem w 
sali Teatru. żydowskiego przy ul. Bocheńskiej. 

UROCZYSTĄ AKADEMIĘ 

Pierwsza w Polsce akademją ku czci Matki ace- 
ny żydowskiej wzbudzi napewno zainteresowanie 
nrakowskiej publiczności żydowskiej Program 
ikademj! jest nader urozmaicony. Pani Ida Kv- 
„Mgska przypomni publiczności cały szereg ret 
wielkiej swej Matki į podzieli się ze słuchaczami 
wspomnieniami o Niej, Jedyny syn Estery R. Xa- 
„ińskieęj sławny Skrzypek wirluoz Józef Kaniń- 
skt przyjeżdża specjalnie z Warszawy na akadera- 
ję krakowską, 


U reorganizację pociągów 
_vpularpyc 


Ze strony organizacji turystycznych vysunie 
to projekt zreorganizowamia pociagów popular: 
nych, uruchamianych przez Ligę Povierania Tu- 
ryatyki, w tym kierunku, aby urządzaue były 
pociągi popularne z możliwie pełuemi świad- 
czeniami turystycznemi, nie zaś, jak dotvchczae. 
tylko przejazdy masowe. 

Organizowanie wycieczek popularnych, któ- 
re poza przejazdem obejmowałyby również po- 

yt, wyżywienie, nocleg i td., przyszyniłoby się 
miewątpliwie do dalszego spopularyzowania tej 
formy ruchu turystycznego. Z jednej strony tu- 
rysta mógłby ściśle ustalić wydatki, jakie po- 
ciągnie za sobą wycieczka, Z drugier zas nie 
byłby narażony na ezereg niedogoduości, jakie 
wynikają przy wyszukiwaniu kwater 1 pożywie- 
nia w dniach masowych zjazdów 


„NOWY DZIENNIK” piątek 21 |. ego 1936 r. 


O właściwe stosowanie kar 
administracy,nych 


Minister spraw wewnętrznych wydal zarządze 
nie w sprawie właściwego stosowania przez wła- 
dzę administracyjną przepisów postępowania 
przymusowego w administracji. W zarządzeniu 
tem podkreślono, że władze adminietracii ogól. 
nej niczawsze stosują należycie te prztpisy; 
mianowicie zdarzały się m. in. fakiy nakłada: 
mia kary bez należytego upewnienia się. czy po 
wydaniu nakazu lub zakazu strona nakazanego 
obowiązku nie wykonała lub czy przekroczywa 
wydany zakaz, dalej fakty egzekwuwania nalo- 
żonej kary, mimo że osoba zobowiązana do jej 
uiszczenia wykonała odnośny obowiązek, jak- 
kolwiek z opóźnieniem, wreszcie fakhly stoso- 
wania środków przymusowych bez tytułu cgze- 
kucyjnego: 

Zwracając uwagę na obowiązujące w tej mie- 
rze przepisy, minister spraw wewnętrznych wy- 
miemia dwa podstawowe warunki də wszczęcia 
postępowania przytnusowego, a mianowicie: ist- 
nienie wykonalnego tytułu egzekucyjnogo, oraz 
uprzednie zagrożenie egzekucją ze wskazaniem 
Środka egzekucyjnego. Formalności te stanowią 
minimum gwarancyj, jakiem przysłognią żobo- 
wiązanemu, przeto władze powinny przeetrze- 
gać bezwarunkowo ich zachowania. 


Opłaty ubezpieczeniowe od gaż 
artystów widow,ssowych 


Naskuiek interwencji Polskiego Związku Dyrek 
torów Scen Widowiskowych (Pozed), Zakład U- 
bezpieczeń Spolecznych wyjaśnił sprawe skłądck 
ukezpieczeniowych, przypadających od gaż art7s* 
tów, zatrudnionych w dancingach, kabaretach, va- 
rieteeg 1 td. 

ŻUS. ustalil, że dodalki służbowe wypłacane ar 
tystom w przedsiębiorstwach widowiskowych, æ 
przenaczone na kupno kostjumów, rekwizytów it. 
d, nie podlegają zaliczeniu do Wynagrodzenia, od 
którego wymierza się składki ubezpieczenia pra. 
cowników umysłowych. Dodatki te nie magą jat- 
rak przekraczać wysókości rzeczywistego WYlrig= 
rodzenia. 

rednocześnic Zaklad Ubezpieczeń  Spolecznych 
polecił ubezpieczalniom społecznym, chy. badaly 
w poszczególnych wypadkach, czy pod formą do 
datków służbowych nie jest ukrywane faktyczne 
wynagrodzenie za pracę. 


W sprawie nowelizacji kodeksu 


postępowania cyw.lnego 


Prezydjum Naczelnej Rady Adwokackiej żwró: 
clo się do rad adwokackich o nadesłanie uwag 
w sprawie howelizaqji kodeksu postępowanią cy- 
wilnego, celem zebrania materjałów dla uzasad- 
nienia konieczności tej nowelizacji. 


Rach ludności w grudniu 1935 r. 


W ciągu miesiąca grudnia ub. r. zawarło Ww 
Krakowie małżeńsiw 200 (172), w tem chrześci- 
jańskich 141 (142). Urodziło się żywo dzieci 222 
(186), nieślubnych 33 (38), w czem z małżeństw 
żydowskich ryualnych 15 (13). Wśród żywo uro- 
dzonych było chłopców 107 (101). W tym samym 
okresie cząsu zmarło osób 226 (227), Liczba zmar- 
tych w szpitalach wynosiła osób 84 (87). Z przy- 
czyn śmierci najwięcej przypada na choroby Serca 
5v i na gruźlicę 0. Wśród zmarłych było chrześci- 
jan 162 (179). 


iiłodociani przestępcy 
przed sądem przys.ęgłych 

(or) Przed sądem przysięgłych odpowiadali 
wczoraj dwaj 13-letni młodzieńcy, Jan Kozłow- 
ski i Wacław Kalinowski. Obaj byii oskarżeni 
o to, że w lipcu ub. roku napadli na swego to- 
warzysza Albina Dawidowskiego i zrabowali ma 
kilkanaście złotych. 

Po przeprowadzonej rozprawie sąd zasądził 
każdego na | rok więzienia, darnjąc ım połowę 
kary na zasadzie amnestji. 


Niemiłe przebudzenie 


(or) Aresztowano Syrka Franciszką, (lat 22), ro 
bctnika z włamanie się do sklepu masarskiego 
Piotra Bulki, przy ul. Pułaskiego 21. Gdy Syr:k 
oderwał kłódki i wszedł do sklepu, żbudzony wia- 
ściciel zatrzymał go i oddał w ręce policji. 


nA WA 


— IRGUN HAIWRIM* urządza jutro godz 8 
pap. wieczór ku czci Achad Haama. Wstęp wolny. 
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Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— IDA KA NIŃSKA i jej zespół żegnają Kraków 
w swych ostatnich występach w Teatrze Żydów - 
skim. W soboię godz. 5-ta pop. głośna sztuka J. 
Gordina „Szchite”, godz. 9 wiecz. premjera „K:c- 
dy szatan się śmieje". 

— DZIS PREMJERA „ROZKOSZNEJ DZIEV : 
CZYNY”. Dziś premjera  tryskającej humorem 
lekkiej komedji muzycznej Banatzky'ego p. t. „Roz- 
koszna dziewczyma”*, granej w wiekiem powo- 
dzeniem w Warszawie i zagranicą. „Rozkoszna: 
dziewczyna“ powtórzona będzie w niedzielę wie- 
czerem. W niedzielę popołudniu świetną sztuka J. 
Szaniawskiego „Most“ w premierowej obsadzie. 

— ZYGMUNT NOWAKOWSKI wystąpi jutro w 
komcdji Chiarelli'ego „Chimery“. W głównej roli 
kobiecej p. Zofja Jaroszewska. 

— OPERA KRAKOWSKA wznawia przeds[a- 
wienia pod dotychczasowem kierownictwem dyr. 
Bol. Wallek - Walewskiego zako kierownika ar- 
tystycznego i Dyr. Eugenyusza Bujańskiego, jako 
kierownika organizacyjno - administracyjnego. Re- 
żyserem głównym pozostanie nadał Józef Slęp- 
nicwski. Inauguracja sezonu odbędzie się w po- 
niedzialek 2, marca, 

— Z TEATRU „BAGATELA. Lwia część pv- 
wodzenia, jakiem cieszy się rewja „Kraków 
Hollywood" w „Bagateli* przypada parze baletn- 
wej Relska i Ostrowski. którzy osiągają szczyt 
powodzenia w przepięknej inscenizacji „Graj pig- 
kny cyganie”. 

— APRIKOZENKRANZ I UNTERBACH W 
KRAKOWIE. W sobotę 22. bm. o godz. 7-mej i 9.15 
wieczór w Starym Tealrze w zespole „Lwowskiej 
Wesołej Fali* wystąpią niezrównani humorysci 
Aprikozenkranz i Unterbaum, których cięte satyry 
na obecną dobę zyskały sobie w całym kraju me- 
bywałą popularność, Będzie to płerwszy wyst 
w naszem mieście tej niezrównanej dwójki w oto- 
czeniu zespołu Lwowskiej Wesołej Fali z pp. W. 
Majewską, W. Budzyńskim, Panem Strońciem, J. 
Wieszczekiem i A. Schiitzóm, Nazwiska tych arty- 
stów sq najlepszą rękojmią, że wieczory te będa 
prawdziwą rewją szczerego humoru i Śmiechu. 

— „PRZECIW ZMOROM”. Dziś 7 wiecz. w 52! 
Kopernika głównego gmachu U. J. odbędzie się 
dyskusja p. t. „Przeciw Zmorom* (Rołtunerja na 
piedestale — Radny miasta Dulski — Niehonoio- 
wy obywatel — Go to jest pornografja? — „Zmo- 
ry' na stos! — Oblicze dawnego świętoszka — 
Pedagogika na cenzurowanem —- Inne zmory -- 
„Zapomniał Wacław jak Wacusiem byl“ — gla- 
czego nic powinna istnieć wolność sława? 
„Bo trza, aby święte było”), Mówią: M. Boru- 
chowicz, J. Cyrankiewicz, Z. Leśuodorski, L. Fi- 
wcyar, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Szalony porucznik“ (Guslęw Fröhlich) 
APOLLO: Becky Sharp (Miriam Hopkins). 
ATLANTIC: „Melodja vielkiego miasta“ (Ele- 
onora Powell) 1 „ilonka“ (Franciszka Gaal). 

BAGATELA: „Seqoia” oraz rewja p. t „Kra- 
ków — Hollywood“, 

CAPITOL; „Sabra“ i „Parada rezerwistów" z 
Dymszą. 

STELLA: „Dzień wielkiej przygody“. 

— ŚWIT: „Czu - Czin - Czau, Władca niewoli- 
ników” 

SZTUKA: „Iajemricą czarnego pokaju“ (Bo- 
rys Karloff, Katherine de Hilles). 

UCIECHA: „Kocnigsmark* (Eliza Landi, John 
Lodge). 

WANDA: „Ewa“ (Magda Schneider). r 
DEET e E E T E OR 


ZACHRYPNIĘTY BRIDŹ, W hallu pensjonatu 
w Zakopanem wieczorem panował gwar i hałas 
ogłuszający. Przy pięau stolikach grano bridżu, 
licytacje dokonywane były głosem zachrypniętym, 
co potęgowało nastrój podniecenia i zdeńerwowa- 
nią odbierając grze towarzyskiej urok. Przy sw- 
Siym stoliku panowa spokój miły i atmosfera 
skupienia, Dlaczego? Otóż gracze pięciu stolików 
byli ofiarą silnego zaziębienia, co nadawało ich 
giosóm zachrypłym niemiły ton, a gracze szóstego 
stolika zażywali stale katmełki piersiowe z 3%-ma 
jodami, chroniące od zaziębienia. 7595 r 


a 
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PRZYZWYCZAJENIE — DRUGĄ NATURĄ. 
„Djeta lepsza niż leczenie", napisał niegdyś Voi- 
taire“, to też każdy może być własnym lekarzom, 
way" i pomagać naturze, a nie iść jej naprze- 

ró” 


Szklanka soku pomarańczowego jast doskon1- 
łem i orzeźwiającem rozpoczęciem dnia, a jak 
wiadomo, dobrze rozpoczęty dzeń to wróżba re- 
szty dnia, 

Sok Jafskiej pomarańczy, niezwykle soczystzj, 
winien być zalecany każdema dla zdrowia. Jest 
to droga natury, którą jak rzecze Voltaire, zaw- 
sze jest pomocna medycynie 76901 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 21 lulego 1946 r. 
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KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA 
Kraków, 20. 2. Zebranie dzisiejsze cechował 
cuch mały, nastrój panował spokojny przy mi- 
uimalnem zainteresowaniu. Zastój w obrotach. 
Podobna sytuacja i na ge pe 
Na rynku walutowym i dewizowym tendencja 
bez zmiany. Płacono za dolara 5.21—5.24, do- 
lar złoty 9.01—9.04 Bank Polski placil za do- 
lary 5.21, funt ang. 26.05—26.20 marka niem. 
147—152, korona czeska 18.75—19.50. 
Dewizy: Nowy Jork 5.22—5.25, Londyn 26.10 
26.25 Paryż 34.93—35.05 Szwajcarja 172.50 
173.50 Berlin 213.75—214.75 Praga 21.90— 
202 l 
Waluty i dewizy oficjalnie bez tranzakceyj. 
GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 20. 2. Akcje: Bank Polski 98.50. 
Vendencja mocna. . $ 
Papiery procentowe: konwersyjna 60—59.50 
kouwersyjna kolejowa 56— dolarowa 18.— 
dolarówka 53.60 stabilizacyjna 62.— pięcioset- 
"i 62.50. Tendencja mocna. ] 
Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajo- 
wero oraz Banku Rolnego bez zmiany. 
Dewizy: Belgja 89.35 Holandja 360 Londyn 
26.16 Nowy Jork czek 5.2474 Nowy Jork tel. 
7.2414 Oslo 131.40 Paryż 35.01 Praga 21.97 
Sztokholm 134-85 Szwajcarja 173.25 Berlin 
213.45. Tendencja niejednolita. 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE 
Warszawa, 20. 2. W dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.2314 przy tendencji utrzy 
manej- W godzinach wieczorowych wymienia- 
no orjentacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.23 
oraz 5.25 w towarze przy tendencji utrzymanej. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Pomań, 20. 2. Cen tranzakcyjnych niema. 
Ceny orientacyjne: żyto 12.15—12.40. Usposo 
bienie spokojne. Pszenica 18.50-18.15 Uspo: 
sobienie stałe. Mąki żytnie wszystkie gatunki 
obie kolumny o 25 gr. niżej. Usposobienie epo- 
kojnc. Reszta bez zmiany. Ogólne usposobie- 
nie spokojne. 
Ogólny obrót: 2.575.] tonn w tem żyta 853 
pszenicy 402, jęczmienia 200 owsa 152. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych. 20. 2. Dewizy: Paryż 20.21 Londyn 
13.09% Nowy Jork 3.0214, Bruksela 51.55 Me- 
djolan 24.30 Madryt 41.876 Amsterdam 
207.80 Wiedeń noty 57.05 Sztokholm 77.8234 
Nslo 75.8246 Kopenhaga 6737! Praga 12.68 
Warszawa 57.75 Białogród 7 Ateny 2.90 Kon- 
ctantynopol 2.45 Bukareszt 2.50 Helsinki 
6.65% Japonja 88.25. Tendeneja niejednolita. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 


w Londynie Ł. 91.25 w Paryżu Fr. fr. 1760 w 
Zurychu Dol. 62.— przy tendencji ntrzymanej. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork 19. 2. Kursy zamknięcia Dillonow 
-ka 91.75 Stabilizacyina nienotowana Dolarowa 
"9 Warszawska 69 Ślaska nienotowana. Ten- 
lencja utrzymana. 
LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 


Londyn, 20. 2. Notowania w È. za tonnę. 
Cynk natvchm. 1511/16 termin. 16. Cyna na- 
tvchm. 2093/8—5/8 termin. 202 7/8—2031/8 
Funka 211 Straita 21214 Ołów natvchm. 165/8 
termin. 16 11/16 Miedź natychm. 35 778—15/16 
termin. 367/16—% Elektrolit 40—15. 


Rozwiązanie Stronnictwa 
Narodowego 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Katowice 20. 2. (K) Zarządzeniem władz Z0- 
stała z dniem dzisiejszym rozwiązana organizacja 
pod nazwą Zarząd Wojewódzki Stronnietwn Na- 
rodowego w Katowicach wraz z jej komórka- 
mi arganizacyjnemi na obszarze górnośląskiej czę- 
ści województwa śląskiego, ponieważ dalsze jej 
istnienie i działalność zagrażają porządkowi 1 
hezpleczeństwu publicznemp 


Armia polska w okresie 
powszechnych zbrojeń 


Warszawa. 20. 2. (Sin.) Na dzisiejszem po 
siedzeniu Sejmu omawiano budżet Minister- 
stwa Spraw Wojskowych. 

Referował pos. Duch, który stwierdził, że 
wydatki wojskowe w Rosji Sowieckiej wynio 
sły w r. 1935 osiem miliardów 200 miljonów 
rubli, w r. 1936 wyniosą czternaście miljar- 
dów 800 miljonów rubli Armja została po- 
większona o 360.000 i wynosi obecnie półto- 
ra miljona żołnierzy. Armję sowiecką zaopa- 
trzono w najbardziej nowoczesny sprzęt, —- 
zwiększono lotnictwo, obronę  przeciwlotni- 
czą, przepowadzano w znacznym stopniu mo 
toryzację i mechanizację wojska. Wydatki 
na przemysł wojenny nie mogą objąć powyż 
szej cyfry zaczerpniętej z referatu marszał- 
ka Tuchaczewskiego na sesji budżetowej ko- 
mitetu wykonawczego ZSRR. Równoległe i- 
dą zbrojenia morskie i obrona wybrzeży. — 
Niemieckie wydatki wojskowe od 2 lat nie są 
ujawniane. W r. 193435 Niemcy posiadały 
100000 armję i wydały na wojsko 5 miljar- 


dów 670 miljonów marek, tj. 32 proc. ogólne 
go budżetu Rzeszy. Obecny stan armji nie- 
mieckiej wynosi 500000 żołnierzy oraz poka- 
źną ilość rezerwistów powoł. na przeszkole- 
rie wojsk. Armja lądowa liczy 3* jednostek, 
w tem 24 dywiz piechoty i 3 dywizje pan- 
cerne. Lotnictwo ma dorównać ilością lotni- 
ctwu angielskiemu. Marynarka niemiecka 
ma doprowadzić w wyporności okrętów do 
35 proc. marynarki angielskiej. 

Referent omawia dokładnie kwestję dos- 
taw i stwierdza, że często jest przestrzegana 
zasada najniższej oferty oraz bezpośredniego 
kontraktu z producentem. W niektórych re- 
sortach istnieją tzw. czarne listy dostawców, 
ale notują tylko tych. którzy wobec danego 
resortu nie wywiązali się należycie ze swoich 
żądań.. 

Po przemówieniu referenta, marsgałek u- 
dzielił głosu gen. Kasprzyckiemu, który po- 
witany hucznemi oklaskami, wygłosił nastę. 
pujące przemówienie: 


Bez różnicy narodowości i sfanu 


Błędem dawnej Rzeczypospolitei — mówił 
min. Kasprzycki — był ongiś stownnek niero- 
zumny do własnej siły zbrojnej. Katastrofą i nie- 
wolą zapłacił naród za to kalectwo budowy swe- 
go państwa. 

Minęło to, wierzę, bezpowrotnie. 

Inny dziś widzimy obraz rzeczy. Marszałe!- 
Piłsudski przeorał ducha i sumienie Polski Mi- 
mo różnicy przekonań, obozów i narodowości, 
każdy obywatel, który nie jest wrogim lzeczy- 
pospolitej, rozumie i stwierdzi, że bez potężnej 
armji państwo nasze staje się tworem o nikłej 
wartości w obecnych warunkach życia między: 
narodowego, że stać się może bezwolnym instru 
mentem gry cudzych interesów. 

Całkowita harmonja pod wzglęłem tej naj- 
ważniejczej dla bytu państwa sprawy 'stnieje 
między przedstawicielstwem narodu. przed któ. 
rem mam zaszczyt mówić i rządem naszym a 
społeczeństwem. 

Nie z obrona zatem budżetu wojska tu wy- 
stępuję, nie z propagandą potrzeby tych wydat- 
ków, które Wysoka Izba uchwalić zamierza. 

Z trybuny tej chcę dać wyraz uczuć. jakie nur- 
tują armię całą i zespół tych, którym przypadło 
obowiązek mozolnej pracy kierowniczej nad po- 
gotowiem wojennem państwa. 

Wskazania l-go Marszałka Polski Józefa Pil- 
sudsk'ego o użyciu wszystkich żywych sił na- 
rodu dla wszelkich środków tworzenia zwartej 
sily zbrojnej bez różnicy narodowości i stanu, 
z których pochodzi powierzony noszej opiece 
żołnierz — wskazania rozwijane dziś przez gen. 
Rydza - Śmigłego są drogowskazem mej dalszej 
pracy jako ministra spraw wojskowych. 

Skromne otrzymujemy środki wobec zadań, 
które stoją przed nami, skromne w porównaniu 
z innemi bogatszemi narodami. Użyjemy ich na 
wzmocnienie siły zbrojnej państwa z tem wię. 
kszą czujnością i ogłędnością. wierząc. że ojczy- 
zna daje nam wszystko co może. Daje nam 
wszystko, na co zdobyć się może. ho nietylko 
w ciężkim znojn zanracowany pieniądz, ale da- 
je nam również swoje myśli i serca. 

Widzę wśród panów posłów — licznych kole- 
gów z wojen naszych. 

Chwila, gdy jako minister spraw wojskowych, 
mogę przemawiać do dawnych towarzyszów 
broni w tej wysokiej izbie, chwila ta nie jest 
ani wynikiem przypadkowej igraszki dziejów. 
ani też nie przyszła nam zadarmo. Ten fakt 
wspólnego języka i wyczucia między przedsta- 
wicielem rządn, a wybrańcami społeczeństwa 
jest niezłomnym dowodem, że idea ważności 
wojska przenikneła już naród nasz głęboko. 
Społeczeństwo przestało odnosić się do żołnie 
rza z tak dobrze znanem z dawnych czasów u- 
czuciem sentymentalnej beztroski, lecz miłość 
swoją do diego przejawia realma efżaznością. 


będącą wynikiem czujnego patrzenia w przy» 
szłość państwa, 

Wola Marszałka postawiła na czcle naszych 
szeregów zen. Rydza-Śmigłego, dokoł niego o- 
gniskuje się praca nasza, uparta praca nad po- 
więkezeniem wartości wojennych polskiej armji. 

Wyraźna — bez niedomówień usuwająca moż. 
liwość tarć wewnętrznych to — oparta o auto- 
rytet generalnego inspektora sił zbrojayeh — 
organizacja tej pracy, wzrastający z każdym 
dniem jej wysiłek — spaja coraz silniej nasze 
wojsko, gotowe w każdej chwili spełnić awóś 
obowiazek obrony granic ojczyzny. 

Wewnętrzna spoistość i zwartość armji nie 
jest jedynym głównym elementem obronności 
Polski. Weparta ona być musi przedewszystkiem 
przez duchowe wartości ogółu, również przez 
stały rozwój wartości materjalnych kraju. 

Z radością widzimy każdy przeiuw konsoli- 
dacji wewnętrznej, niezbędnej, by w chwilach 
zagrożenia Polska mogła stanowić jednolity, 
zwarty blok siły przenikniętej wolą ojiar, wolą 
nieustępliwej walki o zwycięstwo. 

urabianiu tych wartości mora!nych, wysił- 
kowi ogólnemu stale towarzyszy praca wojska. 

Uznać należy za przejaw właściwie kształtu: 
jącej się opinji narodowej fakt utrzymania wy- 
sokości budżetu ministerstwa spraw wojskowych 
mimo redukcji budżetów i innych resortów, mi 
mo ciężkiego kryzysu gospodarczego. Nie wywo- 
luje to znikąd sprzeciwu w Polsx. Jest to þa- 
wiem minimum tego, co musimy otrzymać dla 
wojska, 

Wyścig zbrojeń trwa w pełni na calym Świe- 
cie i zmienia z miesiąca na imiesisc stosune!: 
naszych zbrojeń w porównaniu z inncmi pań: 
atwami. 

Stwierdzamy wszędzie prawie  przeważny 
wpływ potrzeb toru wojennego na rozwój róż- 
nych dziedzin życia państwowego, społecznego 
i gospodarczego. Narasta i wzmaga sie s'ale po- 
tencial wojenny tych, którzy przewidu'a możli- 
wość swego ndziału w konflikcie zbrojaym 

Z całkowitem przeświadczeniem muszę icd- 
nak skonstatować. że w wytworzonej atmosferze 
zbrojen niezbędnem się stanie w krotkim czasie 
wynalezienie dalszych środków na wzmożenie 
naszej obronności. 

Mówię to z całą otwartością, wierząc właśnie 
w 6poistość opinji naszego społeczenetwa, wyra- 
żającą się w przewidującem zrozumieniu po: 
trzeb pogotowia obronnego ojczyzny. 

Pracując w takiej atmosferze, wierzymy głę- 
boko, że wykonany nakaz, płynący z racji nasta 
wienia myśli calej Polski: „Po cudze rąk nie wy 
ciągamy, ale swego nie damy“. 

Spełnimy nakaz, jaki za grobu wola Józefa 
Piłsudskiego nadal nam wskazuje. 

— N'e osłabić — wzmocnić siły zbrojne Pol. 
ski pad grozą zagrożenia jej bytu i miezależno- 
ści. (huczne oklaski). 


Minister Raczkiewicz o 


„NOWY DZIENNIK” piątek 21 lulego 1086 r. 


sen. Rostworowskiemu 


Warszawa. 20, 2. (Sin.) Na wczorajszem 
posiedzeniu komisji budżetowej Senatu prze 
mawiał między innymi minister Raczkiewicz. 
który m. in. oświadczył: Pogorszenie stanu 
rzeczy w dziedzinie bezpieczeństwa spowodo 
wane jest w znacziym stopniu ciężkiem prze 
sileniem gosbodarczem, jakie państwo nasze 
przeżywa. Niczależnie od tego nie można je: 
dnak nie zwrócić uwagi i na swoiste systemy 
które przez różne czynniki w Polsce są stoso 
wane, zwłaszcza w ostatnich czasach. Propa- 
ganda prowadzona jest wszelkiemi dopusz- 
czalremi i niedopuszczalnemi środkami. Kon 
spiracyjna, podziemna i plugawa literatura, 
rozszerzana zwłaszcza wśród tych, którym 
kryzys specjalnie dał się we znaki, w skut- 
kach swoich czyni te, że coraz częściej wys- 
tępować muszą czynnie organa bezpieczeń- 
stwa. Zadaniem tych wszystkich świstków, 
ulotek itp. jest oczywiście wywołanie zamę- 
tu. Wszystkie organa służby bezpieczeństwa 
nastawione są na walkę z tym przejawem, je 
dnak walka jest dość trudna. Wymaga ona 
edpowiedniej kontrakcji i ze strony  Sspołe 
czeństwa, ze strony wszystkich ludzi dobrej 
woli. Nie należy omieszkać żadnych okazyj 
celem otworzenia oczów społeczeństwa na be 
zecne metody tych podziemnych organizacyj 
Muszę oświadczyć, że podjąłem jaknajenergi 
czniejszą walke z tym systemem powodowa- 


nią zamieszek į obniżania autorytetu władzy 
i godności państwa. Baczną uwagę zwróciło 
też miristerstwo na masową działalność ore 
ganizacji komunistycznej, starającej się dro 
ga stosowania nowej taktvki opanować róż- 
ne organizacje robotnicze, ludowe i spoleczne 
i siać nieządowolenie wśród mas pracujących 

Mówiąc o sprawie ukraińskiei, oświadczył 
p. mirister: Zagadnienie współżycią polskiej 
i ukraińskiej ludności wkracza na droge wła- 
ściwą, Rząd nie zaniedba żadnej możliwości 
pogłebienia warunków dobrego współżycia i 
współoracy. Mam nadzieję. że wspólnie roz- 
poczęta praca nąd normalizacją stosunków 
przyczyri się do coraz wydatniejszej współ- 
pracy na tym terenie. 

Odnowiadajac na argumenty sen. Rostwo 
rowskiego w sorawie żydowskiej. powiedział 
min. Raczkiewicz: 

Sen. Rostworowski poruszył problem ży- 
dawski i zwrócił sie z apelem podjęcia inieja- 
tywy w kierunku neparcia ruchu Emigracyj- 
nego. Rzad z wielką przychylnością odnosi 
się do starań organizacvj żydowskich o po- 
większenie emieraci. Trzeba się iadnak lj- 
czyć z tem, że iniciatywa rzadu z uwagi na 
międzynarodowy charakter tei sprawy vie 
zawszę możę w taj dziedzinie dać reałne re- 
|raltaty. 


Walne zgromadzenie akcjonarjuszy 
Banku Polskiego 


Warszawa. 20. 2. (Sin.) W dniu dzisiej-fdo porządku obrąd zebrani uczcili pamięć 


szym odbyło się doroczne zgromajzenie ak- 
cjonarjuszy Banku Polskiego pod przewodni 
ctwemm prezesa Banku, p. Koca. W zebraniu 
wzięło udział 106 akcjonarjuszy reprezentu- 
jących 823.050 akcji. Przed przystąpieniem 


Marszałka PHsudskiego, Dłuższe przemaówie 
nie wygłosił p. Kot, w którem wyraził swój 


pogląd na obecną rzeczywistość gospodarczą: 


, oraz na rolę i zadania Banku Polskiego. 


Niemieckie domysły o podróży min. Becka 
| do Brukseli 


Warszawa. 20. 2. (Sin) Z Wiednia dono- 
szą: Prasa niemiecka objawia silne zaintere- 
sowanie dla zapowiedzianej podróży minist- 
ra Becka do Brukseli. Dzienniki omawiają 
obszernie cele tej podróży dyplomatycznej, 
powołując się na informacje otrzymane, jak 
zapewniają, z „polskich kół miarodajnych”. 
Niemcy twierdzą, iż Polska posiada z Belgją 
poważne interesy natury gospodarczej, któ- 
rę wystarczają aby utrzymywane były dob- 
re gtosunki między Warszawą a Brukselą. — 
Jak informuje prasa niemiecka, minister 


Sprawa o obrazę 


Warszawa. 20. 2. (Sin.) Warszawski Sąd 
Apelacyjny rozpatrzyć miał dziś głośną spra 
wę warszawskiego kupca Halberstadta, któ- 
ry skazary został w pierwszej instancji na 
karę 8 miesięcy więzienia zą umieszczenie o- 
braźliwego dopisku o Hitlerze ną liście wy- 
stosowanym do niemieckiej firmy. Ze wzglę- 


Beck na prośbę Watykanu ma pośredniczyć 
między Włochami a Anglją. Podstawę do 
tych pogłosek znaleziono w fakcie, iż król 
belgijski Leopold istotnie brał udział w do- 
prowadzeniu do skutku projektu likwidacji 
wojny afrykańskiej, opracowanego przez 
ministra Lavala i Hoare. Dzienniki niemiec- 
kie twierdzą, że pogłoski te są całkowicie bez 
podstawnę. Prasa zapewria, że Polska nie 


wą dyplomatycznę . 


KRZ narazie wystąpić z żadną inicjąty- 


Hflera umorzona 


du na wejście w międzyczasie w życie usta- 
wy amnęstyjnej, prokurator Sądu Apelacyj- 
nego. Godecki na dzisiejszem posiędzeniu 
zgłosił wniosek o umorzenie sprawy i daro- 
wanie kary ua mocy amnestji. Prowadzący 
rozprawę, sędzia Rykaczewski przychylił się 
do tego wniosku. 


Nowa serja ustaw norymberskich? 


Berlin, 20. 2. Ż.A.T. W Monachium obywa cię 
dziś wielka konferencja przywódców partii na- 
rodowo socjalistycznej. Z wiarygodaczo żródła, 
korespondent ŻAT-nej dowiaduje się. że icdrym 
a głównych zadań tej konferencji jest ustale- 
nie posunięć odwetowych, jakie rząd Rzeszy ma 
zastosować wobec Żydów niemiecki:h s powadu 
zabójstwa Gustloffa. W konfereniji menachij- 
skiej biorg udział generalni komisarze partji o- 
„TRZ przywódey partyjni w poszczególnych pro- 


wincjach. Konferencja ta pozostaje w związku 
z przygotowaniami do obchodu rocznicy założe- 
nia partji nazistycznej w Monachjura. Jak zwy- 
kle w latach ubiegłych, tak i w roka bieżącym, 
obchód rocznicy będzie bardzo pompatyczny. 
przyczemm zastosuje się znane nązistyczne de- 
monstrowanie entuzjazmu narodu Narazie trud- 
no ustalić, w jakim kierunku pójdą represje od- 
wetowc przeciwko Żydom niemieckim. Jak się 
jednak zflaje, dotkną one bardzo poważni: byt 
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Poseł czechosłowacki w M.S.Z. 

Warszawa. 20. 2. (Sin.) W dniu dzisiej- 
szym złożył wizytę w ministerstwie spraw za 
granicznych nowy poseł czechosłowacki Dr. 
Juraj Slavik. Poseł Slavik złoży w najbliż- 
szych dniach swe listy uwierzytęlniające Pa- 
nu Prezydentowi. 


„Strzępy Meldunków* wycofane 


Warszawa, 20. 2. Sin. Jak ałychać, w ostatnich 
dniach wycofana została z księgarń głośna ksią- 
żka generała Sławoj-Składkowskiego pod tytu- 
łem „„Strzepy Meldunków*. Powodem wycofaniu 
tej książki, cieszącej się dużem ,powodzenieni, 
było podobno wystąpienie grupy członków koła 
legjonistów Pierwszej Brygady. Żądali ev cd 


> 29 m 


pracy- Wspomniani członkowie koła legionistów 
uważali książkę generala Składkowskiego ta mie 
na czasie. Wysunęli oni również pretensja do 
generała Krzemieńskiego, który przeglądnął i 
ocenił książkę. W rezultacie wycofano ją. 


Prem. Kośc'ałkowski 
'edzie do Budapesztu 


Warszawa, 20. 2. Sin. Jak się dowiadujemy, 
premjer Kościałkowski wyjechać ma do Ruda- 
pesztu, zaś minister Beck po powrycie z Bruk- 
seli wyjedzie do Belgradu, zaś z końcem kwiet- 
nia do Londynu. 


Wierzyte'ności polskie 
w Sow etach 

Warszawa; 20, 2. Sin. Jak się dowiadujemy, 
w związku z dzisiejszym artykułem „Gazety Pol- 
skiej* o wierzytelnościach polskich w Sawietach 


został w sprawie tej przyjęty w Narkomindiele 
ambasador polski w Moskwie. 


Wielkie nadużycia w drukarni 
wo'skowej 


Lwów, 20. 2. O. Jak wiadomo, przed kilku 
tygodniami warszawska prasa przyniosła wia- 
domość o wykryciu wielkich nadużyć w drukar. 
ni wojskowej, których dopuścił eie zastępca kie- 
rownika niejaki Rzepka z pochodzenia Iwowia. 
nin. Jak stwierdzono, z powodu nadnżyć poszko. 
dowany został Skarb Państwa na kwotę okolo 
250.000 zł. Po wykryciu afery, kierownik dru. 
karni major Dąbroweki ze zmartwienia popełnił 
samobójstwo, Ostatnio Rzepka znikł z Warsza. 
wy bez śladu. Dochodzenia wykazały, że dcfrau- 
dant uciekł do Lwowa, gdzie ma rodzin i ukry- 
wał się u jednego zc ewoich przyjaciół. Wczo- 
raj przybyli do Lwowa wywiadowcy urzędu śled- 
czego z Warszawy i znaleźli Rzepkę na wska: 
zanym miejscu. Pod eskortą zawieziono g9 do 
Warszawy. A 
IE 


gospodarczy Żydów niemieckich, Nie jest wy: 
kluczone, że uroczystości z okazji rocznicy po- 
wstania będą wyzyskane jako eposzohnuść do 
wprowadzenia nowej serji ustaw autyżydaw- 
skich, jak to było w wypadku ustaw norymber« 
skich. W tym wypadku nowa serja ustaw anty: 
żydowskich byłaby wydana już w dniach naj- 
bliższych, Organ ministerstwa propagandy (ruch 
belsa „Der Angriff” ogłosił wczora; artykuł 
wstępny, który zdaje się być zapowiedzią goë 
podarczych represyj antyżydowskich w Niem- 
częch. Pismo stwierdza, że rząd Rzeszy będzie 
głuchy na nawoływania z zagranicy. Pisnio to 
domaga się, aby przedewszystkiem wyelimino- 
wano Żydów z handlu surowcami. Hande! ten 
musi obejść się bez Żydów, pisze ..Augriff". i 
dodaje: Krzyk, jaki się wówczas 0» niewie, nic 
nas nie.będzie obchodził. 


Konf skata artykułu marsz- 
Piłsudskiego w Trzeciej Rzeszy 


Warezawa, 20. 2. Sin. W jednej ? miejscowo-- 
Ści na zachodzie Niemiec dokonano ostatnio ma 
sowych rewizji robotników polskich, podczas 
których skonfiskowano numery pism polskich. 
przeznaczonych dla członków polskiego związ- 
ku zawodowego w Niemczech. W numerach 
tych przedrukowaue były w odcinku ustępy ze 
wspomnień Marszałka: Jak stałem się socjalistą. 
Rewizje i konfiskaty były dokonane u3 podsta- 
wie donosu, który widocznie późmtej uznano za 
kompromitujący, ponieważ po kilku dniach po- 
licja zwróciła skonfiekowane poprzednio nn. 
mery. . 
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Bunt wojskowy w Hiszpanii? Ministrowie na trybunie 


Madryt, 19. 2. PAT. Służba bezpieczeństwa 
zaprzecza kategorycznie pogłoskom o buncie 
wojskowym, Agencja telegraficzną Fabra d»70-` 
«. że pogłoski o rewolcie wojskowej w Cuat- 
rosvientos, jakie wczoraj krążyły po mieście, 
rie były brane poważnie. Wiadomości te sze- 
izone były podobno przez elementy lewicowe. 

Gill Robles oświadczył, że rząd winiea za- 
czękać z dymisją do czasu utworzenia się no- 
wych Kortezów, w przeciwnym bowiem razie 
lewica spowoduje upadek nowego rządu. Praw- 
dopodobnie na tle tych różnic politycznych po- 
wstały pogłoski o rewolcie wojskowej, która 
miała być przygotowana na lotnisku Cuatros- 
vfentós. gdzie włądze jakoby aresztowały 3 ofi- 
«erów. Pogłoski te wywołały silny niepokój w 
Madrycie. Generałowie Goded i Franco 64 po- 
czukiwani. Wydany został dekret o ich areszto- 
waniu. Dom ladowy wydał zarządzenie o kon- 
centracji młodzieży socjalistycznej i komuni- 
stycznej we wszystkich organizacjach robotni- 
czych. 

a 


Skład nowych Kortezów 


' Madryt. 19. 2. PAT. Dotychczas brak je- 
szcze oficjalnych danych o wyniku wybo- 
rów. Według nieoficjalnych informacyj nie- 
wątpliwie jednakże bardzo zbliżonych do 
rzeczywistości, stronnictwa prawicowe o0- 
trzymały 144 mandaty. Centrum 45, lewica 
233 mandaty. W niektórych okręgach bę- 
dzie konieczne głosowanie powtórne. Wyniki 
głosowania w pewnych oddalonych  okrę- 
gach nie są jeszcze znane. Powyżej przyto- 
czone liczby dają ogółem 422 mandaty, a 
ogólna ilość posłów w Kortezach wynosi 473 
Przeważa przekonanie, iż stronnictwa lewieo 
we będą rozporządzały absolutną większoś- 
cią. 
| nano PR 


Przyczyny dymisji rządu 


Madryt, 19. 2. PAT. Premjer Wał!adarcs po 
posiedzeniu Rady Ministrów oświadczył dzicn- 
nikarzom, iż zamierza złożyć dymisję całego rzą- 


du, ale zgodnie z postanowieniem Rady Mini- 
strów uczyni to we właściwej chwili. 


Madryt. 19. 2. PAT. Jakkolwiek premjer 
Portela Valladares nie podał przyczyn swe- 
go nagłego ustąpienia, w kołach politycz- 
nych mówi się, że na decyzję szefa rządu 
wpłynęły grożby rozruchów. Dziś rano prem 
jer, który równocześnie piastował tekę mini- 
stra spraw wewnętrznych, otrzymał wiado- 
mość o buncie więźniów w Bilbao, gdzie znaj 
dowało się wielu uczestników akcji rewolu- 
cyjnej z października 1934 r. Niektórzy, 
członkowie rządu byli zdania, że gabinet po- 
winien czekać na oficjalne ogłoszenie wyni- 
ków wyborów, lecz wobec informacyj, ja- 
kich udzielił premjer, Rada ministrów stwier 
dziła, że gabinet nie posiada niezbędnego dc 
pozostawania u władzy autorytetu moraln 
g0, ; 


Pierwsze następstwa zwycięstwa 
lewicy 


Madryt. 19. 2. PAT. Pierwsze następstwa 
zwycięstwa wyborczego lewicy katalońskiej, 
dają się już odczuwać. Po zagarnięciu wła- 
dzy przez komisarycznego gubernatora, bę- 
dącego zarazem przewodniczącym „Genera- 
lidad” katalońskiej, sympatyzujący z prawi- 
cą wyżsi urzędnicy administracji, zastępo- 
wani są przez przedstawicieli lewicy. Wszy- 
stkie katalońskie urzędy gminne, które od 
czasu powstania separatystów w październi- 
o 1934 były zamknięte. rozpoczęły swą dzia 

ność, 


225.000 : 187.000 


Madryt, 19. 2. PAT. Oficjalne, podane przez 
władze, wyniki wyborów w Madrycie są naste- 
pujące: Azana na czele listy Frontu Ludowego 
otrzymał 225.000 głosów przeciwko liście pra- 
wicowej, która otrzymała 137.000 złosów. Gil 
Robles, który przeszedł jako siódmy na liście 
antyrewolucyjnej, nie został wogóle wybrany. 


Pułkownik Franco na czele 
rewolucji w Paragwaju 


Asuncion, 19. 2. PAT. Przywódcy powstania 
przesłali do płk, Franco w Buenos Aires tele- 
gram, wzywający go do niezwłocznzgo powrotu 
eamolotem do kraju. Junta rewolucyjna nie zo- 
stała jewycze utworzona. W mieście wstrzymany 
jest całkowicie ruch tramwajów. Dzienniki nie 
wychodzą. Obecnie panuje spokój, lecz miasto 
obsadzone jest przez oddziały wojszowe. 


Pik. Franco, istotny przywódca powstania, 
wysiedlony został w ubiegłyh tygodniu zagra- 
nice, ponieważ podejrzewany był o udzia! w spi- 
eku komunistycznym. W nieobecności płk. Fran- 
co kierownictwo ruchu powstańczego objal ppłk. 
Smith, Amerykanin, urodzony w Paragwaju. 
Płk. Franco oświadczył, iż powstanie wywołane 


jest niezadowoleniem całego kraju z prowadzo- 
nej przez rząd polityki zagranicznej. Istniało 
również wielkie niezadowolenie wśród b. kom- 
batantów, którzy twierdzili, że rząd zie wypełnił 
poczynionych im obietnic. e 

Ze wszystkich stron oświadczają, że przywódcy 
powstania nie sprzyjają bynajmniej komuniz- 
mowi, 


=N=—e.4 


Buenos Aires. 19. 2. PAT. Płk. Franco po 
rozmowie telefonicznej z członkami junty re 
wolucyjnej zdecydował się odlecieć jutro do 
Asuncion. Przywódcy rewolucyjni poinfor- 
mowali płk. Franco, że wiceprezydent repu- 
bliki Casal Ribeiro podał się do dymisji. 


Czarny dzień lotnictwa 
angielskiego 


Tragiczny zgon szefa eskadry 


Wellington. 19. 2. PAT. Szef eskadry lot- 
niezej Mac Gregor, który odznaczył się pod- 
czas przelotu Londyn-Melbourne, zginął w 
wypadku lotniczym. Samolot jego skapoto- 
wał podczas lądowania na lotnisku Melbour- 
ne, 


ua 


Logdyn. 19. 2. PAT. Samolot angielski, na 


leżący do 10-ej eskadry, której baza znajdu- 
je się w Boscombedown spadł dziś rano w 
pobliżu Petersfield Hants, w hrabstwie Sus- 
sex. Trzej członkowie załogi ponieśli Śmierć. 
Jest to już drugi wypadek od chwili podję- 
cia wczorajszych manewrów lotniczych. 


s «a * 


Havre, 19. 2. PAT. Ubiegłej noty nad ranem 


Warszawa. 19. 2. (Sin.) W komisji senac- 
kiej przemawiał miu. spraw wewn. Raczkie- 
wicz, który mówiąc o kwestji żydowskiej, 
podkreślił, że zagadnienie emigracji leży w 
interesie społeczeństwa żydowskiego i rządu 
Napotyka ono jednak na poważne trudności 

Szczegóły tego przemówienia podamy w 
dniu jutrzejszym. 

W sejmie zabrał głos min. Poniatowski, 
który stwierdził, że sprawozdania NIK ro- 
bione są „na wyrywki”, a cytaty pos. Kozi- 
ckiego są „wyrywkami z wyrywków” spra- 
wozdań. 

Po dłuższej dyskusji i przemówieniu refe- 
renta ukończono debatę szczegółową nad bu- 
dżetem min. rolnictwa. 

o 


Blum odmawia zeznań 


Paryż, 19, 2. PAT. Wczoraj odbyło się pierw- 
sze przesłuchanie dep. Pluma w jego mieszka- 
niu przez sędziego śledczego. Blum odmówił 
wszelkich zeznań eo do osób napastników i o- 
swiadczył, że nie zamierza składać skargi prze- 
ciw sprawcom napadu. s” 


Informator gospodarczy 


„PALÄSTINA“: Szopa taka fest składem, na 
klóry winna Pani wykupić karlę rejestracyjną. 

„TODA RABA“: Mieszkanie podlega ustawie © 
ochronie lokatorów i obniżce czynsm © 10 proc. 
ale szynk został wyłączony z pod ustawy o och- 
ronie lokatorów 1 temsamem z pod zmiżki czya- 
szu. 

„ S. NOWY TARG“: Może potrącić tylko 10 proc 
od lokalu sklepcwego i 15 proc. od lokalu miesz- 
kalnego. 

„CZYTELNIK POWIATU ŁARCUCKIEGO*: 
R W.D i „Prowincjonalna“: Nie zajmujemy się 
wyszukiwaniem wylosowanych obfgacji. Poda 
każdy bank państwowy, 

„JEDYNA ABONENTRA Z KUTNA": 1) Tak, - 
U!gi przyznaje władza skarbowa z urzędu. 3) Nie 
trzeba o to specjalnie prosić Urzędu Skarbowego 
bo to jest iego obowiazek, od którego nie woiro 
mu się uchylić. 

„CH. P. 1000<: Zasfrzeżenie takie, jest typową 
klauzulą złota, która została zniesiona dekretem 
walutowym. Dlug może Pan uiścić w dolarach o- 
biegowych t. Å według kursu giełdowago, już 
zdeprecjonowanego. 

„Z, F. TARNÓW“: Ustawa, na której się opar- 
ło starostwo przestała obowiązywać z chwilą o- 
głoszenia dckrelu Pirez. R. P. z dnia 10 XH. 1935 
o przedłużeniu godzin handlu (Dz, Ust. Nr. 90 poż 
575). Nie musi Pan naszem zdaniem wnosić of. 
wcłania lecz wystarczy iść do starosiwa i wyjaś , 
nić odnośnemu referentowi omyłkę, którą popet | 
niŁ Gdyby to nie pomogło, proszę wnieść odwo- 
łanie do Województwa. ! 

„AMNESTJA 1900"; Osoba ta winna się zgłosić ` 
do konsulafu polskiego w kraju, gdzie obecnie | 
przebywa. 

„STAŁY CZYTELNIK 2%: 4) Przysługuje Pa- 
nu obniżka czynszu o 15 proc. od lokału miesz- 
kainego a 10 proc, ód lokalu handlowego i to où 
zwaloryzowancj kwoty 360 koron. (Według relac 
ji 100 koron równa się 105 zł.) 2) W sprawie kan 
cji musi Pan iść za wskazóvisami burmistrza. 

„TRAMP Z TARNOWA“: Musi Pan mieć pasz- 
port i wizy z konsulatu każdego kraju. Proszę s*ę 
w tej sprawie zwrócić do starostwa. 
| u" wr © o a dp m 


w pobliżu Havre'u spadł do morza samolot an- 
gielski z załogą 4-cl osób. Koło zodz 4 rano 
mieszkańcy wybrzeża usłyszeli odgłos motoru 
i spostrzegli samolot opuszezający się pa morze. 
Jedna z łódck zbliżyła się do samolotu i prze- 
wiozła ua brzeg jednego z członków załogi. Kie- 
dy zaalarmowane przez mieszkańicow władze 
portowe wysłały na miejsce wypadku ładzie, sas 
molotu nie było już widać. Trzy hoiowniki, któ. 
re wkrótee potem zostały nadeslane z portu, 
dotychczas nie zdołały wydobyć samolotu, spos 
czywającego na dnie morza. Zwłok 3 ofiar kata- 
strofy dotychczas nie znaleziono. 


s 
Havre. 19. 2. PAT. Samolot angielski, od 
którego otrzymano tu sygnały SOS, spadł do 
morza w odległości 2 klm od Havru. Jedne- 
go z 4 członków załogi samolotu udało się u- 
ratować. Jest to podobno samolot bombar- 
dujący, który brał udział w manewrach. 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 21 lulego 1936 r. 
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AKONIKA B.ELSRO:BIALSKA 


OTWARCIE WYSTAWY JUBILEUSZOWĘEJ 
ZWIĄZKU ŻYD. SAMODZ. RĘKODZIELNIKÓW 
odbyło się w dniu 16 bm, pry bardzo licznym 1» 
dziale zainteresowanych i ujawniło żywe zaiale- 
resowanic, jakie społeczeństwo okazuje dla tut. 
Tzemiosłą Żydowskiego. Przewodniczący związku, 
R Popiół przedstawił w swojej mowie jnaugura- 
cyjnej w krótkich zarysach rozwój tego zwiąsyn 
w ciągu dziestęciu lat jego istnienia, Związek ten 
stał sią obeenie moralną i mażerjalną ostoją dla 
żydowskich rzemieślników, toteż nic dziwnego, ŻE 
przeważna Część tut. rękodzielników zalicza się 
do członków związku. 

W imieniu Żyd. Gminy Wyznaniawej wygłosił 
piękne przemówienie p. Rabm dr. Steiner, poczem 
przemawiali delegaci poszczególnych instyiycyj i 
związków a m. in. w im. Żydowskie Gminy Wy- 
zraniowej w Białej p. dr. Feuereisen, p, Dajan 
Stern asesor rabinącki, w imieniu „Bnej - Brih” 
p. dyr. E. Kellner, w imieniu związku przemysłu 
metalurgiczinego p, Radca Zangel, w imieniu Ha- 
Szacharu p. J. Heilpern, w imieniu N. O. S$. p, dr, 
Huppert, w lmiemiu Stawarz. Kobiet Żydowskiel 
P. dr. Steinerowa, w imieniu „Mizrachi“ p. Gold- 
Wasgef, OTAZ w imieniu Związku Inwalidów p. 
K raminer, 

Mimo ciasnych ubikacyj dało się pomieśmć po 
kaźną ilość eksponatów, a zwiedzający mogli ku 
swojemt zdumienia stwierdmć na jakim wysokim 
Poziomio stoi lut, rzemiosło i przemysł, 

Wystawa którą otwarta będzie przez przeciąg 

S-miy dm, wywołała we wszystkich sferach tut. 
społeczeństwa żywe zainteresowanie. 
7 STOW. KOBIET ŻYD. „WIZO“. Dzięki usilnym 
Staraniem pań: J. Lindner i M. Rapapor! udałe się 
tut. Orgaalzachi nWizo* założyć w $koozowie no- 
wa placówkę pod przewodnictwem p. Bermanowe; 
zę Skoczowa. Śukoes ten należy przywitać ze Szcze 
Bólnem uznaniem, 

SAD NAD KOBIETĄ ŻYDOWSKĄ, Dochodzenią 
zosjały ukończone, Rozprawa odbędzie się w 
czwartek, dnia 27 bm. o godzinie 8.30 wieczór w 
Sali Kahału. Wszyscy oczekują wyniku tej romra 
(Wy z wiełkiem zaciekawieniem. 

REPERTUAR KIN; 

Kino Rialto: „Gabinel Figur Woskowych“ 

=QQ— 

Z TRATRU POLSKIEGO W KATOWICACH. 
«wTuroń". W dziesięmolecię śmierci Stefana że 
Fomsiego wystawią Teatr Polski w Katowicach 
kiramat w 3-ch aktach pt. „Turoń* w reżyserji dra 
Leopolda Pobóg - Kielanowskiego. Premjera od- 
będzie się w czwartek dnia 27 bni. 
| Teiko - Kiwa, Znakomita japońska śpiewaczka 
Operową Teiko Riwa wystąpi w Katowicach w 
Grodę dnia 26. bm, w operze „Madam Butertty", 
Występ p. Teiko Kiwa wzbudził zrozumiałe zają” 
teresowyanie. 

REPERTUAR: 

Sobota, godzina 15.30 „Chory z urojenia" (dla 
Szkól). Sobota godzina 20.00 „Trafika pani Gene: 
rałowej . 


Przypom'namy 


© ednowienin prenume- 
raty za miesiąc marzec 
i o odwrotnem nuregnio- 
wania prenumaraty zaleg 
łej a to ce.em nnikn.ęcia 
przerwy w wysyśce pisma 
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Z DĘBICY 

KERMASZ CHAMISZA « ASAROWY. Slarantam 
freplówki pozostającej pod kierownictwem tow. 
€islerówny odbył się W chamisza » asar kermasz 
lą dzieci, który dzięki pracy ireblówki znakomi- 
Cię się udał Gra „amatorów* spotkała się z uz 
haniem obecnej publiczności. | 

CHUG IWRI, Istniejący od kilky tygodni dwg 
iwri w Szkolo Hlebrajskiej odbywa się pod kie- 
rownictwem tow, Schachlera co piątek wieczór 
referaty w języku hebrajskim, Dotychczas wygło- 
Szone referaty cieszyły się niśstety zaintereso. 
iWaniem małego koła hebraistów. Należy się jed- 
nak spodziował, że hebraiści naszego miasta sko- 
Tzystają z tej jedynej placówki hebrajskiej. 
' ODDZIAŁ TARBUTU W DĘBICY. Stosowa,6 
do inatrukcyj Centrali Tarbutu zostanie w najbliż- 
szych dniach zorganizowany miejscowy oddział 
Marbwiu przy współndziale tutejszych organizacyj 


„sjoisiycznych, 


Sprawcy bestijalskiego napadu na (lworcu 
zostali aresztowani ; 


W związku z bestjalskim napadem, jakiego 
dokonano na dworcu kolejowym na +0-leinieg» 
Mechla Koschesa, wdrożone zostaly energiczne 
dochodzenia, kierowane przez prokuratora illa 
spraw politycznych dr. Szypułę. 

W wyniku tych dochodzeń, udało się niąć 
dwóch napastników, którzy dokonaii napadu. 
Policja ujęła 25-letniego Józefa Sumarę, posadz- 
karza, bez zajęcia i Wladysława Wywiała, slu- 
sarza, bez zajęcia, Obaj pochodzą ż Niepołomic. 

W toku pierwszych dochodzeń Żumtara wy- 
parł się winy. Twierdzi on, że przyjechał de | 
Krakowa, aby zabawić się w damsisiem towarzy- 
stwie. Nie może on jeduak podać miejsca, sm 
też nazwisk osób, u których przebywa: w Kra- 
kowie- a; 


Towarzysz Sumary, Józef Wywial, przyzna” © 
się natomiast do winy, twierdząc, że napadu ilo 
konał wespół z Sumarą. Według jeg» ząpęslań 
Sumara uderzył Koschesa nożem w szyją. Róv - 
nież zeznania świadków, jakoteź i Roschesa po- 
twięrdzają winę aresztowanych, którzy zostali 
stanowczo roezpożznani. 

Stan Koschesa nie jest groźny. Mana iest 
wprawdzie poważna, gdyż ma 6 em. glębakości, 
niemniej życiu jego nie zegraża niebezpieczeń- 
stwo. 

Szybkie ujęcie sprawców bestjalakiego nape- 
du przez policję i oddenie ich do ayspozycii 
władz sądowych opinja publiczna przyjmie uic- 
chybnie z dużem zadowoleniem. 


a WDO) 
AKADRMJA ŻĄŁOBNA KU CZCI BLP. VET-|Z TARNOBRZEGA 


TA, W „szloszim” po zgonie błp. tow. B. Fetta va 
bedzie się siaraniem tuiejszych organizacyj 1 in- 
slytucyj sjonistycznych akademja Żałobna ku cze 
zn:arłego najstarszego pioniera myśli sjonisiycz- 
rej w Dębicy. 

Z KKL, Wobec osłabiema wpływów na rzecz 
KKL, w ostatnim czasie przyslępuje Lokalna Ko- 
mija KKL. do energicznego przeprowudzenia ak 
cji purimowej. W przygo.owaniu jest dJorocznx 
wwieczorynką pupimowa, orąz lacznie z klubem 
sporiowym „Bar Kochba“ tradycyjna reduta. 

CHÓR DANA W DĘBICY. W*prątek dnia 21 bm 
wystąpi w gali tutejszego Sokołą chór Dana z 
Jeprezenigeyjnym programem pł. „Co śpiewamy 
zagranicą“. 


Z MELCA 


IMPONUJĄCE ZEBRANIE PROTĘSTACYJNE 
PRZECIWKO RADZIE USTAWODAWCZEJ. Dnia 
1i bm. odbyło się w tutąszej wielkiej Synagodze 
wypełnionej po brzegi, zebranię protestacyjne ca- 
łego społeczeńgtwą żydowskiego boz różnicy przy- 
nalężności partyjnej, przeciw zamachowi na dzieła 
odbudowy Siedziby Narodowej. Wszyscy mowcy 
podnieśli jednomyślnie, że naród żydowski nie da 
sobie wyrwać z rąk ostatniej szansy ratunku, to. 
jest Erec :lstdei. Powżięto iednopiośnie reżolucję 
przeciw- wprówadzemu: w. Ereg:Israel N U. przę* 
ciw ograniczeniu aliji żydowskiej raz przęctw 
ogrmicazeniu nabycia, roli, 

KINOTEATR DŹWIĘKOWY Ww MIELCU, Z ini» 
cjatywy grupy przemysłowców z p. burm. Frane 
ciszkiem Kazaną na czele otwarły został w gma- 
chu „Sokola“ kinoteatr dźwiękowy. Seanse odby- 
wają się 4 razy w Tigodniu po 2 seanse od go- 
dziny 17-tej i od godziny 20-tej. W następnym 
programie: „Melodja cygańska”. dh. 


at. 


KEREN HAJESOD. W b. tygodniu przystępuje 
araugnizacja do akcji na Keren Hajesod, przy po- 
niecy sił miejscowych  Wzywamy starszych to- 
warzyszy, którzy w roku ubiegłym nie wypelni:! 
swych zobowiązań wobec K, H, by tym razem 
wywiązali się z ciążących na nich zobowiązań. 

Z RUCHU ORG. Skład Komitetu Lokalnego uegł 
ostatnio zmianie ną skutek wyjazdu do Paleswny 
tow. Dawida Schlissla, wystąpienia tow. Śchal. 
lera i w związku z mającem nastąpić w tyca 
drjach opuszczeniem Tarnobrzegu przez tow. Mgr. 
Giiinera, Dokoptowani zostali tow. Bl. Hauserowa, 
Komblutb, Kńnsiick i paucz, Silber. 

AKCJA PROTESTACYJNA. Onegdaj odbyła się 
w synagodze tlumne zebranie z porządkiem dziet- 
nym: „Rada Ustawodawczą w Palestynie a Żydzi”, 
Po przemówieniach tow, DrąLimblera i IL Kan- 
ncra przyjęto rezoldcję © znanej treści. Miejsco- 
wa Aguda nie brała udziału w tem zebraniu, nie 
pedąwszy wcale powodu uchylenia się od kroku, 
przedsięwziętego w związku z akcją prolcstacyje 
ną współnie przez wszystkie odłamy Żydostwa. 

SUBWENCJA DLA SZKÓLKI HEBR. Po raz 
pierwszy od wielu lat — zdecydował się Zarząd 


„Gminy żydowskiej przyznać subwencję dla szkół- 


ki hebr, w skromnej kwocie 125 zł. Obawiamy SiG.“ 
jednak, by nie pozostało przy samej uchwale, 
oyż mimo upływu dłuższego czasu od zatwie'- 

enia budzetu kwoty tej jeszcze nia wypłacodo, 

WIECZÓR CHAMISZĄ ASAR BISZWAT. Dnia 
8 hm. odbył się wieczór urządzony staraniem 
szLółki hebr. ną który złożył cię bogaty program 
Dekląmat'e, jednoaktówki, śpiewy wykonały wy- 
łącznie dzieci szkolne, Dużo trudu zadał sobie vy 
związku z ty imprezą naucz, Silber, któremy 2 
tego miojscą składamy serdeczne podziękowanie. 


pca 


Goering w Puszczy B.atowieskiej | 


(Telejonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 19. 2. Sin. Dziś przybył do War- 
szawy premjer Goering, który po złożeniu wi- 
zyt Panu Prezydentowi i ministrowi Beckowi 
udał się ną polowanie do Puszczy Białowiec- 
skiej. Wraca on w piątek do Waręzawy i będzie 
ebecny na galowych przedstawieniach. Do Py- 
szczy udał się w towarzystwie posła niemiec. 
kiego Moltkego i dygnitarza z M. S. Z. Potoce 
kiego. 

pozna 


Epidemia cholery 
Bangkok, 19. 2. PAT. Epidemja cholery pa- 


Kupony ulgowe 


ZAKOPANE bancina 
mau w „JASZCZUROWCE" 
KUPON ULGOWY zi 


sa okazaniem niniejszego kuponu każdy gość 


otrzyma 20”|. zniżki 


od ceny konsumcji. 
ORKIESTRA nUMPUŻYTOROW 


JGLLY BOYS i KAGAN 
Występ duetu NEY i CYRKU BRAUNOW 
Wane SA pal N złego ŁuanGw 153% 


nująca w Śjamie czyni spustoszenie w calym 
kraju. Dotychczas zanotowano przeszła 200 wy: 

adków śmierci. Licznę wypadki stwierdzona w. 
Bangkoku. Władze wydały zarządzenia w celu 
powstrzymania epidemji. Szczepienia antychu= 
leryczne są dokonywane darmo na obszarze cas 
łego królestwa. 

— -9 


Wyznaczenie terminu stracenia 


Hauptmanna 

Trenton. 19. 2. PAT. Sędzia Trenchard wy 
znaczył nowy termin stracenia Hauptmanna 
a mianowicie egzekucja odbyć się mą między, 
30 marca a 4 kwietnia. 


„Nowego Dziennika” w Zakopanem 


„BRISTOL" - ZAKOPANE 


KUPON ULGOWY 


Za okazaniem niniejszege kuponu kazdy gość 
otrzyma 200 ZNIŻKI podczas 
FIVE O'(LOCKOW i WIECZ. DANCINGÓW 


W KAWIARNI i RESTAURACJI „„BRESEOL**, 


Ważne dlia 1 osoby ma dzień 21 go lutege 1936 


IN$SERATOW 
DROBNY ZH 


nie przyjmuje się 
teiztonicznie 
tylizo wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


FOTRZEBNY chło- 
piec z dobrego domu 
do praktyki sklepo- 
wej. Zgłoszenia tylko 
pisemne z podaniem 
życiorysu: M. Finker, 
Kraków, Dietla 29. — 

5064g 


Cm 


RADJOTECHNIK 
wyszkolony wykonuje 
najnowszego systemu 
aparaty radjowe oraz 
przeróbki i reperacje. 
Geny najniżeze. Zgło* 
szenia Ign. Freilich. 
Dietla 51 — Telefon 
119.36. 5068g 


BYŁA pracownica — 
„Elwiry“ przyjmuje do 
szycia po cenach przy 
etępnych. Plac Matej. 
„ki 4. m. 7. 49907 


MAGISTER praw po 
szukuje aplikacji adw 
Zgłoszenia sub „Pa- 
tron 27“ do Adm. N. 
Dziennika. 

5030g 


INTELIGENTNA e 
migrantka niemiecka 
doskonale władająca 
językiem polskim i 
niemicckim szuka za» 
jęcia do starszej intel. 
pani lub 1 dziecka do 
lepszego domu. Zgło* 
szenia do Adm. N. 
Dzicnnika pod „Bar: 
dzo miła”. 50403 


AAAAAAAA 


i o W nn 


KRAWCOWA szyje 
po domach pierwszo. 
rzędnie. Zgłoszenia 
„Wiedenka* Nowy 
Dziennik. 5022g 


PIELĘGNIARKI KWA 
LIFIKOWANE do cho 
rych w miejscu i na 
wyjazd na warunkach 
przystępnych poleca 
Stowarzyszenie Pielę- 
guiarek Kraków, Du- 
najewskiego 7, telefoa 
181-99. Dla ubogiej 
ludności bez różnicy 
wyznania pomoc pie: 
lęgniarska bezpłatna. 
7582kr 


HEBRAJSKIEGO 
nauczam niezawodną 
metodą. Zgłoszenia: 
Nowy Dziennik „He 
braista". 5045g 


SIŁA biurowa z 7- 
ltnią praktyką samo: 
dzielna buchalterka 
korespondentka, do- 
skonale obznajmiona z 
wszetlkiemi czynno»: 
ściami biurowemi po: 
szukuje pracy. Zgło- 
szenia pod „Zdolna 
A.“ do Administracji 
Nowego Dziennika. 
5043g 


KASĘ „National“ — 
sprzedam. Doskonały 
stan. Lubicz 22. m. 5 
od 2—5. 7602kr 


MEBLE nowoczesne 2 
drzew egzotycznych 
jakościowo gwaranto+ 
wane, modele wedlug 
własnych projektów. 
ceny niskie. J. Langer. 
Kraków, WIŚLNA l, 
róg Anny, 7024kr 


LIKIERY wysokowaz. 


tościowe i delikatne, 
we wszystkich sma- 
kach, kosztują konen- 
men. Zł. 5—5.50 za 
litr. Informacje Kra. 
ków, Skryt, 41. 

W |  4951g 


„NOWY DZIENNIK" piątek 21 lc'ego 1936 r. 


SYPIALNIE od naj- 
skromniejszych do naj 
wykwitniejszych po 
cenach fabrycznych. 
Fabryka Mebli ,SŁYL', 
Kraków, WISLNA $ 
obok plant, 7465kr 


WYPRAWY ŚLUBNE 
WYPRAWKI NIEMO 
WLĘCE — najtaniej 
Obetander, Rynek 11. 

7279kr 


WALIZKOWE maszy 
ny do pisania olbrzy* 
mi wybór tanio do: 
godnie: Max Lówen: 


stein, Kraków, Zwie- 
rzyniecka 11. 
7322k? 


4- lub 5-pokojowe 
mieszkanie słoneczne 
komfortowe, wolne; 
Czapskich 1, telefon 
146-29. 7601kr 


[ ów ] 


STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw- 
szorzędne bielskie 
materjały ubraniowe 
„UBRANIOZMIAN *, 
Augustjańska 10. — 
TELEFON 133-74. — 
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973kr 


SMACZNE obiady po 
zniżonej cenie Dietla 
111, m. 7. 37875 


LAKIERY, artykuly 
gospodarcze najtaniej: 
„FARBOBLASK", 
Kraków, ulica 
Kalwaryjska Nr. 27, 


Telefon 149.79. 
7553kr 


m 


Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5*— 
Ogłoszenia Ślubne i zaręczynowe .« o „ 10— 


Drobne ogłoszenie za słowo 10 gra 


FRENUMERATA: w Krakowie £ odnosze, 

niem i bez odnoszenia oraz na prowincji | 

z przesyłką pocztową « : » „ miesięcz. » 4.30 kwart. zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową w. » | 

UGŁOSZENIA. Podstawą, obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie, Strona w 

tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr, Sirona za tekstem 6 ła. 

mów po 38 milimetr, Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów. 


Z 
(OJ 


„ 22.50 


500%, 


ETYKIETY FIRMOWE 


jedwabne. półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk 
konfekcji, bielizny i obuwia, salonów modniarskich, 
krawieekich i t. p. monogramy, litery i liczby tkane 


poleca 
B. OKRENSTEIN Kraków, Poselska 9. 


| 


JEŚLI 


MUSI POSIADAĆ TWOJA 
SUPERHETERODYNA 


CHCESZ MIEĆ JEDNAKOWO 
DOBRY ODBIÓR NIETYLKO ZIMĄ ALE i 


LA TE MI 
DLATEGO KUP ODRAZU SUPERHETERODYNĘ 


SPLENDID lub MAJESTIC 


EKTRIT 
PA 


n ONM a 


T 
= 
DO NABYCIA 
: | WE WSZYSTKICH 
= RADJOSKŁADNICACH 


l Manta 1 wyctowana 


KURSY HANDLOWE 
GRYSZPĄNA 
ul. Sarego 12. WPISY 
na Kurs 

codziennie. 


półroczny 
TAV kr 


WYCHOWAWCZYNI 
nauczycielka z hebraj. 
skim, uiemieckim po- 
szukuje posady, Zgło- 
szenia „Pierwszorzęd- 
ne referencje N. Dz. 

50353 


ZNIŻONE CENY INSERATÓW 


Podziekewańia iekarskie do 25 nim. 
Nekrologi (inyiy) do 60 mm. w I. łamie 


Dla poszukujących pracy . . 5 gr: 
=== Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony == 


SAMOCHODOWE 
motocyklowe kursy 
Zwierzyniecka 7. uie- 
zbędne każdemu. 
iżn. Bilaka, Kraków. 

7474kr 


[Znow] 


ZAKOPANE „ŚWIT* 
Zamojskiego — telef. 
1455.  Pełnokomfor- 
towy pensjonat. 
Wszystkic pokoje sło 
ucczhe z balkonami: 
Bieżąca zimna i gorą* 
ca woda w pokojach. 
Wykwintna  kuchuia 
na żądanie djetetycz- 
1a. „Swit“ jest miej- 
scem spotkania wy- 
twornego towarzystwa 
Ceny przystępne. 


KRYNICA. Pensjonat 


„PODHALE“ Bran- 
dowej poleca komfor: 
towe, słoneczne poko: 
je z wykwintnem u- 
trzymaniem. Doboro- 
we towarzystwo. Ce: 
ny niskie. 70125r 


ZAKOPANE pensjb- 
nat „JANUSZEK* F. 
STORCHOWEJ, ul. 
Chałubińskiego, tel. 
1772, poleca ełonecz- 
ne dobrze umeblowa: 
ne pokoje z wykwint« 
nem rytualnem utrzy 
mcaniem po cenach b. 
niskich, Doborowe to» 
warzystwo. Pełny kora 
fort Radjo i patefou 
instruktor sportów 


ziwowych w willi, — 
7501kr 


ZŁ. 10:— 
s» 20— 


CENY w złotych: I. strona 1.25. — Tekst 1.— Nadesłane 0,75, — Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy ZŁ. 5. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł, 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm, Zł 10.—. Nekrologi (klepsy 


dry) do 60 mm. w [. łaniie, Zł. 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 2574 
za druk kolorowy 50%. 
„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codzienie, także wponiedmałki i dni.poświąt 
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Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzesz kowej 7 pod zarządem Maksymiljaua Feldmanna 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. Redaktor odpowiedzialny ; De. Mojżesz Kanfer. 


